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Związek Radziecki stwierdza niezmiennie, że ziemie nad Odrą, 
Nysą Łużycką i Bałtykiem są i będą nasze, a każda próba zmia
ny granic Polski spotka, się z właściwą odprawą ZSBB i całego 
obozu socjalistycznego^

Wychowując młode pokolenie, będziemy zawsze kształtować 
w umysłach i sercach młodzieży głęboki patriotyzm i interna
cjonalizm, przywiązanie do ideałów socjalizmu, realizowanych 
przez cały naród pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Jednocześnie zapewniamy Was, że będziemy czynnie ucze
stniczyć w wielkiej kampanii politycznej, jaką są wybory do 
Sejmu I rad narodowych I dołożymy starań, aby program wy
borczy Frontu Jedności Narodu był jak najskuteczniej realizo
wany.

Uczestnicy Ogólnopolskiego Zlotu Dwudziestolecia powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy, nauczyciele i wy
chowawcy, członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego — 
przesyłamy Wam, Towarzyszu Wiesławie, z Wrocławia, serdecz
ne i gorące pozdrowienia oraz zapewnienia, że popieramy ca
łym sercem politykę naszej Partii, której dziełem jest wszech
stronny rozwój naszej Ojczyzny i pełny rozkwit złączonych na 
zawsze z Macierzą Ziem Zachodnich I Północnych.

Pamiętamy o tym, że Wy byliście wicepremierem i ministrem 
Ziem Odzyskanych w najtrudniejszych latach, gdy trzeba je było 
zagospodarować i zasiedlać. Dziś ziemie te tętnią życiem i świad
czą o niespożytych siłach narodu polskiego.

yrażamy pełne poparcie dla odnowło- 
j Pomocy 

między Połską Rzecząpospolifą Ludową a Związkiem Socjali
stycznych Republik Radzieckich. Jesteśmy głęboko przekonani, 
że Układ fen stanowi gwarancję bezpieczeństwa, dalszego roz
woju -budownictwa socjalistycznego w naszym kraju, rozkwitu 
Ziem Zachodnich i Północnych.
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MARSZA W A Życzymy Wam, Drogi Towarzyszu Wiesławie, dużo sił I zdro
wia w pracy dla dobra naszego narodu. -

Wrocław, dnia 21 kwietnia 1965 r.

SPOTKANIE
DWUDZIESTOLECIA

Związek Haoczydełsfwa Polskiego godnie uczcił 20 roczni
cę wyrwolenia Ziem Zachodnich I Północnych, zwołując 
właśnie w® Wrocławiu, w dniach od 19 d© 21 kwietnia br. 
Ogólnopolski Zlot ZNP. Ta, trzy dni trwająca, zorganizowana 
z dużym rozmachem naprawdę imponująca Impreza by
ła wielką patetotyczną manifestacją nauczycielstwa pol
skiego. W Zlocie wzięło udział ponad 800 uczestników-nau- 
czyciełi ze wszystkich 19 okręgów oraz przedstawicieli władz 
partyjnych I państwowych, związków zawodowych 1 organi
zacji społecznych.

Komitet Organizacyjny Zlotu odstą
pił od zwykłego w takich razach pro
gramu, ograniczonego do sesji nauko
wej, referatów, obrad, czy tylko uro
czystej akademii. Program Zlotu był 
żywy, pełen dynamiki, interesujący.

Uczestnikom nie tylko mówiono o 
pięknie ziemi dolnośląskiej, o osiąg
nięciach gospodarczych, naukowych, 
czy kulturalnych. Pokazano im to pięk
no, umożliwiono ujrzenie własnymi o- 
czyma rozwoju gospodarczego tej zie
mi. zwiedzenie zakładów przemysło
wych. placówek kulturalnych, szkół, 
umożliwiono spotkania z ludźmi, którzy 
swą wiedza., pracą, doświadczeniem 
przyczynili się do tych imponujących 
osiągnięć. Miało to szczególne znacze
nie, zwłaszcza dla młodych nauczycieli, 
którzy często po raz pierwszy mieli 
ckazję ujrzenia tego, o czym czytali, o 
czym słyszeli przez radio lub co widzie
li na ekranach filmów telewizyjnych.

Zainteresowanie Zlotem było ogrom
ne. Już w przeddzień imprezy, w 
pierwszy dzień świąt wielkanocnych, 
pod budynek Zarządu Okręgu ZNP we 
Wrocławiu zaczęły zajeżdżać autokary 
z różnych województw.

Pierwszego dnia Zlotu, zarówno 
Przed południem jak i wieczorem, od
bywały się rozgrywki sportowe między 
drużynami piłki siatkowej poszczegól
nych województw. Zawodom przyglą
dało się bardzo dużo nauczycieli, za
interesowanym wynikami f,swoich” ze
społów. Pozostali mieli możność zwie, 
dzania Wrocławia, jego zabytków i no
wego budownictwa.

Pracowicie rozpoczął się drugi dzień 
Zlotu, przeznaczony na zwiedzanie wo
jewództwa wrocławskiego. Pierwszo _ 
autokary ruszyły już o godzinie 6 nad 

ranem. Wycieczki odbywały się na 5 
trasach; wiodły między innymi przez 
Turoszow, Lubań, Lwówek Śląski, Ku
dowę Zdrój, Góry Stołowe, Legnickie 
Pole, Legnicę, Zagórze, Wałbrzych, 
Świdnicę. Zwiedzano kombinat turo- 
szowski. Zakłady Wytwórcze Aparatów 
Precyzyjnych i Fabrykę Wagonów w 
Świdnicy, Hutę Miedzi w Legnicy, Fa
brykę Czekolady w Świebodzicach, 
„Pafawąg” i Fabrykę Maszyn Elek
trycznych we Wrocławiu.

Jedna z grup zapoznała się z ekspe
rymentem kulturalnym w Jeleniej 
Górze polegającym na utworzeniu Po
wiatowej Rady Klubowej, koordynują
cej działalność wszystkich klubów i 
placówek kulturalnych na tym tere
nie.

W niektórych powiatach oddziały 
ZNP wspólnie 'z radami zakładowymi 
zakładów pracy organizowały spotka
nia z uczestnikami wycieczek. Np. w 
Kłodzku w kawiarni klubowej podej
mowano grupę kielecką, w Lecznicy w 
Domu Kultury — grupą poznańską, w 
Wałbrzychu — kolegów z miasta Lodzi.

Tego samego dnia kierowników posz
czególnych grup okręgowych gościł 
sekretarz WKZZ — Tadeusz Jarek, 
który m.in. podkreślił dobre wyniki 
współpracy Zarządu Okręgu ZNP we 
Wrocławiu i WKZZ oraz zapoznał ze
branych z osiągnięciami w działalności 
kulturalno-oświatowej, szczególnie w 
zakresie oświaty dorosłych.

Z kolei wiceprezes ZG ZNP — koL 
Marian Rataj podziękował Wo:ewódz- 
kiej Komisji za owocną współpracę z 
nauczycielami.

Wieczorem, drugiego dnia Zlotu, u- 
czestników czekały jeszcze trzy, do 
■wyboru, imprezy; udział w finałowych 
rozgrywkach sportowych, pokaz filmów
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krajoznawczych o Dolnym Śląsku I 
wreszcie wieczornica towarzyska.

Centralna uroczystość — spotkanie z 
przedstawicielami władz partyjnych, 
rad narodowych i związków zawodo
wych — odbyła się trzeciego dnia. W

W akademii wzięli udział: członek 
KC PZPR, I sekretarz KW — Włady
sław Filatowski, sekretarz CRZZ —• 
Czesław Wiśniewski, przedstawiciel 
Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR 
-— Henryk Świątnicki, członkowie kie
rownictwa ZG ZNP — prezes Marian 
Walczak, wiceprezesi: profesor Zenon 
Klemensiewicz i Marian Rataj, sekre
tarz — Władysław Wawrzynowski, wi
ceminister Oświaty -— Jan Szkop, se
kretarz KW PZPR — prof.. Jerzy Falcn- 
ciak,' wiceprezes WK ZSL — Bernard 
Rośkiewicz, wiceprezes ZW SD — prof. 
Edward Zublk przewodniczący WKZZ

— Stefan Pastusiak, rektor Politech
niki Wrocławskiej —■ prof. Zygmunt 
Szparkowski, przedstawiciel Wojska 
Polskiego, pułkownik — Jakimowicz 
oraz przedstawiciele FJN, organizacji 
młodzieżowych i społecznych.

Witając przybyłych z całej Polski 
nauczycieli i zaproszonych gości — pre
zes Zarządu Okręgu we Wrocławiu, 
Tadeusz Toczek podkreślił wagę i zna
czenie Zlotu. Przyjechaliście tutaj — 
powiedział m.in. — z okazji 20-Iecia 
wyzwolenia tych ziem. Dzięki zapozna
niu się z zabytkami naszego regionu, 
z jego odbudową i rozbudową, z osiąg
nięciami kulturalnymi i oświatowymi 
— mieliście możliwość przekonać się 
naocznie jak ogromną rolę odgrywa 
Dolny Śląsk w całokształcie naszej gos
podarki i kultury narodowej.

(Dokończenie na sir. 3)
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Z NARADY KIEROWNIKÓW

■Wczasy — to jedna z najbardziej ma
sowych akcji, jakie prowadzi ZNP. 
Rokrocznie Zarząd Główny uruchamia 
Wiele nowych ośrodków wypoczynko
wych, dzięki czemu już w 1964 reku z 
wszystkich form wypoczynku i leczenia 
skorzystać mogło ponad 68 tysięcy ko
leżanek i kolegów. W roku bieżącym 
liczba skierowali na wczasy wypoczyn
kowe i lecznicze wyniesie ponad 70 ty
sięcy. Warto przy tym wiedzieć, że na 
leczenie sanatoryjne będzie mogło wy
jechać o 10C0 osób więcej aniżeli w ro
ku ubiegłym, zaś liSżba skierowań na 
wczasy rodzinne wzrośnie o 17 proc.

W parze ze wzrostem ilości skiero
wań iść muszą korzystne zmiany jakoś
ciowe. Chodzi o to. aby w każdym do
mu wczasowym ZNP istniała możli
wość pełnego wypoczynku, czy prze
prowadzenia kuracji. Nie można zatem 
lekceważyć tak ważnych dla wczasowi
czów spraw, jak stan higieniczno-sani
tarny pomieszczeń, ich estetyka, wresz
cie, jakość wyżywienia.

Troska o wysoki poziom domów 
wczasowych towarzyszy organizatorom 
od wielu lat. W tym roku problem ten 
znajduje się w centrum uwagi władz 
związkowych. Wyrazem tego była zor
ganizowana w kwietniu przez Wydział 
Wczasów i Lecznictwa Zarządu Głów
nego dwudniowa narada księgowych i 
kierowników sezonowych domów wcza
sowych ZNP. Spotkanie miało charak
ter wybitnie roboczy i w znacznej mie
rze poświęcone było omówieniu polity
ki gospodarczej i zasad finansowania 
w sezonowych domach wczasowych. 
Szczegółowej analizie poddano zarów
no instrukcję finansowo-gospodarczą 
jak i zasady realizacji budżetu. Daje to 
gwarancję, że w roku bieżącym nie

DOMÓW WCZASOWYCH

zdarzą się przypadki złego gospodaro
wania, że wczasowicze nie będą mieli 
okazji do niezadowolenia.

Z wczasów i leczenia w ośrodkach 
sezonowych korzysta rokrocznie ponad 
30 tysięcy osób, a więc blisko połowa 
wszystkich nauczycieli, wyjeżdżających 
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na urlopy w czasie wakacji. Jest to 
więc akcja masowa. Trudność polega 
na tym, że często ośrodki wczasów se
zonowych mieszczą się w budynkach 
szkolnych, mających nie zawsze łatwe 
warunki lokalowe. Stąd tak bardzo 
ważna jest rola kierownika domu, któ
ry musi zrobić wszystko, aby wczaso
wicze byli zadowoleni i nie odczuwali 
rażących różnic, w warunkach wypo
czynku między domem wczasów sta
łych a sezonowych.

Szczegółowej analizie poddał działal
ność wczasową, w sezonie letnim ubieg
łego roku, wiceprezes ZG ZNP — Wła
dysław Ozga, który wygłosił referat w 
drugim dniu obrad. Stwierdził on, iż 
można mówić o poważnych osiągnię
ciach akcji wczasowo-leczniczej. Taką 
opinię wyraziła o wczasach Komisja 
Wczasów i Lecznictwa oraz Prezydium 

Zarządu Głównego. Kol. Wł'. Ozga omó
wił również główne kierunki akcji 
wczasowej w 19G5 roku. Problemem 
tyrn zajmiemy się w jednym z najbliż
szych numerów „Głosu”.

Osiągnięcia, nawet poważne, nie mo
gą jednak przesłonić wielu braków i 
zaniedbań. Jest ich, niestety, wciąż je
szcze sporo. Jeśli chodzi o wczasy w 
sezonowych domach wypoczynkowych, 
to narzekania zainteresowanych doty

czą zwłaszcza złego stanu higieniczne
go niektórych budynków oraz nieodpo
wiedniego czasem wyżywienia. Zdarza
ją się jeszcze przypadki wadliwego gos
podarowania budżetem, nie wykorzy
stywane są fundusze na zakup książek 
i prasy,'zby często jeszcze nieprawid
łowo prowadzona jest gospodarka fun
duszami na wyżywienie, pomoc lekar
ską itp.

W wielu ośrodkach wczasowicze nie
zadowoleni są z warunków lokalowych. 
Typowym przykładem będzie tutaj in
ternat Liceum Pedagogicznego w Giżyc
ku. Ale w takich wypadkach Związek 
uzależniony jest od dobrej woli władz 
szkolnych. Gospodarze szkolnictwa wo
jewództwa olsztyńskiego od wielu lat 
nie mogą zdobyć się na przydzielenie 
Związkowi 2—3 solidnych budynków 
dla nauczycieli. Podobne trudności wy

stępują prawie w każdym wojewój, 
twie. Do wyjątków należy Prezy||| I 
MRN niewielkiego stosunkowo SopJ 
tu, gdzie oddano ria wczasy nauczycL 
akie 7 gmachów szkolnych.

Toteż z dużym zadowoleniem na. 
leży przyjąć pismo ministra oświaty 
tej sprawie, z dnia 8 marca bieżącej 
roku, skierowane do kuratorów ofo« 
gów szkolnych, w którym czytaj 
między innymi:

„...W trosce o stworzenie najszerszy^ 
możliwości racjonalnego ■ wypoczynki 
dla nauczycieli i pracowników oświaty 
wych, proszę Obywatela Kuratora ó<f 
sobiste zainteresowanie się sprawą C! 
lowości wykorzystania obiektów szltpj 
nych w okresach wakacyjnych, a ii 
tym tle rozpatrzenia postulatów Zarżą, 
du Głównego ZNP... Postulaty te to- 
„...oddanie Związkowi dotychczas ww 
kcrzystywanych budynków szkolny,cd 
bez konieczności załatwiania co roką 
formalności z tym związanych oraz.., y. 
dzielenie Związkowi skutecznej ponioci 
na zasadzie w pełni respektowanej 
pierwszeństwa...”.

W piśmie tym minister oświafś 
wspomina również o konieczności zą. 
pewnienia w budżetach rad narods 
wych zwiększonych kredytów na re
monty obiektów szkolnych, wykorzyl 
stywanych na wczasy nauczycielskie. ;

Mówiąc o organizacji wypoczynku u 
bieżącym roku, zwrócić trzeba uwagą 
na sprawę zasadniczą: niezależnie 
realnych możliwości lokalowych - 
pełne powodzenie akcji wczasowej za-, 
leży od postawy kierownictwa domu. 
Zwrócił na to uwagę zebranych wice
prezes Wł. Ozga stwierdzając, iż kieł 
równik domu wczasowego musi być nie 
tylko świetnym organizatorem; powi
nien być również dobrym związków, 
cem. (m)

Kol. WOJCIECHOWI POKORZE, 
dyrektorowi generalnemu Mini
sterstwa Oświaty, byłemu preze
sowi ZG ZNP — najserdeczniej
sze życzenia, z okazji 60-lecia 
urodzin, składa

Zarząd Główny ZNP 
o?az Redakcja 

„Głosu Nauczycielskiego"

POMOC
CZŁONKOM
ZWIĄZKU

Tematem plenarnego posiedzenia Za
rządu Okręgu ZNP w Bydgoszczy (15 
kwietnia br.) były „Zadania ZNP w 
organizowaniu pomocy członkom 
Związku”. W naradzie uczestniczył wi
ceprezes ZG ZNP — W. Ozga. Ponadto 
obecni byli: kurator okręgu szkolne
go — kol. Wł. Bachowski, kierownik 
d/s organizacyjnych ZG ZNP — kol. J. 
Donigiewicz, prezesi zarządów oddzia
łów oraz członkowie Okręgowej Komi
sji Rewizyjnej.

Zarówno w referacie, jak i w dysku
sji omawiano takie zagadnienia jak: 
system pożyczek na budownict-wo 
mieszkaniowe nauczycieli, formy po
mocy dzieciom nauczycielskim (zwłasz
cza w zakresie zapewnienia im 
miejsc na wczasach rodzinnych i kolo
niach), umożliwienie pracownikom gos
podarczym i obsługi korzystania z le
czenia sanatoryjnego w ciągu całego 
roku, pomoc nauczycielom studiującym, 
ftp.

■ Sprawom, będącym tematem obrad 
plenum, dużo miejsca poświęcił w 
swym wystąpieniu wiceprezes WŁ 
Ozga. Zwrócił on także uwagę na sze
roki udział nauczycieli w kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad narodowych.
- "W uchwale,, podjętej na plenum, zo
bowiązano ogniwa ZNP do aktywnej 
działalności w zakresie rozwijania róż
nych form pomocy członkom ZNP.

W tekście uchwały zaakcentowano 
również pełne poparcie dia zawartego 
Układu o Przyjaźni, Współpracy i Wza
jemnej Pomocy między Polską a ZSRR.

(Jot)

niu 2 kwietnia br. odbyło się 
wW w Zarządzie Głównym spotka

nie kierownictwa PfTK z kie
rownictwem ZG ZNP. PTTK reprezen
towali: wiceprezes Towarzystwa — 
Michał Godlewski i sekretarz general
ny PTTK — Stefan Strogulski, a kie
rownictwo Związku — wiceprezes Wła
dysław Ozga i sekretarz — Władysław 
Wawrzy newski.

Spotkanie to poświęcone było omó
wieniu realizacji porozumienia między 
ZNP i PTTK o współdziałaniu obu 
organizacji w zakresie działalności 
nauczycieli w rozwoju turystyki.

Kierownictwa organizacji stwierdzi
ły, że dotychczasowa realizacja poro
zumienia przyczyniła- się do wzrostu 
liczby nauczycieli biorących udział w 
ruchu krajoznawczo-turystycznym. W 
wyniku współpracy przeszkolono około 
1200 organizatorów turystyki, działają
cych w ogniwach organizacyjnych 
ZNP. Wzrasta wydatnie udział nauczy
cieli w imprezach turystycznych orga
nizowanych zarówno przez ZNP, jak 
i PTTK. I tak w roku 1964 ponad 
150 000 nauczycieli brało udział w wy
cieczkach organizowanych przez ogniwa 
ZNP, a blisko 4 tysiące nauczycieli 
korzystało z wczasów turystycznych i 
wycieczek zagranicznych PTKK. Wie-

KRONIKA
•A. 'Wydział Pedagogiczny Zarządu Okręgu, woj. Warszawskiego ZNP przeszko

lił w dniach od 5 do 8 kwietnia br. ponad 400 osób — aktyw z ognisk i rejonów 
konferencyjnych. W tematyce szkolenia uwzględniono następuja.ce problemy: 
„Sejm w latach 196-1—1965”, „Praca masowo polityczna w kampanii wyborczej”, 
„Problemy kultury masowej w Polsce”. Referaty wygłosili:. sekretarz kancelarii 
Sejmu, toru. Stanisław Skrzyszewski, redaktor naczelny „Dziennika Ludowego”, 
poseł na Sejm — Stanisław Cieślak oraz prezes Komitetu do spraw Radia i Te
lewizji — Włodzimierz Sokorski i kierownik pracowni badań nad kulturą maso
wą w PAN — doc. dr Kazimierz Żygulski. Z kolei wiceprezes Zarządu Okręgu 
ZNP —■ kol. Z. Kryszak, omówił wnioski wynikające ze szkolenia problemowego 
w rejonach oraz zadania ogniw ZNP w kampanii wyborczej.

a W Chodzieży odbyła się konferencja sprawozdawcza Oddziału Powiatowego 
ZNP. Wzięli w niej udział: I sekretarz KP PZPR — tow. Konrad Purgiel, sekre
tarz propagandy — tow. Stefan Nowak, sekretarz. Zarządu Okręgu ZNP w Poz
naniu— Zygmunt Jesionowski oraz inspektor szkolny ,— Jan Lubawy. Podstawą 
do dyskusji były trzy (obejmujące okres od maja 1963 do marca 1965 roku) spra
wozdania: Zarządu Oddziału Powiatowego, Komisji Rewizyjnej oraz Społecznego 
Inspektora Pracy. Konferencja wytyczyła zarządowi oraz powiatowej organiza
cji związkowej kierunki działalności na najbliższy okres, m. in. w zakresie refor
my szkolnictwa, kampanii wyborczej do Sejmu i rad- narodowych, i wreszcie roz
wijania sportu wśród nauczycieli,

a. Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP w Łosicach, tradycyjnie już od 1957 roku 
organizuje rocznie przynajmniej dwie kilkudniowe wycieczki, takie jak np. 
„Szlakiem Tysiąclecia", „Po Warmii i Mazurach”, „Na Ziemi Śląskiej”, „Nasze 
Wybrzeże Morskie”, „Ziemia Rzeszowska i Bieszczady”. Pieniądze na wycieczki po
chodzą z dwóch źródeł: z dobrowolnego opodatkowania się na ten cel wszystkim 
kolegów po 5 zł miesięcznie oraz z funduszu POM na wycieczki naukowe. Za 
przykładem Zarządu Oddziału idą także ogniska. I tak np. ognisko Huszlew zor- 
ganiz&wtiło wycieczkę do zakładów przemysłowych w Hajnówce, ognisko Sar
naki — co Warszawy, a ognisko Łosice 8 dniową wycieczkę w czasie ubiegłych 
wakacji.

KRONIKARZ

WSPÓŁPRACA ZNP z PTTK
lu nauczycieli działa bardzo aktywnie 
w PTTK i we władzach Towarzystwa 
wszystkich szczebli. Praca ich jest wy
soko oceniana przez aktyw turystycz
ny; władze centralne Towarzystwa i 
ZNP.

Doceniając znaczenie udziału nau
czycieli w rozwoju turystyki i krajo
znawstwa w Polsce, kierownictwa obu 
organizacji widzą potrzebę dalszej kon
kretnej współpracy w tym zakresie. W 
tym celu postanowiono między innymi:

© W trosce o właściwe zabezpiecze
nie organizacyjne i programowe roz
wijającego się ruchu krajoznawczo-tu
rystycznego wśród nauczycieli i mło
dzieży szkolnej — podjąć, w szerszym 
niż dotychczas zakresie, wspólne szko
lenie nauczycieli jako organizatorów 
turystyki, przewodników miejskich i 
terenowych oraz przodowników tury
styki kwalifikowanej.

@ Podjąć akcję propagandową za
chęcającą do tworzenia kół PTTK przy 
Oddziałach ZNP i zakładach kształce
nia nauczycieli (posiadających ku temu 
warunki) oraz' otoczyć te koła szcze

gólną opieką zarówno pod względem! 
organizacyjnym jak i merytorycznym

@ Dążyć do zwiększenia udziału 
nauczycieli w różnorodnych formję| 
wypoczynku turystycznego (wczaśs 
krajowe i zagraniczne) oraz wykorzy
stywać wspólnie bazę turystyczną 
obydwaj organizacji.

© Nauczycielom rozpoczynającym 
pracę zawodową stwarzać możliwość 
pełnego poznania własnego region] 
poprzez organizowanie dla nich cyklu 
wycieczek, filmów i pogadanek krają 
znawczych w onarciu o pracownie kra-: 
jo znawcze PTTK.

® Podejmować wspólnie organizaj 
cję imprez turysty czno-kra jo *.na w3 
czych (szczególnie w zakresie turystyki! 
kwalifikowanej) takich jak: rajdy, złój 
ty. spływy itp.

Kierownictwa obu organizacji wyra-; 
ziły przekonanie, że wykonywanie po] 
wyższych zadań przyniesie konkretne 
•wyniki tylko wówczas, jeśli wszystkiej 
ogniwa organizacyjne PTTK i ZN? 
włączą się aktywnie do ich realizacja 

(LK) I

PRAWNIK WYJAŚNIA
Czy w internacie, w którym żade-i 

z wychowawców nie zamieszkuje, dli'i 
żury -nocne są tylko dla wychowania 
ców obowiązkowe oraz czy są o .o ej 
bezpłatne, czy też należy się za nie 
wynagrodzenie ?

Według wyjaśnienia zawartego w 
piśmie Ministerstwa Oświaty z dnia 
23 lutego 1965 roku nr K-l-1879/64 — 
dyżury nocne w internacie mogą b;/q 
organizowane w następujących przyS 
padkach:

<£■ gdy w internacie nie zamiesz
kuje żaden z wychowawców, dzieląc 
z wychowankami wspólną sypialnię; 1

<$» gdy internat jest koedukacyjny, 
a pomieszczenia dziewcząt nie są na
leżycie oddzielone od pomieszczeń 
chłopców;

gdy inne jeszcze szczególne; 
względy wymagają zapewnienia mło
dzieży faktycznej opieki w danym in
ternacie.

Godziny nocnego' dyżuru liczy się 
tak samo, jak godziny pracy dziennej;’ 
a w przypadku, gdy dyżury nocne 
przypadają wychowawcy w godzinach 
nadliczbowych w ramach ogólnego lib 
mitu godzin wychowawczych dla da| 
nego internatu, należy za te godziny 
wypłacać wynagrodzenie według tych 
samych zasad jak za godziny nadlicz
bowe przypadające w dzień.
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REDAKTOR: Wiadomo, że w ciągu 
ostatniej kadencji rad narodowych 
również w województwie warszaw
om dokonały się olbrzymie przemia
ny w każdej dziedzinie życia. Wystar
czy przypomnieć, że w ostatnich 4 la- 
tach wartość produkcji przemysłowej 
na ziemi mazowieckiej wzrosła o bli-. 
sto 60 proc., że płocki kombinat petro
chemiczny przerobi w roku bieżącym 
2 miliony ton ropy naftowej.

Jakie kierunki inwestycji przewi
dujecie Towarzyszu Sekretarzu v» 
przyszłym planie 5-letnim?

SEKRETARZ: W nowej 5-latce za
kłada się dalszy gospodarczy rozwój 
województwa.

Przewidywane nakłady inwestycyj
ne wynoszą około 37 mld zł tj. o 25 
proc, więcej od nakładów w latach 
1961—65, z tego około 17 mld zł prze
znacza się na rozwój przemysłu. Naj
szybciej rozwijać się będzie przemysł 
chemiczny, co wiąże się z dalszą roz
budową kombinatu płockiego oraz 
przemysł maszynowy.

Obok tego znacznie wzrosną nakła
dy na rolnictwo. Inwestycje państwowe 
sięgają tu 6,1 mld zł, a uzupełnione 
środkami własnymi wsi oraz Fundu
szem Rozwoju Rolnictwa dadzą oko
ło 13,6 mld zł. Podstawowa część tych 
nakładów zostanie przeznaczona na 
meliorację, mechanizację i budowni
ctwo wiejskie.

NAUCZYCIEL
■ synonimem aktywisty 
i społecznika

WYWIAD Z TOW. M. JAWORSKIM

Kampania wyborcza do Sejmu i rad narodowych rozpoczęła; powinna ona być 
ofensywna, ale jednocześnie konkreina, wskazująca zadania, jakie trzeba wykonać 
w danej gromadzie, osiedlu czy miasteczku. „Podniesienie aktywności społecznej — 
mówi! na III Plenum KC PZPR WŁADYSŁAW GOMUŁKA — związanie mas ludowych 
z władzą ludową, pobudzenie ich inicjatywy, zapału, udziału w realizacji narodo
wych planów gospodarczych — oto cel, jaki sobie stawiamy w kampanii wyborczej”. 
Okres kampanii wyborczej jest jednocześnie okresem gospodarskiego obrachunku 
z dotychczasowej działalności Sejmu i rad narodowych. W związku z tym redakcja 
nasza zwróciła się do posła ziemi mazowieckiej, członka KC PZPR, I sekretarza War
szawskiego Komitetu Wojewódzkiego PZPR, towarzysza MARIANA JAWORSKIEGO, 
z prośbą o rozmowę na temat pracy rad narodowych, udziału nauczycieli w reali
zacji programów wyborczych Frontu Jedności Narodu.

Także na oświatę przeznaczamy po
ważne nakłady. Wyniosą one w 5-le- 
ciu około 1 miliarda złotych. W dal
szym ciągu będziemy poprawiać wa
runki lokalowe szkolnictwa podstawo
wego, przystosowywać je do potrzeb 
szkoły ośmioletniej. Jednocześnie jed
nak więcej uwagi, niż w ubiegłej ka
dencji, zamierzamy poświęcić potrze
bom szkolnictwa średniego, przede 
wszystkim zawodowego. W wyniku 
realizacji naszych planów ilość miejsc 
w szkołach średnich winną wzrosnąć 
z 25 723 w 1964 roku do 37 640 w roku 
1970. Polepszy się także i rozszerzy 
baza internatowa tych szkół.

REDAKTOR: Jak oceniacie dotych
czasową działalność rad narodowych? 
Od sprawnej przecież działalności rad 
zależy między innymi właściwa reali
zacja zadań gospodarczych, kultural
no-oświatowych, socjalno-bytowych 
ludności

- i SEKRETARZEM WKW PZPR

SEKRETARZ: Okres ostatniej ka
dencji przyniósł wyraźną poprawę w 
ich działalności.

-Właściwie można powiedzieć, że we . 
wszystkim, co zostało osiągnięte w wo
jewództwie, jest udział rad narodowych 
i ich aparatu.

Podkreślić tu należy lepsze oddzia
ływanie rad narodowych na rozwój 
rolnictwa, znacznie większą troskę o 
realizację inwestycji, dużą rolę i ini
cjatywę w rozszerzaniu czynów spo
łecznych oraz usprawnienie planowa
nia gospodarczego i zarządzania prze
mysłem terenowym.

Jednakże dość daleko jesteśmy od 
doskonałości w działalności rad. Jed
ną z najistotniejszych spraw, która 
wymaga ich codziennej troski jest po- . 
lepszenie stosunków między władzą a 
obywatelem.

REDAKTOR: Wiemy, że szczegól
nie bliskie jest Wam środowisko nau- 

czydelsfde, 'ie żywo inłeresy^ećte 
trudnościami i kłopotami naszego śro
dowiska. Podczas ostatniej kadencji 
rad narodorcych odbyliście wiele spot
kań z nauczycielami.

W związku z tym interesuje nas 
aktywność nauczycieli w pracach rad, 
udział w realizacji programów w-y- 
borczych Frontu Jedności Narodu.

SEKRETARZ: W ubiegłej kadencji 
członkami rad narodowych różnych 
szczebli było 1405 nauczycieli, a więc 
co dwunasty, trzynasty nauczyciel był 
radnym. Oprócz tego wielu nauczycie
li pracowało w różnych komisjach 
zorganizowanych przy radach. Nauczy
ciele są też członkami kółek rolniczych 
i samorządów spółdzielczych, organi
zacji społecznych i młodzieżowych, 
pracują w komitetach Frontu Jedno
ści Narodu, są inicjatorami i współ- 
realizatorami czynów społecznych, 
troszczą się o gospodarczy i kultural
ny rozwój swoich regionów. Nie prze
sadzę, jeżeli powiem, że miano nau
czyciela w województwie stało się łjr- 
nonimem społecznika i aktywisty.

RED AKTOR: Czy zechcielibyście po
wiedzieć słów kilka o zaangażowaniu 
ideowo-politycznym nauczycieli Ma
zowsza, przecież do naszej partii na
leży na terenie województwa około 31 
proc, nauczycieli i pracowników peda
gogicznych.

SEKRETARZ: Zaangażowanie ideo- 
wo-polityczne, aktywność polityczną 
nauczycieli w województwie oceniamy 
bardzo wysoko. Można powiedzieć, że 
żadna akcja czy kampania o charak
terze politycznym, gospodarczym czy 
kulturalno-oświatowym — szczególnie 
na terenie wsi i osiedli — jest nie do 
pomyślenia bez udziału szkoły i nau
czyciela. Za przykład może służyć 
udział nauczycieli w kampanii wybor
czej do Sejmu i rad narodowych łub 
w spisie powszechnym.

Wysoko cenimy aktywność nauczy
cieli partyjnych; stanowią oni zdecy
dowaną większość naszego partyjnego 
aktywu propagandowego w terenie.

Oczywiście zaangażowanie ideowo- 
polityczne nauczycieli znajduje wyrax 
przede wszystkim w ich pracy dydak
tyczno-wychowawczej w szkole. Je
steśmy zadowoleni z wyników tej pra
cy, chociaż ma ona jeszcze wiele luk. 
Nie zapominamy o istniejących jeszcze 
niedostatkach w dziedzinie oświaty i 
wychowaniu na terenie wojewódz
twa.

Rozmowę przeprowadził:
MIECZYSŁAW ZAWADKA

SPOTKANIE DWUDZIESTOLECIA
(Dokończenie ze str. 1)

Zebrani wysłuchali z dużą uwagą 
przemówień prezesa ZG ZNP — Ń. 
Walczaka i sekretarza CRZZ —• Oz. 
Wiśniewskiego, którzy przedstawili do
robek Ziem Zachodnich i Północnych 
w okresie 20-lecia władzy ludowej 1 
zadeklarowali jak najaktywniejszy u- 
dział całego ruchu zawodowego, a m. 
in. także nauczycielstwa, w budowni
ctwie socjalizmu w naszym kraju. O- 
oydwa wystąpienia, przerywane okla
skami, przyjęte zostały z pełną apro
batą. (Fragmenty tych przemówień pu
blikujemy na str. 4 i 5.

Z kolei zabrał głos -wiceminister o- 
światy Jan Szkop, który m. in. omówił 
solę ruchu turystyczno-krajoznawcze
go w pracy dydaktycznej i wycho
wawczej szkół. W imieniu resortu 
pozdrowił on uczestników Zlotu i. za 
ch pośrednictwem, podziękował cale- 
nu nauczycielstwu za wkład pracy dla 
dobra młodzieży.

Ponadto życzenia dalszych sukcesów 
w działalności oświatowo-wychowaw
czej i krajoznawczej przekazał telegra- 
icznie przewodniczący Głównego Ko
mitetu kultury Fizycznej — Włodzi
mierz Reczck.

Uczestnicy Zlotu przesłali list do 
sekretarza KC PZPR Władysława 

Gomułki oraz uchwali rezolucję, w 
której wyrazili pełne uznanie i popar
cie dla polityki partii i rządu, polityki 
zabezpieczającej nienaruszalność na
szych granic na Odrze i Nysie oraz po
myślny rozwój budownictwa socjali
stycznego w naszym kraju (zarówno 
tekst listu do towarzysza Gomułki jak 
rezolucji publikujemy na str. 1,4 i 5). 
Oficjalnym zakończeniem, trzy dni 

trwającego Zlotu, była uroczystość 
cłożenia wieńców dla uczczenia pamię
ci tych, którzy polegli w walce o wy
zwolenie narodowe i społeczne.

Bezpośrednio po akademii uczestnicy 
-lotu udali się autokarami pod, wznie
siony na placu Grunwaldzkim, pom- 
ńk uczonych polskich — ofiar hitle- 
■yzrnu. Wobec licznie zgromadzonej 
Publiczności piękna i głębokie w treś

ci przemówienie wygłosił wiceprezes 
Zarządu Głównego ZG ZNP — wybit
ny uczony, prof. Zenon Klemensiewicz.

Składając hołd uczonym polskim, 
którzy zamordowani zostali przez hit
lerowskich zbrodniarzy, profesor Kle
mensiewicz podkreślił, iż nauka pol
ska poniosła niepowetowaną stratę. Te 
zbrodnie budzą grozę i jednocześnie 
pogardę dla tych, którzy mieniąc się 
nadludźmi, pozbawieni byli wszelkich 
ludzkich cech. Jednocześnie jednak op
tymizmem napawa fakt, że w duszy 
człowieka tkwią dodatnie cechy, które 
odpowiednio kształtowane potrafią —- 
jak dowiodła historia — ujarzmić zło. 
Te dodatnie cechy musimy, my wy- 
wychowawcy, w młodzieży kształto
wać. Wychowując ją na prawych, ucz
ciwych, światłych i pracowitych ludzi, 
a jednocześnie - zdolnych, w razie po
trzeby, bronić najwyższego dobra czło
wieka, pokoju i wolności, wspaniałego 
dorobku ojczyzny — spłacać będziemy 
dług tym, co polegli, tym co śmiercią 
swoją utorowali życie tym, którzy po 
nich przyszli.

W głębokiej ciszy i skupieniu dele
gacje poszczególnych okręgów składa
ły wieńce i wiązanki kwiatów u stóp 
pomnika uczonych polskich, pomnika, 
na którym widnieje napis: „Nasz los 
-— przestrogą”.

W tym samym czasie dwie delegacje 
udały się z wieńcami na cmentarz żoł
nierzy polskich oraz na cmentarz żoł
nierzy radzieckich, którzy polegli w 
walce o wyzwolenie Wrocławia.'

Ogólnopolski Zlot 20-lecia Powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych do Pol
ski — dobiegł końca. Po południu, 21 
kwietnia, autokary z delegatami opusz-- 
czały Wrocław.

Dla upamiętnienia imprezy — wy
dana została specjalna odznaka z na
pisem „Ogólnopolski Zlot Krajoznaw
czy ZNP”, otrzymali ją wszyscy ucze
stnicy Zlotu. Zaś filatelistom dostar
czono dodatkową okazję: w dniu 21 
kwietnia czynne było w auli Politech
nik specjalne stoisko filatelistyczne z 
okolicznościowym datownikiem.

roto Cz. GórskiU stóp pomnika uczonych polskich..

Trzy dni trwający we Wrocławiu 
Zlot, zorganizowany przez Zarząd 
Główny .ZNP, był imponującą impre
zą. Pozostawił niezatarte wrażenie na 
uczestnikach, którzy mieli możność’ 
wzięcia udzia^ji w poglądowej lekcji 
historii i współczesności o naszych 
prastarych, piastowskich ziemiach, któ
rzy mieli możność naocznie przekonać 
się, czym są te ziemie dla Polski i 
czyrrt' Polska jest dla tych ziem. W 
imieniu ponad 300 tysięcy nauczycieli, 
naukowców i pracowników oświaty 
dali temu wyraz, stwierdzając w rezo
lucji ..Ziemie Zachodnie i Północne bę
dą po wsze czasy nasze”.

★

Na zakończenie warto wspomnieć 

kilka słów o roli gospodarzy tego zlo
tu — Zarządu Okręgu we Wrocławiu, 
ogniw ZNP tego województwa i na
uczycieli. Zorganizowanie imprezy, w 
której wzięło udział ponad 300 osób, 
zapewnienie dobrych warunków noc
legu, wyżywienia, przygotowanie sal 
gimnastycznych do rozgrywek sporto
wych, wreszcie zapewnienie przewod
ników dla każdej grupy — wymagało 
ogromnego wysiłku. I gospodarze nia 
szczędzili go.

S-erdeczna, troskliwa opieka — stwo
rzyły tak miłą atmosferę, że wrażenia 
odniesione w czasie tych dni jeszcze 
mocniej zostaną utrwalone w pamięci 
gości przybyłych do Wrocławia z całej 
Polski.
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ZIEMIE
FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA I

PREZESA ZE ZN?
MARIANA WALCZAKA

Trudna była droga prastarych ziem 
piastowskich do Macierzy. Prowadziła 
ona'poprzez lata niewoli i walki. Dopie
ro' zwycięstwo ZSRR i całej koalicji 
antyhitlerowskiej w walce przeciwko 
III Rzeszy doprowadziło do połączenia 
tych ziem, na wieczne czasy, z Polską. 
Armia Radziecka i walczące u jej bo
ku Wojsko Polskie, podczas wielkiej 
ofensywy w początkach 1945 roku, wy
zwoliły Ziemie Zachodnie i Północne 
spod wielowiekowej niewoli.

Od tamtych dni mija dziś dwadzieś
cia lat. Cała Polska a wraz z nią zie
mie nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałty
kiem obchodzą swoje dwudziestolecie. 
W ciągu tych lat przekształciliśmy Pol- . 
skę z. kraju opóźnionego w rozwoju 
gospodarczym — w kraj nowoczesnego 
przemysłu i rolnictwa. Przekształciliś
my Polskę z kraju kapitalistycznego z 
licznymi pozostałościami feudalnymi — 
w kraj budujący socjalizm.

Nacjonalizacja przemysłu i reforma 
rolna wyzwoliły ogromne siły tkwiące 
w naszym narodzie, który potrafił na 
przestrzeni 20 lat stworzyć potężny po
tencjał gospodarczy. Robotnicy i chło
pi przyjęli Polskę z ruin i zgliszcz — a 
dziś po 20 latach pokazują światu Pol
skę dymiących kominów fabrycznych, 
kwitnącą urodzajem pól, Polskę tę
tniącą życiem wolnego narodu.

Ogromnym dorobkiem dwudziestole
cia jest zagospodarowanie Ziem Za
chodnich i Północnych, które na zaw
sze powróciły do prawowitego gospo
darza — narodu Polskiego. W 1945 ro
ku powstało trudne i odpowiedzialne 
zadanie zagospodarowania i zasiedlenia 
1/3 terytorium naszego kraju. Miał to 
wykonać naród okrutnie wyniszczony 
w czasie wojny-, w której stracił nie 
tylko 40 proc, trwałego majątku naro
dowego, lecz także ponad 6 min oby
wateli. Największe straty poniosła zie
mia dolnośląska.

Wojna nie oszczędziła tu żadnej 
'dziedziny życia. Komunikacja i łącz
ność, kolej i poczta, a więc to, co jest 
podstawą do zorganizowania normalne
go życia, nie istniały. Ogromne straty
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poniósł przemysł, a.szczególnie metalo
wy. Wynosiły one około 80 proc, sta
nu przedwojennego. Poważne straty 
zanotowano także w inwentarzu ży
wym. Blisko 1/3 ogólnej powierzchni 
Dolnego Śląska pokrywały miny.

Od 1945 roku notujemy nieustanny 
napływ ludności. Według spisu z. lutego 
1946 roku w województwie wrocław
skim mieszkało 700 tysięcy Polaków. 
Dzisiaj ludność Dolnego Śląska wyno
si 2 400 tys. z' czego w mieście Wro
cławiu ponad 450 tys.

Już w 1949 roku wszystkie prawie gospo
darstwa, które nadawały się do objęcia, zp- 
slaly zagospodarowane przez ponad 140 0G0 
rodzin chłopskich. 1/4 areału rolnego prze
znaczono na Państwowe Gospodarstwa 

chodu ich i Północnych wpłynęła na więk
szą jego towarowość. Państwo zakupuje tu 
o wiele większą ilość produktów rolnych 

y to z powierzchni, jaką dy- 
:two tych ziem. W 1955 roku 
wrocławskie osiągnęło śred

nio z 1 ha 15,1 ą, a w 1963 roku osiągnęło 
21,3 q.

sponuje

Dokonały się również zasadnicze 
przemiany w przemyśle. Odbudowa 
przemysłu Ziem Zachodnich polegała 
nie tylko na odtworzeniu dawnego stanu, 
lecz na gruntownej modernizacji i roz
budowie dostosowanej do potrzeb go
spodarczych kraju. W wielu gałęziach 
przemysłu kluczowego, jak np. maszy
nowym, elektrotechnicznym i precyzyj
nym nakłady inwestycyjne ze wzglę
du na rozmiary zniszczeń były tak 
wielkie i istotne, że raczej należało mó
wić o budowie tych gałęzi od podstaw, 
a nie o ich rekonstrukcji.

Dziś Ziemie Zachodnie i Północne 
dostarczają ponad 31 proc, ogólnokra
jowej ilości energii elektrycznej, 70 
proc, węgla brunatnego, 43 proc, koksu, 
18 proc, stali, 100 proc, surowych rud 
miedzi, 40 proc, obrabiarek, 90 proc, 
wagonów- towarowych, 54 proc, nawo
zów sztucznych itd.

Na podstawie przytoczonych danych 
mażna stwierdzić, że ziemie te zosta-

ły w- pełni zagospodarowane i połączo
ne z Macierzą. .-sS-

Dynamiczny rozwój naszej gospodar
ki wymaga dopływu coraz większej 
liczby wysoko kwalifikowanych kadr. 
Dostarczają ich w dużej mierze uczel
nie Ziem Zachodnich i Północnych. Z 
ogólnej liczby 74 uczelni w skali całe
go kraju, 21 pracuje na tyc.h ziemiach 

■— w tym 8 wTe Wrocławiu. Kształci 
się w nich 56 tysięcy studentów, co 
stanowi prawie 30 proc, ogółu studen
tów w kraju.

Powstały nowe uczehre w Szczeci
nie, Gdańsku i Opolu. Wrocław zaś 
stanowi, po Warszawie i Krakowie, 
trzeci co do wielkości ośrodek nauko
wy w kraju. Wrocławska matematyka, 
chemia, medycyna, fizyka teoretyczna, 
znane są nie tylko w kraju, ale i za 
granicą. Uczelnie i placówki naukowo- 
-bądawcze Wrocławia zatrudniają 
obecnie więcej pracowników nauko
wych. niż studiowało tu przed wojną 
studentów.

średnich różnego 
120 tys. uczniów. 
Dolnym Śląsku

Na Dolny m Śląsku w latach ot! 1946 do 1949 
liczba młodzieży w szkołach podstawowych 
z 52 tys. wzrosła do 174 tys. tj. 3.5 raza, 
a w latach 1955 1960 do 440 tys. w szkołach 

typu kształci się obecnie 
Rozwinęło się bujnie na 
szkolnictwo, artystyczne, 

kże na Ziemiach Zachod
nich szkolnictwo dla dorosłych. Powstały 
liczne biblioteki, czytelnie książek i prasy, 
muzea, zawodowe instytucje artystyezno- 
-widowiskowe i placówki oświatoy.o-kultu- 
ralne. Ich organizatorami i kierownikami 
byli często nauczyciele.

W ogólny dorobek 20-lecia Polski 
Ludowej poważny wkład wniósł nau
czyciel i jego organizacja zawodowa — 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
który na Ziemiach Zachodnich obcho
dzi 20-le.cie, a w skali kraju — jubi
leusz 60-lecia. W okresie istnienia wła
dzy ludowej w Polsce ukształtował się 
nowy typ nauczyciela-dzialacza spo
łecznego, oddanego sprawie socjalizmu, 
związanego ze środowiskiem, świado- 
Daego swej roli w kształtowaniu nowe
go społeczeństwa, umiejącego łączyć 
pracę wychowawczą w szkole z dzia
łalnością społeczno-polityczną i kultu
ralno-oświatową.

Nauczycielowi pracującemu na wsi i 
w małych miasteczkach przypada rola 
Inspiratora, organizatora i koordynato
ra ruchu kulturalno-oświatowego oraz 
przewodnika wielu społecznych inicja
tyw gospodarczych.

W czasie Zlotu wrocławskiego zapo
znaliśmy się z dorobkiem ziemi wro
cławskiej, z jej pięknem i elementami

dziejów. Widzieliśmy nowe, wieki 
zakłady produkcyjnej, będące dzięki* 
rąk i mózgów robotników i inżyń? 
rów. Zapoznaliśmy się z wkładem nat 
czycielstwa tych ziem w ■ ich roz^ 
społeczno-polityczny, gospodarczy | 
kulturalny, a także z procesami ksztJ 
towania nowego, jednolitego społeczna 
stwa.

Osiągnięcia Dolnego Śląska, Ziej. 
Zachu-n.cn i Północnych oraz całęij 
kraju są rezultatem siusznej po.ity/ 
partii klasy robotniczej, którą popjJ 
cały naród. Decydującym czynniej 
rozwoju naszego kraju była i jestpr/,, 
jaźń i współpracą ze Związkiem fta', 
dzieckim. Od początku powstania Po> 
ski Ludowej — Związek Radziecjs 
konsekwentnie stwierdzał, że f — 
na Odrze i Nysie są nienaruszalni - 
Potwierdzeniem- j kontynuacją tej po, ju 
Utyki jest odnowiony w dniu 8 kwieii - 
nia br. Układ o Przyjaźni, Współpracy' sPoti 
i Wzajemnej Pomocy między Pul 3 
ZSRR.

Układ ten umacnia stosunki przyjajt 
ni i współpracy między narodem”po;J 
skini i narodami ZSRR oraz gwaraff! 
tuje nam pokój, bezpieczeństwo i njęi? 
naruszalność naszych granic, 'Umożlii 
wia to nam spokojną i twórczą pracę, 
rozwijanie przemysłu i rolnictwa, pofi 
noszenie poziomu oświaty i kultury 
realizację zadań wytyczonych przez IV 
Zjazd PZPR.

W dniu 30 maja pójdziemy do urj 
wyborczych. Nasze głosy oddane na li- 
stę Frontu Jedności Narodu będą ozna/ 
czały, że wypowiadamy się za:

@ polityką zagraniczną PRL, opartą1 
o przyjaźń i sojusz z ZSRR;

fragmenty przemówień
SEKRETARZA CRZZ

CZESŁAWA WIŚNIEWSKIEGO

Najnowsze karty dziejów Ziem Za» 
kndnich i Północnych splatają, się 
■tciślej ze zwycięstwem naszej re- 

!'luc-ji, z wkroczeniem na drogę bu- 
sJĘiictwa socjalistycznego.

@ rozwojem przemysłu i rolnictwa;

rozkwitem nauki, oświaty i kul- 
tury;

wszechstronnym rozwojem nasze
go kraju i narodu.

Jako nauczyciele i wychowawcy zda- 
jemy sobie sprawę, że pełna i wszech
stronna realizacja tego programu za
leży także od pracy naszych szkół i 
uczelni, od wysiłku i ofiarności 380 
tysięcznej rzeszy członków ZNP. Na
szym naczelnym .zadaniem jest przy
gotowanie dla wszystkich dziedzin na
szego życia wykwalifikowanych, ide
owych i ofiarnych kadr.

Myślę, że na naszym Zlocie jest miej
sce na to. aby. w waszym imieniu i- 
w imieniu całego nauczycielstwa, 
oświadczyć, że my, pracownicy oświa
ty i nauki, popieramy gorąco politykę 
i program partii i rządu PRL, ’ że 
wszystkie swe siły i umiejętności od
damy sprawie budownictwu socjali
stycznego.

" 'Ziemie Zachodnie i Północne w cią- 
szaln«ći jnionych 20 lat wysiłkiem całe- 

narodu zostały -zaludnione, zago- 
,oćłarowane i zespolone w jeden ox- 

.'anizm Polski Ludowej.
nńsiaj na Ziemiach Zachodnich i 

Północnych, stanowiących 1/3 obszaru 
Łi mieszka 8,3 min Polaków, 

czym jej większość stanowią lu- 
? » urodzeni już na tych terenach.

one obecnie około 30 proc, kra- 
?J,ej produkcji przemysłowej, a wie- 
. gałęzi, które tu rozwinęliśmy, po~ 
kdają decydujące znaczenie dla go
spodarki całego kraju.

Niemałe osiągnięcia posiadają Zie
mie Zachodnie i Północne w dziedzi
nie oświaty i szkolnictwa. Oświata 1. 
Rolnictwo odegrały doniosłą rolę w 
„rocesie integracji kulturalnej tych 
«jem z resztą kraju. Przed 20 laty 
nauczyciel rozpoczynał tu pracę w 
szczególnie trudnych warunkach, w 
zniszczonych szkołach, bez podręczni
ków, pomocy naukowych i innych 
niezbędnych przyborów szkolnych.

W historyczne osiągnięcia 20-lecia 
rozwoju Ziem Zachodnich i Północ
nych, tak jak w rozwój całego nasze
go kraju, niemały wkład dało nauczy
cielstwo polskie, które zawsze cecho
wała ofiarność i patriotyzm, zrozu
mienie historycznych przemian spo- 
loczno-ustrojowych, głębokie powiąza
nie z partią i władzą ludową.

Nauczyciele ze względu na swe 
kwalifikacje zawodowe i doświadcze
nie społeczne, ofiarność i ideowość, 
byli najbardziej predystynowani do 
podjęcia szeregu podstawowych za
dań społeczno-gospodarczych, _ poli
tycznych i kulturalnych. Pełnili więc 
odpowiedzialne funkcje polityczne i 
społeczne, byli burmistrzami i wójta
mi. pracownikami komitetów powia
towych partii i stronnictw politycz
nych, działaczami organizacji społecz
nych, organizatorami życia państwo
wego i żarliwymi propagatorami no
wej Polski.

Dziś, w dwudziestą rocznicę powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych do Ma
cierzy, słusznie podkreślamy zasługi 
polskiego nauczycielstwa dla repoloni-
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odegrali doniosłą rotę

zacji tych ziem, dla ich rozkwitu go
spodarczego i kulturalnego.

Te dobre, wyrosłe na gruncie patrio
tyzmu i ideowości nauczycielstwa tra
dycje pracy dla Polski, ścisłego współ
działania z PZPR i władzą ludową, ze 
społeczeństwem i jego organizacjami, 
trzeba nadal umacniać i wzbogacać. 
Stanowią one bowiem niezaprzeczalny 
dorobek polskiego nauczycielstwa i jego 
zawodowej organizacji — Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Polski ruch 
zawodowy i ludzie pracy całego kraju, 
w tym także Ziem Zachodnich i Pół
nocnych, wierzą głęboko, że ofiarna, 
patriotyczną armia nauczycielstwa co
raz lepiej wychowywać będzie młoda 
pokolenie w ducha ideałów socjali
stycznych, przysposabiać je do życia 1 
pracy w społeczeństwie socjalistycz
nym, a równocześnie oddziaływać na 
pokolenie ludzi dorosłych, kształtować 
ich świadomość i kulturę, pobudzać 
inicjatywę i gospodarność.

Sprawy oświaty i wychowania, nau
czycielstwa i pracowników nauki są 
przedmiotem stałego zainteresowania 
ruchu zawodowego. Centralna Rada 
Związków Zawodowych, Zarządy Głó
wne i terenowe ogniwa ruchu zawodo
wego poświęcały i poświęcają tym pro
blemom niemało uwagi.

Osiągnięcia ruchu zawodowego w 
dziedzinie kulturalno-oświatowej w 
Polsce są zasługą wszystkich organiza
cji i instancji związkowych, w tej licz
bie także Związku Nauczycielstwa pol
skiego. Poprzez wpływanie na realiza
cję zadań oświatowych, rozwijanie ru
chu współdziałania zakładów pracy ze 
szkołami, organizowanie działalności 

■ oświatowo-kulturalnej i wychowawczej 
wśród ludzi pracy, związki zawodowe 
wspierają wysiłki nauczycielstwa, 
stwarzają klimat i warunki dla lepszej, 
efektywniejszej realizacji zadań dydak
tyczno-wychowawczych. Działalność tę 
razem ze Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego będziemy systematycznie roz
szerzać i umacniać. Bowiem sprawa 
wychowania młodego pokolenia na ide
owych i rozumnych obywateli PRL 
to nie tylko zadanie nauczycielstwa, 
ale i całego społeczeństwa.

Umacnianiu społecznego frontu współ
działania sprzyjać będzie rozwijająca 
się kampania wyborcza do Sejmu 1 rad 
narodowych. W czasie kampanii wy
borczej, na zebraniach i spotkaniach o- 

<jesiimy dorobek naszego kraju w# 
wszystkich dziedzinach, przedyskutuje
my zadania wynikające z uchwał IV 
Zjazdu PZPR dla wszystkich woje
wództw, miast, powiatów i gromad. 
Chodzi bowiem o to, aby możliwie naj
lepiej, najefektywniej i po gospodarska 
wykorzystać środki i siły pozostają<» 
w naszej dyspozycji — dla przyspiesze
nia rozwoju ekonomicznego kraju, dl* 
rozkwitu kultury narodowej, dla dal
szej poprawy warunków życia ludzi 
pracy.

W toku kampanii wyborczej przedy
skutujemy też i spopularyzujemy wśród 
całego społeczeństwa problematykę 
oświatowo-wychowawczą, ustalimy te
renowe programy rozwoju oświaty i 
wychowania.

Jestem głęboko przekonany, te tak 
jak zawsze w 20-letnich dziejach na
szego ludowego państw/a, nauczyciel
stwo polskie razem z całym ruchem za
wodowym wniesie poważny wkład w 
popularyzację i upowszechnienie 
uchwał Komitetu Centralnego PZPR I 
programu wyborczego FJN, w konkre
tyzację terenowych, programów rozwo
ju ekonomicznego i kulturalnego, w 
pobudzanie inicjatyw gospodarczych i 
kulturalnych społeczeństwa, w sprawne 
przeprowadzenie wyborów do Sejmu 1 
rad narodowych.

Nasz program wyborczy nie jest zbio
rem obietnic. Wychodząc z dotychcza
sowego dorobku, formułujemy zadania 
stosownie do naszych zasobów i możli
wości, z głęboką wiarą w możliwości, 
siłę i talent naszej klasy robotniczej, 
całego narodu, którego praca, tak jak 
i dotychczas, decydować będzie o dal
szym pomyślnym rozwoju Polski socja
listycznej, o realizacji programu wy
borczego pod kierownictwem partii 1 
nowo wybranych przedstawicielstw: 
Sejmu i rad narodowych.

Udzielając, podobnie jak cały ruch 
zawodowy, poparcia programowi Fron
tu Jedności Narodu, nauczycielstwo 
polskie na każdym odcinku swej pracy, 
będzie z pewnością gorącym propaga
torem tego programu. Jest to równo
cześnie ważne zadanie waszej organiza
cji — ZNP — w kampanii wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych.

Zbliża się historyczna data — 20-lecia 
zwycięstwa narodów miłujących wol
ność nad hitlerowską III Rzeszą. Naród 
polski najdotkliwiej odczul skutki roz

pętanej przez Rzeszę Niemiecką II woj
ny światowej. Co piąty mieszkaaiee 
naszego kraju. zginął z ręki hitlerow*- 
skiego oprawcy w czasie minionej 
wojny. Liczba ofiar w czasie II wojny 
światowej w Polsce przekracza pod 
względem rozmiarów całą obecną licz
bę ludności Szwajcarii, a równa się 63 
proc, liczby ludności Belgii i 50 proc. 
— Holandii.

Dopiero co zostały zaleczone rany I 
zlikwidowane skutki II wojny świato
wej, a już z niepokojem obserwujemy 
jak w Niemczech zachodnich, z inspi
racji władz NRF, przy poparciu rzą
dowych kół USA, znowu podnoszą 
głowę odwetowcy i militaryści, żąda
jąc rewizji obecnych granic w Euro
pie. Byli dygnitarze gestapo, wysocy 
funkcjonariusze hitlerowskiej policji 
kryminalnej, sędziowie z hitlerowskich 
„sądów specjalnych”, zbrodniarze wo
jenni z SS i NSDAP — zajmują dziś 
licznie stanowiska kierownicze w Busi- 
deswehrze i w zachodnioniemieckim 
urzędzie ochrony konstytucji, w poli
cji i administracji państwowej NRF. 
Dlatego też jawny program odwetu 
podbudowany antykomunizznetn, z któ
rego uczyniono niemal religię państwo
wą, stał się oficjalnym kursem polity
ki Niemieckiej Republiki Federalnej. 
Niech jednak nie zapominają milita- 
ryści, że na straży naszego bezpieczeń- 
stwa stoi dziś oprócz Polski potęga 
militarna państw Układu Walew
skiego, potęga Związku Radzieckiego, 
z którym łączy nas braterska współ
praca potwierdzona podpisanym nie
dawno Układem o Współpracy i Wza

jemnej Pomocy.
Granica naszego państwa n* Odrze 

1 Nysie Łużyckiej jest granicą niena
ruszalną, stanowiącą jeden z podsta
wowych czynników bezpieczeństwa 1 
pokoju w Europie.

Zbliżająca się, 9 maja, 20 rocznica 
zwycięstwa nad hitleryzmem, niechaj 
raz jeszcze przypomni światu o groźbie 
faszyzmu, a jednocześnie, tak jak to 
głosi oświadczenie odbytego niedawno 
spotkania czterech central związko
wych — Polski, ZSRR, Czechosłowacji 
1 NRD, będzie wezwaniem do zespole
nia wszystkich postępowych sił na 
świecie w obronie powszechnego po
koju, przeciw utworzeniu wielostron
nych sił nuklearnych, przeciwko nu
klearnemu uzbrojeniu armii w NRF. 
przeciw ingerencji sił imperialistycz
nych w wewnętrzne sprawy innych 
narodów.

Obciąłbym na zakończenie przekazać 
wam, a za waszym pośrednictwem 
członkom i aktywistom ZNP, całemu 
nauczycielstwu, najserdeczniejsze wy
razy uznania za dotychczasową ofiar
ną pracę dla dobra naszej Ojczyzny — 
Polski Ludowej i życzyć n* przyszłość 
nowych, jeszcze wspanialszych sukce
sów w pracy zawodowej i społecznej 
oraz wszelkiej pomyślności w tycln 
osobistym. t
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REZOLUCJA
My, nauczyciele 

członkowie — Związku _________
Polskiego, uczestniczący we Wrocław
skim Ogólnopolskim Zlocie Dwudzie
stolecia Powrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do 
swe uznanie i 
Partii i Rządu 
litej Ludowej, 
rozkwita życie 
nc i społeczne

Powrót _____ ______ „__
Odrą, Nysą Łużycką i Bałtykiem był 
przełomowym 
nym w r~ ____
Sta! się on możliwy dzięki przeobra
żeniem ---- ' —
Polsce i 
dzieckim.

Dlatego też witamy z zadowoleniem 
podpisanie odnowionego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Związkiem Socjalistycz
nych Republik Radzieckich.

Popieramy całym sercem ten wiel
kiej wagi akt polityczny, który jest 
gwarancją naszej suwerenności, bez
pieczeństwa i nienaruszalności granic, 
podstawą dla pomyślnego rozwoju bu
downictwa socjalistycznego w naszej 
ojczyźnie.

Art. 5 Układu podkreśla, iż Polska 
i ZSRR będą niezmiennie zmierzać do 
pokojowego rozwoju stosunków w Eu
ropie i stwierdza ponownie, że jed
nym z podstawowych czynników bez
pieczeństwa europejskiego jest niena
ruszalność granicy państwowej Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

Art. 6 i 7 Układu mówią, żc Zwią
zek Radziecki wystąpi z niezwłoczną 

ninuniitiiHtrintttfttitiiiiiitiiiniiniitiiiiuiitiiiHiniiiitnuiuiniiuiiiniiininHtiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiHititniiiitiniiitiuiiiiiiiiiiiiim ką^°w *przeypldku groźby0'agresji°ze

Prezydium centralnej akademii, zorganizowanej z okazji Ogólnopolskiego 
~ Zlotu ZNP we Wrocławiu

W- -.A"
A Z.-

Fot.: Cz. Górski

Uczestnicy zlotu słuchają z zainteresowaniem wystąpień przedstawicieli 
. władz
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wychowawcy, 
Nauczycielstwa

Macicrzy, wyrażamy 
poparcie dla polityki 
Polskiej Rzeczypospo- 
polityki,- dzięki której 
gospodarcze, kultural
na tych ziemiach.

na piastowskie ziemie nad

wydarzeniem połitycz- 
naszej tysiącletniej historii.

społeczno - gospodarczym w 
przyjaźni ze Związkiem Ra-

strony zachodnioniemieckich military^- 
stów i ich sprzymierzeńców.

Układ ten jest zatem poważnym 
hamulcem dla wszystkich odwetow
ców i agresorów. Jesteśmy znowu go
spodarzami Ziem Zachodnich i Pół
nocnych, i to dobrymi gospodarzami.; 
Polski robotnik, chłop, nauczyciel, na
ukowiec, działacz społeczny stworzyli 
tu, na okrutnie zniszczonej ziemi, zrę
by nowej, socjalistycznej gospodarki 
i kultury.

Dorobek tych ziem, jak i całego na
szego .kraju, jest wynikiem mądrej 
polityki kierowniczej siły naszego na
rodu — Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i ofiarnej, wytrwałej pra
cy całego społeczeństwa zespolonego 
we Froncie Jedności Narodu.

W dwudziestą rocznicę powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych do Ma
cierzy składamy hołd tym, którzy od
dali życie za Polskę Ludową: żołnie
rzom bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
żołnierzom Ludowego Wojska Polskie
go i wszystkim tym, którzy walczyli 
o polskość tych ziem, o ich narodowe 
i społeczne wyzwolenie.

Składamy głęboki hołd poległym 
uczonym, ofiarom hitleryzmu, którym 
zbudowano tu, we Wrocławiu, pom
nik — symbol pamięci ich męczeń
stwa.

Wyrażamy swój stanowczy protest 
przeciwko próbom uznania — jak te
go pragną sfery rządzące w NRF — 
zbrodni hitlerowskich za przedawnio
ne. Nie nie może usprawiedliwić uzna
nia przestępstw przeciwko ludzkości 
za przedawnione!

Solidaryzując się z oświadczeniem 
czterech central związkowych — ZSRR- 
Polski, Czechosłowacji i NRD, 
uchwalonym w związku z 20 rocz
nicą zakończe.nia wojny, piętnujemy

rosnący militaryzm 1 rewlzjonizm nie
miecki.

Zapewniamy, że w dalszym ciągu 
nie będziemy szczędzić sił l pracy 
dla pomnażania dorobku Polski Lu
dowej. Uczynimy wszystko, aby zada
nia postawione przez Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą i Rząd PRL 
były w pełni zrealizowane dla dobra 
naszego narodu, dla rozwoju socja
lizmu.

Przed nami — ważna o ogólnona
rodowym znaczeniu kampania poli
tyczna! Wybory do Sejmu i rad ua- 
rodowych. Popularyzując uchwały IV 
Zjazdu Partii, uczestnicząc w opraco
wywaniu terenowych programów 
wyborczych, nauczycielstwo polskie 
udziela pełnego poparcia programowi 
Frontu Jedności Narodu i Jego kan
dydatom.

Zamanifestujemy to nasze poparcie, 
włączając się w pełni w realizację 
programu wyborczego, oddając głosy 
w dniu 30 maja br. na kandydatów 
na posłów i radnych.

Naszym, nauczycieli i wychowaw
ców. zadaniem, jest i będzie kształto
wanie świadomości młodzieży, tak, 
aby znała ona ą rozumiała historię 
heroicznej walki naszego narodu w o- 
kresie okupacji.

Będziemy wychowywać młodzież w 
duchu patriotyzmu, przywiązania do 
socjalistycznej ojczyzny — której nie
odłączną częścią są Ziemie Zachodnie 
1 Północne — w duchu przyjaźni. I 
braterstwa ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi siłami postępu i socja
lizmu.

Niech żyje 1 rozkwita nasza ojczyz
na. Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyje przyjaźń Polski ze Związ
kiem Radzieckim i całym obozem so- 
ejaiistycznym!

Niech zwycięża socjalizm i pokój 
na całym świeciel

Ziemie Zachodnie 1 Północne są 
1 będą po wieczne czasy polskiel

Wrocław, 21 kwietnia 1965 r.

la^ll
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BŁYSKAWICZHY
TURNIEJ 

PIŁKI
SIATKOWEJ

W czasie Ogólnopolskiego Zlotu ZNP 
we Wrocławiu odbył się Błyskawiczny 
Turniej Piłki Siatkowej ZNP o Puchar 
Zarządu Głównego ZNP.

Do turnieju zgłosiły się reprezenta
cje wszystkich Zarządów Okręgowych 
ZNP. Ostatecznie jednak do rozgrywek 
przystąpiło 18 drużyn męskich (bez re
prezentacji Koszalina) oraz 12 drużyn 
żeńskich (bez Kielc, Koszalina, Krako
wa, Łodzi miasta, Warszawy wojewódz
two i Zielonej Góry). Ogółem w salach 
gimnastycznych szkół wrocławskich 
stanęło 300 nauczycieli siatkarzy-ama- 
torów, tzn. tych, którzy nie biorą u- 
dz.iału w sekcjach wyczynowych siat
kówki klubów sportowych.

Do finałów, które rozegrano w dru
gim dniu zlotu, zakwalifikowało *ię 
sześć zespołów męskich i cztery żeń
skie. O godzinie 20, w sali Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego i sali 
Technikum Gospodarczego, rozpoczęły 
się boje finałowe.

Już we wstępnej fazie rozgrywek 
wiadomo było, że w grupie kobiet bę
dą walczyć o tytuł Mistrza Turnieju 
zespoły Stolicy i Bydgoszczy. W spot
kaniu tym pierw-szy set wygrywają z 
niemałym trudem warszawianki, w 
drugim — dzięki siłowym rozgrywkom 
koleżanki z Bydgoszczy — prowadzą 
zawodniczki z województwa bydgos
kiego. O zwycięstwie rozstrzyga trzeci 
set, który wygrywają warszawianki, u- 
zyskujac tytuł Mistrza Błyskawicznego 
Turnieju Piłki Siatkowej 1 Puchar Za
rządu Głównego ZNP. Na dalszych 
miejscach plasują się koleżanki z.Byd
goszczy, Wrocławia I Białegostoku.

"W finałowej grupie mężczyzn — do 
której zakwalifikowały się zespoły 
Lublina, Kielc, Krakowa, Poznania 1 
Zielonej Góry — poziom gry jest, jak 
na amatorów, bardzo wysoki. Po wy
eliminowaniu innych okręgów do 
walki o tytuł Mistrza staje zespół gos
podarzy i zespół z Lublina, reprezentu— 

' jący działające od kilku lat Ognisko 
Kultury Fizycznej ZNP z Białej Pod

laskiej. W przypadku wygranej zawod
nicy z tego ogniska mieli — jak mó
wiono — uroczyście spalić kapelusz 
swego opiekuna, kok Borysiaka Kape
lusz jednak ostał się zakusom. Druży
na wrocławska była w tym spotkaniu 
lepsza, wygrywając wynikiem 2:0. Na 
dalszych miejscach plasują się: na trze
cim _ Zielona Góra, na czwartym —- 
Poznań, na piątym — Kielce, na «zó- 
zlym Kraków.

Sędziowali, trzeba to podkreślić 
bardzo dobrze i obiektywnie, sędziowie 
z Wrocławskiego Okręgu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej i Siatkowej. 
Swoiim taktem i spokojem potrafili wy
tworzyć atmosferę naprawdę koleżeń
skich zawodów amatorskich.

Tego samego dnia, o godz- 23, w cza
sie towarzyskiego spotkania wszystkict 
uczestników zlotu na przystani Akadi - 
mickiego Zrzeszenia Sportowego, odoy- 
ło się wręczenie nagród zwycięskim ze
społom. W imieniu Zarządu Głównego 
ZNP. puchary i nagrody rzeczowe wrę
czył wiceprezes Zarządu Głównego 
ZŃP, kok Marian Rataj.

Należą się duże słowa uznania ala 
Zarządu'Okręgu ZNP we Wrocławiu ’■ 
Komisji Sportowej Zlotu, którzy w tak 
krótkim czasie potrafili sprawnie zor
ganizować turniej.

Dzięki staraniom Okręgu ZNP we 
Wrocławiu każdy startujący w turnie
ju zespół otrzymał, pamiątkowe pa*-®" 
ry: kobiety — w kolorze niebieskim, 
mężczyźni — w kolorze bordo, z wize
runkiem siatki z piłką i wn-ocławską 
iglicą z napisem „Ogólnopolski Turniej 
Siatkówki ZNP — Wrocław, kwie
cień T965". . .

Duże zainteresowanie turniejem, 
liczba zgłoszonych i startujących zespo
łów świadczą o tym, że tego typu spot
kania są w naszej działalności związko
wej potrzebne. Zachodzi więc chyba 
konieczność kontynuowania takich 
turniejów,

LESZEK KRAKUS
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MATERIAŁY SAMOKSZTAŁCENIOWE ZESPOŁU PEDAGOGICZNO-SPO ŁECZNEGO ZG ZHP

SZCZERBA IDEAŁW I K T O R
POJĘCIE

IDEAŁU WYCHOWAWCZEGO
Pojęcie ideału wywodzi się od grec

kiego idea Jgg wyobrażenie, , myśl. w 
lojcu dziejów ludzkości, termin idea 
przybiera różne treści! różne znaczenia.

W filozofii idealistycznej! czerpiącej 
swfoje. yoki głównie od Platona, rozu- 
mie się. ideę,' jako doskonały i wiecz- 
ny prawżór danej rzeczy.

Analizującćtreść pojęcia ;,ideał” na 
podstawie terminów stosowanych w 
różnych'językach (łac. idęąiiśę ang' ide
ał, nieni. Ideał), można podkreślić 
cztery zasadnicze “znaczenia, często za- 
chodzące na siebie:

© wzór .doskonałości,' k-tóry jest -probie
rzem przy ocenie innych rzeczy teco ro- 
dzaju; ‘
• slan rzeczy uznawany za najdoskonal- 

■ay w określonej dziedzinie.;
najwyższy cer marzeń, pożądań, dążeń;

® cos nie dającego się'w rzeczywistości 
«K»>agnąc.

Prof. J. Pieter zwraca uwagę, że 
ideał należy ujmować jako „utrwalony 
cel postępowania, stanowiący wartość 
nadrzędną dla celów wtórnych, a za
razem regułę postępowania wszelkie
goŚlub w pewnym zakresie”!)
_ Bez względu na ' to, jak będziemy 
definiować pojęcie ideału, potrzeba li
czyć się z odkryciami współczesnej 
psychologii. Badania wskazują rta wiel
ką złożoność motywów postępowania' 
ludzkiego. Okazuje się, że nasze co
dzienne potrzeby i zainteresowania, 
które odgrywają wielką rolę w działa
niu społecznym, ekonomicznym czy 
kulturalnym, nie wyczerpują moty
wów postępowania.
.. Głównie w toku życia i pracy ko
lekty wnej _ zdobywamy moralne poczu
cie obowiązków spoczywających na 
nas w związku z współdziałaniem w 
pracy i walce.

„Obowiązek =L pisze S.ll Rublnsztejn llS 
■ Jednej strony przeciwstawia się człowiek 

° uświadamia on sobie* że obo
wiązek ten jest niezależną od niego wartoś- 

społeczną, która nie podlega jego su- 
Mektywnej samowoli. Równocześnie, jeżeli 
Pożywamy coś jako obowiązek, a nie tyl
ko wiemy abstrakcyjnie, że coś jest za obo- 

uważane, wtedy staje się to przed- 
miotem naszych dążeń osobistych; to co jest 
walne społecznie.- staje się równocześnie 
Wakne osobiście, staje się własnym poglą
dem człowieka, ideą, która opanowuje jego 
wczucia i wolę. Dążenie to. związane z po- 
fhdem na świat, przejawia się w sposób 
•gólny i abstrakcyjny w normach poste po- 
Wama, w sposób naoczny — w ideałajćh”’),

Z punktu widzenia pedagogiki,••ważne 
jest stwierdzenie, że czasem wzór oso- 
bowy — ideał, który ucieleśnia naj
bardziej pociągające cechy ludzkie, 
«taje się wzorem postępowania. Na 
przykład w ideałach człowieka prze-, 
jawiają się pewne społeczne wzory, bę
dące syntezą szczególnie doniosłych i 
cenionych w pewnych sytuacjach his
torycznych cech charakteru, inteligen
cji. wiedzy itp. W okresie walki nasze
go narodu z najeźdźcą hitlerowskim 
rodziły się typy bohaterów, których 
młodzież nasza czci i szanuje oraz wi
dzi w nich swoje Wzory czynów.

... „W ideałach człowieka przejawiają się 
Wyząłaie jego ogólne skłonności. Przeja- 
wiając się w nich same się dzięki nim 
Kształtują pod decydującym wpływem o- 
ęen społecznych. Oceny społeczne ncięłeś- 
Kiono w ideale kształtują ogólny kierunek 
Koślawienia człowieka”1).

Rozwój osobowości ludzkiej,, jej ob
licze moralne zależy ód poziomu po
ił zeb, zainteresowań, skłonności i wa
runków realizacji takowych. U jed
nych ludzi poziom potrzeb i zaintere
sowań jest ubogi, wszystko sprowadza 
*ię do spraw elementarnych -i prymi
tywnych, spraw -nie wykraczających 
poza krąg małego środowiska. Jednak 
1 w tych Warunkach, w zależności od 
stosunku jednostki do zadań „małego 
środowiska”, rodzą się potrzeby ogól
nej natury, natury społeczno-rnoralnej.

Ciężar gatunkowy wyższych ideałów 
społecznych, które stają się wzorami 
Wy ższych zainteresowań, wyraża się 
głównie ■ w tym, że ż jednej strony 
czyny społeczne, treść i zakres, ich wy
raźnie określają rolę jednostki w spo
łeczeństwie, a z drugiej'strony — ska
łę, wewnętrznej treści życia człowieka 
jako osobowości. W każdym „ideale” 
zawarty jest w pewnym sensie -pro
blem wartości życia i powołania czło
wieka do realizacji, tych wartości. Pro
blem ten zaprzątał i zaprząta uwagę 
wszystkich myślicieli świata. Szcze
gólnie jednak ma to znaczenie dla te
orii i praktyki wychowania.

PROBLEM
IDEAŁU WYCHOWAWCZEGO i 

W UJĘCIU MARKSISTOWSKIM 
Problem ideałów wychowawczy cli 

stanowi jedno z ważnych ogniw teorii 
1 praktyki -pedagogicznej. Każdy pod
ręcznik pedagogiki poświęca odpowie— 
dnie strony dla scharakteryzowania 
treóei. zakresu oraz funkcji ideałów 
wychowawczych. Szczególnie jednaki 

uwagi | wnioski pedagogiczne

(W omawianym zagadnieniu) ? prof. dr 
B. Suchodolskiego, poczynione na tle 
głębokich studiów K. Marksa?).

Marks, jak wiadomoj ostro atako
wał wszelkie próby ujmowania czło
wieka w statystycznych kategoriach. 
Tego rodzaju. „statystyka istoty czło
wieczeństwa” dawała, jak podkreślał 

.. Marks, idealistom przeświadczenie, 'iż 
i?'. sformułowanie., pożądanych cecli. oso

bowychstanowi o istocie cżłowiecżeń- 
st wa.

' - Suchodolski. rozwijając myśl Mar
ksa tak. ujmuje to, zagadnienie..

„W społeczeństwie klasowym zachodzi 
niezmiernie charakterystyczny proces prze
kształcania się in.eresów jednostkowych w 
interesy klasowe, które następnie w świa- 

.. domośei jednostek przedstawiają., się jako 
; niezależne .od., jednostkowych,, .jako.’, .obiek

tywnie słuszne, obiek ywnie sprawiedliwe, 
■ ' nawet -jako- obiektywnie wymagające od 
jednostek ofiar i poświęcenia.’Tak przeciw
stawione„egoistycznym” . i.nj.ęresona inte
resy powszechne zyskują, walor idealny, 
najczęściej religijny, S ają się ideałami. I 
wydąje .-się -wówczas / jednostkom, iż. mię
dzy .ich własnymi interesami a tymi „idea
łami”. zachodzi, nipkiedy .ostre przeciwień
stwo. I w świadomości . swej jednostki. wv- - 
bierają wówczas drogę, która nazywają 

- bądź drogą poświęcenia, .bądź drogę, którą 
nazywają drogą obowiązku”*).

A zatem patrząc na- probierń ideałów 
wychowawczych nie wełno stracić z 
pola widzenia historyczno-klasowego 
stanowiska. ;

„Wówczas tylko będziemy mogli -ż^.pisze 
Suchodolski1 .-7.*-* zrozumieć; .ściśle i słusznie, 

, jak zmieniają' się te „ideały” w ciągu dzie
jów oraz zrozumieć, "że ich uznanie lub za- 

. przeczenie nie jest sprawą ..czystej” filo
zofii, lecz sprawą pozycji człowieka w kla
sowych' przeciwieństwach*’ •)'.

Głębokie myśli marksistowskie, jak 
widzimy, pozwalają studiować biogra
fie ludzkie, analizować „ideały epoki” 
na szerszym daleko tle niż jedynie, po
dziw, uczucia lub zapał do naśladowa
nia osobowych cech pewnej postaci, 
lecz głównie jako rewolucyjne do
świadczenia i wskazania co do tworze
nia nowych, wyższych form bytu ękó- > 
nbmięznęgo, kulturalnego i; społecżno- 
moralnego, w którym tej procesie okre
ślone cechy osobowe mogą odegrać jed
ną z ważkich ról.

Bogate doświadczenia radzieckie w 
budowie komunizmu wskazują dowod
nie, iż waga wielkich zadań jest nieby
wałą dźwignią drzemiących w człowie
ku sił intelektualnych i moralnych.

Budownictwo komunizmu- w ZSRR, 
jego wspaniałe osiągnięcia na każdym 
polu potwierdziły w całej rozciągłości 
tezę marksistowską co do nieustanne
go kształtowania się nowego człowieka 
w ,miarę przeobrażeń i doskonaleń wa
runków swego istnienia. Ale jednoczę-, 
śnie wielkie doświadczenia budowni
ctwa socjalistycznego i komunistyczne
go oraz jego wielkie osiągnięcia pozwa
lają wyłonić i sprecyzować szereg nie
zbędnych cech osobowych człowieka 
komunisty, • człowieka nowel ery. Tą 

. drogą poszedł, jak wiemy, XXII Zjazd 
KPZR. Pamiętać bowiem trzeba, że - 
młode pokolenie zrodzone, i rozwijają^ 
ce swe siły fizyczne i duchowe w spo
łeczeństwie budującym socjalizm lub 
komunizm znajduje - się w rewolucyj-.",’’ 
nie odmiennych warunkach, w porów
naniu ze społeczeństwem o ustroju ka
pitalistycznym, nie tylko W sensie tre-- 
ści'i struktury życia politycznego, spo
łecznego. ekonomicznego i kulturalnego, 
lecz także w sensie pedagogicznym.

TRESC socjalistycznego
IDEAŁU WYCHOWAWCZEGO

w czym się głównie wyraża treść 
Ideału wychowawczego, o który walczy 
marksizm?

Zdaniem moim, ten problem dobrze 
ujął M. Fritzhand7). analizując teore
tyczne rozprawy Marksa.

. Marks w swoich dziełach, jak wiemy, 
stale wskazywał, poszukując ideałów’ 
wychowawczych, że takim ideałem jest 
sam człowiek. Totęż człowiekowi, jako 
najwyższej wartości, powinny być pod
porządkowane inne wartości. Tak 
ujmując . problem ideału, Marks pod
kreślał szczególny sens życia ludzkie
go Opartego ną szczęściu i doskonałości.
Zadaniem człowieka, w tym ujęciu, jest 
właśnie walka o realizację tego celu.

Tak postawiony problem ideału wy
chowawczego musiał wywołać i .wywo
łał ostry spór z teorią marksistowską, 
głównie przedstawicieli wszelkich od
mian kierunków religijnych, które 
upatrywały „szczęście" człowieka w
realizacji idei ustanowionych poza 
człowiekiem — wbrew niemu — idei 
boskich. Interpretując: tę myśl L,poka
zując w sposób syntetyczny tezę mark
sistowską, słusznie pisze Fritzhand:

„Nie wiara w sprawiedliwego Boga i prze
konanie o osobistej nieśmiertelności 01 ai 
• swych zasługach wobec Boga czyni czło
wieka szczęśliwym, lecz aktywne uczestni
ctwo w otaczającym go tyciu, radość z wol- 
uych, ą twórczych wysiłków, zmierzających 
de motliwie najlepszego ukształtowania 
Szrlata ludzkiego”*).

( stać się człowiekiem, potrzebna 
..j«?t '--Póstaył;:,.akiywRą,. .twórcza.

-„Ten — mówi Marks — korni więcej za- 
. aowoacmą sprania, wiec-nie grzebać sie w 
sobie samym, niż własnymi siłami biidow.:ć 
caly._ świat, hyc twórcą światu, ten nosi na 
sobie przcklęństwo ducha (...)-musi usyp ać 
eiebie _ rozmyślaniami o swym osobis ym 
szczęściu i -śni<? mocą o sobió samym” *}. .

- .Marks yyięrgy. w gorejącą miłość 
-człowieka do życia i dlatego uważa, że 
ludzie znajdują drogę do j.nięśrniertel- 
ńośei”;W twórczej działalności, -mającej - 
na względzie dobro społeczeństwa i lu
dzi tworzących je. „Czynne uczestni- 
Ctuo jednostki w życiu społecznym — 
podkreśla Fritzhand uogólniając myśli 
Marksa — a w szczególności w spo
łecznej twórczości, stawią przed nią 
godne realizacji cele, sprzęga ją z 
trwalszymi od jej życia dziełami, po-

f Lenina filozofia zawsze

WYCHOWANIA
zwala, wznieść się jej ponad krótko- 
Irwałość . swego indywidualnego “ bytu, 

" bogacić ją, doskonalić- i • darzy -saty
sfakcją życiową. ; Śmierć kładzie 
wprawdzie kres jej życiu osobistemu, 
ale wraz z nim nie przemija życie 
społeczne z tym wkładem, jaki jed^ 
nostka w nie wniosła’’!#).

.Wartość zyćia ludzkiego ceniona jest, 
przez Marksa w Zależności od stopnia 
aktywności i twórczości zwróconym 
ku takim wartościom ogólnoludzkim 
jak. prawdą,;iT piękno, w zależności od 
pasji walki ze złem trapiącym ludz- 

, kość, w zależności od twórczej pasji 
tworzenia warunków dla rozwoju óso- 

zdólności y człowieka, 
to jako ideał człowie- 
ludzkiego. 
myśli co . do ideału 
Marksa nie sprowa-

co „szlachetne” i 
co „ludzkie” j 

nasze

bistych sił i
. Ogólnie ujmujó 
ka twórczego i

Istota jednak 
wychowawczego

i

MORALNO
dza się jedynie do pokazania wielko
ści człowieka od strony jego ogólno
ludzkiej treści.

Człowiek w swoim rozwoju walczył 
i walczy o zaspokojenie swoich ludz
kich potrzeb. Tego rodzaju „potrzeby 
ludzkie”, zdaniem Marksa, streszczają 
się głównie w potrzebie nieprzymuszo
nej, . twórczej, stwarzają pełnię zado
wolenia i szczęścia pracy, oraz w ko
nieczności współżycia ludzkiego prze
nikniętego wzajemnym szacunkiem 
i solidnością.

Czy istnieją takie warunki życia 
I. pracy człowieka, aby mógł on reali
zować swoje dzieło? Nie ma takich 
warunków: W społeczeństwie, gdzie 
panuje wyzysk człowieka .pracy- w 
epółeczeństwie kapitalistycznym, pro- 

żyje w*edług „potrzeb .letariusz * nie 
ludzkich”.

SPOŁECZNEGO
Dlatepo też wyzwolenie się pro

letariatu z niewoli systemu kapitali
stycznego i zbudowanie nowego ludz
kiego świata stosunków i warunków 
dla realizacji „potrzeb ludzkich” sta
nowi jeden z istotnych filarów ogól
noludzkich, jakie podejmuje na swoje 

„barki proletariat.
„Proletariusz — pisze Marks — któreęo 

powołaniem jest jak i każdego innego 
człowieka, • zaspokojenie swoich potrzeb 
wspólnych mu z każdym innym człowie
kiem (...) ten proletariusz już przez to po
siada realne zadanie: zrewolucjonizować 
•we stosunki”11).

A oto „zrewolucjonizowanie istniejących 
•tosunków”, czyli rewolucja proletariatu, 
jak ujmuje to Fritzhand, i budownictwo 
komunizmu, „stwarzają wreszcie takie sto
sunki społeczne, które zapewnią nie tylko 
proletariuszowi, ale w ogóle wszystkim lu
dziom zgodną z ich powołaniem ludzką 
egzystencję przepojoną poczuciem wartości 
i sensu życia”’*).

I tu dochodzimy do centralnego pro
blemu współczesnego, ideału wycho
wawczego: zrodził się i rozwija ideał 
człowieka twórczego,, ludzkiego — 
Jdeał proletariacki. Jego istota nadać 
musi kierunek procesowi wychowania.

Światopogląd
A IDEAŁ WYCHOWANIA

Zaczynając od Platona, poprzez PJ— 
tagorasa, Hegla i Kanta aż po Marksa

■ a ; — . , , , . — twj iająćeze proces ' kształtowania-śią 'jJ fcesu?- 
glądii jest ściśle związany z oi P®** 
epoką historyczno.-sp.ołećznąjtó « 
światopoglądach, zwąlcząjąk' yi'

. ■wzajemnie; można. Wykryć wąw I 
oby, ponieważ Odbicie' światal 
Sciówanie i akty I woli i są zS| 
konkretną treścią epoki, w którl

, ■wiek; żyje.' .Istnieje, jik J 
wspólna płaszczyzna dośd 
określonych społeczeństw, «. 
i państw. Na przykład Iw okres;. 
rów? czy -najazdu hillerowskiegj 
ła w narodzie polskim idea wan

. zwolenie narodowe. W okresie i 
listycznego wyzysku rodzi się

dośięi k"1, .’

rtykład brać pod uwagę stan dys- 
fizycznych; intelektualnych 1 

Sinych wychowanka, środki i spo- 
"amożliwe dla jego prowadzenia do 
?etzonego celu, warunki technicz- 

organizacyjne pracy wychowaw- 
ą wychowanka i innę ągjwiska uła- 

lub utrudniające organizację 
. wychowania., Innymi słowy, 

■psię konieczność badania warun- 
•l; wcielania ideałów wychowaw- 
L w? życie, jako celu dalekosiężne- 
' Obok tego praktyka i teoria wy
dania ' spotyka się z .zagadnieniem 
L, „etapowych” i zasad ich formu- 
łZia.’ Jeśli Wyjdziemy z - założenia, 
*ol[reślony ideał wychowawczy jest 

^dalszym”, okaże się' iż. dla 
„u ujęcia organizacji prakty- 

loedagogicznej trzeba jednocześnie 
iłować ideał wychowawczy epo- 
oraz precyzować cele wychowawcze 

fisze”, zmierzające do wcielania w 
L tego ideału. Toteż sięgając głębi 
Łjejnatyki celów, należy oprzeć się, 
djo wskazywaliśmy;? na prawach 
sdzących .rewolucją społeczną, któ- 
\-ydżwignęła jako podstawę budo- 
V cha rak teru, indywidualności, i ^sp- 
Lościfc-— ' ideał ^dfetsteiąSfclS^ -

PROCESY HISTORYCZNE 
A IDEAŁ WYCHOWANIA

ludzkości badane naukowo 
nam warunki ekonomiczne,

fdaszczyzna doświadczeń klasyi; &aeje 
niczej różnych, narodów i pańsli ftzują -
dzi się wspólna idea wyzwolę® sieczne, polityczne -i kulturalne, wal- 

. sowego. W dobie rewolucji^ tjj gtziowieka o byt, perspektywy -roz- 
- "■ związku;; z rozdwojenie Łjuiiszerokich mas. Dzieje ^ludzkości

celów: zniszczenie ludzkości luli ęte naukowo w ramy historii pow- 
szczęściu ludzkości, - zaistniała o, sćhnej, historii; literatury, historii 
ludzka postawa, niezmierniel’ chniki i wiedzy o prawach rozwoju 
mierna. walka o pokój. jowjeiea, ukazują także bogactwo po-

nej, w Dzieje sśłudzkości

miczna — walka o pokój.
- Te idee .stają się z cżasem poł 
klasyfikacji naszych pojęć < 
„dobre”, ’ ' '
chetne”, 
Te idee kierunkują 
uczuciowe i działanie.

Wyzwolenie narodowe 
oraz walka o pokój wymagąrą. 
struktywności i kolektywności h

dci ludzkich, które,, są: wyrazicielami
. . i epoki, ii-rżędśta^Wicię-

■^"oSreśionych cech - charakteru, spo- 
O ty VŚ11 i dązen 

e” ' i ni ini ohreślonycu ceui cnamMCLu, 
i „nieiupbów i umiejętności działania na róż-

kii

mego działania. Toteż rozważaj BEswy- 
ćele człowieka twórczego; zmieri Fowe’ 
go do ideału proletariackiego v

za5? fiiarodu, lecz także jako' wzory- lu-
„,„4 — ' "1 IŁ KŁUl.YCU aiawiamj
kirn tak- t ,2t?acza to przede wi ^chOwankami, aby’budzić w 
Kim. TO 1117 rtnrllrraclilicnoe- ..-fl *

’ >ch odcinkach : życia ocenianych ja- 
R (wartości epoki. Studiując-więc bio- 

•afię postaci historycznych poznaje- 
y wnikliwiej epokę, w której wyra- 
aly-Szczególnie charakterystyczne cechy 

, jak na przykład: odwaga, 
ybitna inteligencja, patriotyzm, umi- 
wanie prawdy i inne, dzięki którym 
Beślónę postacie stawały się nie tyl- 
0 przedmiotom lecz i podmiotom- hi- 
feii, stwarzały przesłanki dla „zeątar 
ji” pozytywnych cech wzoru osobó- 
'tf0- .. , .gnane na przykład z historii takie 
jzwiska jak: Sokrates, Spartakus, 
biciuszko, Marks, Świerczewski, są 
b dziś żywe nie tylko z racji swego 
iladu w dzieje świa'ta lub określone- 

n, których stawiamy przed naszymi 
młodym 

okoleniu wiarę w wielkość człowieka, 
manie dla tej wielkości i zapał “kro- 

runkach naszego budownictwa^ 
brać pod uwagę świadome -- 
wanie się w proces tworzenia

kim, jak to już podkreśliliśmy;: żt 
wy człowiek musi być świadotó 
jest „twórcą”, t '__ ,
ków swego bytu i rozwoju oraz| 
cą innych. Dlatego nauka marksiś 
ricó-leninowską, rozważając odwii 
problem, „co to jest człowiek”! 
głównie-— w jakim stopniu i w j 
mierze człowiek nieustannie prz| 
żając. doskonaląc warunki 
istnienia, tworzy samego siebie.

Wybitny polski filozof i pi 
W., Spaśowski, pisał: „Człowiek oli 

• mleje, gdy stawia sobie coraz wj

. . . • maiue uid tej wicaiwoi
twórcą siebie, wi !enia drogą wielkości.
1 ł I

cele, gdy pożąda coraz więcej hł np’i
1 _ j - - - • .;ł rftrtn: ŁOT-rłi j:dy może swe życie ukształtował

fcćząc więc młode pokolenie biogra- 
li wybitnych ludzi, ze szczególną siłą 
odkreślamy ich cechy osobowe. Jed- 
ąk nie ograniczamy; się w praktyce 
edagogicznej do koncentrowania uwa- 
i aa pojedyńczych postaciach. Dunk- 
hń ciężkości naszych poszukiwań jest 
twsze syntetyczny obraz dziejów da- 

ie(j epeki, a W związku z tym także 
' [jednolity wzór ,-,idealnej” postaci re- 

rezentująćej epokę: Mamy więc takie 
; „spartanin”, „rycerz 

redhiowiećzny”, „kapitalista”, „komu- 
ista”. Idąc dalej tą drogą rozważań 
hiważymy, iż mogą istnieć także ;.i' 
dnieją w świadomości ludzkiej 1 w 
enkretnych opracowaniach napko- 
ilych lub literackich postacie chąrak- 
erystyczne dla całego biegu historii 
Rozpatrując cele wychowania moral-

ićgo poprzez pryzmat ideału proleta- 
iackiego, wyrosłego na gruncie histo-

, .. . . , ycznych zadań epoki, . trzeba widzieć
ko twórczość swobodną, pełną rM żereg konkretnych obowiązków pow- 

:::zi rt tających w związku z faktem, iż 
- . Proletariusz” jako człowiek należy do

swobodniejszy w dziali kreślonej społeczności “klasowej. Za- 
-4 iaijr.cs ut Snia wynikające z przynależności kla-

. - przeważało 1 owej nakazują być „uczestnikiem
świadczenie, że otoczenie i okolic Wielkiej, dziejowej walki o. postęp 
la kształtowały ostatecznie jedno połeczny, o rozwój lepszych form ży-

I zachwytu. Poznając coraz 1 
prawa przyrody, staje się on fakl 
nie coraz 1 ’ ' " j
i rozszerza stopniowo 
wpływów. Dotąd

Indzką. Odtąd coraz bardziej fal 
będzie, że człowiek sam stanlć)

3a w jego ojczyźnie i u innych ńaro- 
lów świata”. Suchodolski słusznie

twórcą okoliczności 1 otoczenia, s wraca uwagę, że nie ma dziś dla nie- 
s_ ręce j ll^tezterwatów” w których możną nieswych losów weźmie w „ 

sne” “). Biorąc ster lorów w swe i 
budując własnym Trudem ~ .
runki bytu —- tworzy człowiek'“łPrawnienie narodów, o sprawę poko- 
rnoralność i nowy typ osobowości. |u. Nie można już sobie wyobrazić ży- 
»°raó ster losów w swe ręce”, ułia obywatela Polski Ludowej oder- 
uczyć młodzież. Imanego od zachodzących przemian, od

trostych kłopotów dnia codziennego, 
..IM^wycięstw i porażek.Problematy-

WYCHOWA-ła społeczna świata i życia naszego 
JAKO DROGI REALIZACJI IDrfaarodu ukazuje się nam w każdej 
1 WYCHOWAWCZEGO Szpalcie prasy, w radio, telewizji, a 

konkretnie w każdym rytmie pracy i 
lauki dnia codziennego.

);-' rodzaju sytuacja wymaga

lyśleć o walce, jaką toczy ludzkość 
wyzwolenie społeczne i o równo-

Oczywiście samo sformułowanie..WJ
*łu wychowawczego nie gwarat Tego _ ___________ ... .
jeszcze możności opracowania^ oi ®atałtowania u młodzieży nowych po- 
■wiednich zasad organizacji proi ^aw i sądów co do oceny zachodzą-;
nauczania.-- •’ ■ , - ■ ’

Organizując bowiem proces
Wania pod kątem widzenia rea® tonujarych się na każdym kroku prze- 
Ideału wychowawczego^ musimy J ®i8n.
pod uwagę szereg niezbędnych wtf g^Ychówanie zawsze stawiało sobie 
ków dla osiągnięcia tego celu. kształtowanie postaw i aądów.

zjawisk oraz kryteriów ocen wła- 
®ego i cudzego postępowania i do-

lecz w dzisiejszych historycznie od- 
j) miennych warunkach rodzi' się ko- 
■y? pieczność stawiania innych celów wy

chowania historycznego. W związku 
z tym postawy i sądy historyczno- 

ć*: apółeczne mają innych charakter. Te 
problemy tak ujmuje Suchodolski14).

Sr: Po pierwsze, w całkowicie nowych 
warunkach historycznego bytu czło
wieka zachodzi konieczność nowego - 

„ wykształcenia históryczhego,’ ucznia.
Po drugie, uczeń musi dostrzec w 

procesie kształcenia i wychowania, w 
* organizacji życia szkoły, w obserwa

cjach pracy fabryk, placówek handlu 
uspołecznionego itd., że zaistniały o- 
kreślone stosunki w każdym społecz
nym środowisku, które wymagają no
wego stosunku do człowieka.

Na podętawie rozważań Suchodol
skiego oraz konkretnejsytuacji wy- , 
chcrwawczej naszej młodzieży dwu- 

?' dziestolecia Polski Ludowej (kształce
nie się i wychowanie w warunkach 
rewolucyjnie odmiennych od dwudzie
stolecia Polski okresu międzywojenne
go) można zaproponować pewne jtasa- 
dy, co do treściowego wzbogacenia ce- 

; źr i^w*. wy chowania. - 
.i‘~ O Zasadą postępowości .w dx|ć|ach'.<

- ra człowieka, rodzi się m. in. dzięki„•wiedzy, ; 
bohaterskiej jego walce z wyzyskiem, dzię
ki zgłębieniu twórczej : pracy w tworzeniu. 

■podwalin- ekonomicznych i kulturalnych 
swego bytu.
• Zasada dziejowęj genęzy doby współ

czesnej. Ucząc o tym „co było”, trzeba 
tuczyć o tym, jak powstała współczesność”, 
jaka jest rola człowieka w tworzeniu. współ
czesności.
• Zasada dynamiki doby współczesnej. 

Ucząc młodzież o tym^ jak powstała współ
czesność trzeba pokazać z jednej strony 
zasadnicze punkty wyjścia naszej rewolu
cji socjalistycznej (^dzfedzićtwó” burżua- 
zyjnej Polski oraz zniszczenia dokonane 
przez hitleryzm) i nasze osiągnięcia, a z 
drugiej — tempo rozwoju okresu minione
go i doby współczesnej.
• Zasada trwałych wartości doby .współ

czesnej. Każda epoka tworzy wartości ogól
noludzkie w dziedzinie kultury 1 nauki, 
które są podstawą naszych sądów 1 ocen 
historycznych. Dane sądy i oceny stanowią 
zespół ważnych czynników w wychowaniti. 
Tym bardziej w naszej epoce rewolucji 
i' budownictwa socjalistycznego staje się 
problemem wielkiej wagi pokazanie mło
dzieży trwałych dorobków naszej ojczyzny 
i naszego obozu. Młodzież wręcz dopomi
na się tego. Młodzież wyraźnie formułuje 
•woje sady, podkreślając: chcemy dokład
nie, wiedzieć „c.o w naszym życiu ekono
micznym, społecznym i kulturalnym można 
uznać za osiągnięcia trwałe socjalizmu”. 
Idea ta zawiera »ię m. in. w sformułowa
niu Wiesława na XIII Plenum KC PZPR: 
^Socjalizmu trzeba si,ę uczyć”. .
^ Zasada perspektywy -dziejów. Nio wy- 

starczy rozumieć i" przeżywać teraźniejszej 
trzeba proceoie „uczenia się socjalizmu . 
uzyskać zasób konkretnych przesłanek Ola 
■tworzenia -wyraźnego obrazu „Jakio ma 
byt Jutro” kształeącej młodzieży. ,-Toa • 
obraz jasno precyzuje IV Zjazd FZF1L

PRACA A IDEAŁ WYCHOWANIA 

. Nauka marksistowska jednoznacznie 
ujęła rolę i miejsce pracy w powsta
waniu 1 dynamizowaniu osobowości 
ludzkiej. W wielu rozprawach Marksa, 
Engelsa i ich kontynuatorów dowod
nie pokazano, jak człowiek świadomie 

- tworząc narzędzia i świadomie oddzia
łując nimi na przyrodę w celu podpo
rządkowania poznanych praw swoim 
zamierzeniom, i dążeniom ńie tylko 
rośnie i rozwija się jako osobowość, 
lecz tworzy odpowiednie dla siebie po
stawy wolności. Co więcej, nauka 
marksistowska dostrzega w pracy dia
lektyczny związek tworzenia się, dy
namizowania i utrwalania różnych 
właściwości człowieka i społeczeństwa. 
Człowiek twórży społeczeństwo, w pro
cesie pracy, a ^połeczny byt człowie
ka określa jego istotę.

Tak pojmując prawa kształtowania 
się osobowości trzeba młode pokole
nie przygotować do działalności, wy
posażając je w cały zasób umiejętno
ści działania opartych na określonym 
światopoglądzie oraz szereg postaw 
społeczno-mor alnyc h.

Widząc ten problem w praktyce 
szkoły Polski Ludowej zaproponowa
łem pewne zasady pedagogicznej or
ganizacji pracy na terenie szkoły. 
Przypominam główne: ą) perspektywa 
działania, b) radość tworzenia, c) sy
stematyczność i sprawna organizacja 
działania i d) planowość działania14)

Stosunek do pracy człowieka w na
szym społeczeństwie ma szczególną 
wagę. W warunkach bowiem socjali
zmu, w warunkach przejęcia przez ca
łe społeczeństwo pełnej odpowiedzial
ności za byt ekonomiczny, polityczny 
1 kulturalny narodu, losy narodu zale
tą od oddania się i poświęcenia twO” 

. rżeniu wartości ekonomicznych i kul
turalnych każdego człowieka Jako 
członka społeczeństwa. Widząc zaś 
pracę jako podstawę bytu narodu za
chodzi konieczność kształtowania u 
uczniów poddania się określonym za- 
8ańiom, głębokich społecznych prze
żyć w związku z widocznym (choć mo
że pozornie skromnym) wkładem w 
ogólny wysiłek narodu.

WALKA KLASOWA 
A IDEAŁ WYCHOWANIA

Walki klasowej nie „stworzył” mark
sizm (jak często reakcja traktuje ten 
problem). Walka klasowa Jest rzeczy
wistością histofycziią. Marksiżin Jedy-* 

nie odkrył walkę klasową jako obiek- “ 
tywne prawo Historii Có więcej, mark
sizm wskazał perspektywę budowy 
społeczeństwa bezklasowe-go. Teoria 
marksistowska znalazła pełne potwier
dzenie z chwilą, ifdy powstało po Wiel
kim Październiku potężne państwo ra
dzieckie. W związku z tym pisał Spa- 
sow.ski:
. „Twórczy pierwiastek rewolucji zbudzi ńó- 

. we ■umienie, . czystszą- krew wleje w tyły 
społeczeństwa, powoła masę do udziału -Ł ; 
twórczości w życiu. Dlatego to przez; M-tr*5- 
■a i; Engelsa rewolucje zostały nazWane lo- 
kumuiywinni historii, a-' 'Lenin nazwa) je 
świętem -uciśnionyęii i' eksploatowanych, 
świętem, które w ciągu kilku' miesięcy wy
chowuje gruntowniej^ niż 'dziesiątki lat-za
stoju politycznego^ 'bowiem rozpala wielkie 

’ pochodnie światła przed Ciemną i zbitą do
tąd mnsą- ludową i budzi, niesłychany ;en- 
tuzjazm”’*).

To przeraziło reakcję całego oświata. 
Wymownym przykładem tego-był mię
dzynarodowy zjazd Towarzystwa Kul
tury Etycznej;.w. 193.4. r. w Krakowie. 
Niezmiernie jaskrawo • zabrzmialy na 
tym kongresie tezy wychowania moral
nego yeąlęcją sformułowane prjż^z; ks. 
dr A. Wójcickiego, profesora Uniwersy
tetu w Wili::-.

Właściwie mówiąc czytamy ‘w jegó te- 
xach mamy -w chwili' ©beeriej dwie wiel
kie koncepcje człowieka wsp0.c?.ęsi*ego: 

pierwsza ‘— to tak ‘ zwany dzisiaj‘ homo 
»ovieticus człowiek scwięcki, komunista; 

un.ga ■— znana, pod nazwa homo euro- 
pxeu — człowiek europejski, po prostu E- 
uropejczyk*’ ”). 1 ‘ \

„Końtifniśtyczna koncepcja •' człowieka 
współczesnego — czytamy dalej- w tezach y-' 
nie tylko istnieje, ale urzeczywistnia się 
przez■. wychowanie w Rosji sowieckiej^ ;to . _ 
en a czy, w szóstej części świata; więcej jesz- 
cze — w wielu krajach nowego• Wschodu, a 
nawet w czarnej Afryce, gdzie ruch ,kbmu- -- 
nistyczny ..szybkie czyni Póśtępy” M). W dal- 
Bzym ciągu czytamy: (•••) ide^ł wychowa
nia komunistycznego, zarazem pros.tr* i. pó- 
tężny ideał, aby podbić sobie cały. . świat, 
aby następnie móc go uczynić szczęśliwym 
na swój azjatycki sposób jest ideałem ma- 
terialistycznym, tyrańskim, a tym lainym 
nieludzkim””).

Goma reakcja przeciwstawić tak 
przez nią oplutemu ideałowi materiali- 

-•tycznemu? Wiadomo — ideał człowie
ka ' walczącego z komunizmem. _ Ujęto 
ten problem następująco: „Przeciwień
stwem tego ideału jest klasyczne po
jęcie człowieka współczesnego, czyli 
to, co zwiemy homo europaeus — Eu
ropejczykiem” ”).

P. Vąlery tak ujmuje cechę „Euro
pejczyka” ' jako ideał przeciwstawny 
komunizmowi „Wszędzie — mówi on — 
gdzio-imiona Cezara,' Gajusa, Trajana i 
Wirgiliusza, wszędzie, gdzie imiona 
Mojżesza i - św. Pawła, wszędzie, gdzie 
imię Arystotelesa,, Platona i Euklidesa 
miały znaczenie, a jednocześnie i po
wagę, tam jest Europa. Każda rasa i 
każda ziemia,^która została kolejno zro- 
tnanizowana, uchrześćijaniniona i pod 
względem umysłowym uległa dyscypli
nie greckiej bezwzględnie jest europej
ska”.

W tym duchu rozwijając myśl co 
<flo szukania kosmopolitycznęgo pojęcia 
ideału . wychowawczego, opracowano 
wytyczne do walki z komunizmem na 
gruncie wychowania.

W tym duchu także powstaje szereg 
koncepcji pedagogicznych, poszukują.- . 
cych ściśle określonych form wychowa
nia człowieka zdolnego przeciwstawić 
się dyriąmiczności ideału wychowaw
czego komunizmu.

Druga wojna światowa i szczególna 
w niej rola ZSRR w rozgromieniu hit
leryzmu, powstanie nowych państw so
cjalistycznych jeszcze,dobitniej pokaza
ły światu siłę i dynamizm idei komu
nizmu, idei moralności proletariackiej.

XX-lecie budownictwa socjalistycz
nego w naszym kraju, również potwier
dziło twórczą rolę rewolucji w prze
obrażaniu się psychiki narodowej. Po- 

. twierdziły się na naszym gruncie słowa 
wielkiego pedagoga Spasowskiego, któ
ry pisał:

tylko uporczywa i aż do skutko pro
wadzona praca i walka we wszystkich dzie
dzinach jednocześnie — na polu ekononiicz-^ 
■tym, politycznym, kulturalnym, oświato
wym, wychowawczym, naukowym i. artysty
cznym t- walka z rozbójniczym kapitałem i 
cala jego pełna sprzeczność, kłamliwTa, ego
istyczna i antyspołeczna ideologia — która 
swym cynizmem lub beznadziejnym rade- 
termizmem zatruwa i zniekształca- najdo
nioślejsze nawet dociekania., współczesnej 
nauki i filozofii — może ostatecznie dopro
wadzić do wyzwolenia wszystkich łudzi, łą
cznie z kobietą i dzieckiem. Tak tylko wy
zwolone wychowanie i nauczanie, wyzwo
lenie kobiety 1 matki, wyzwolenie moralne 
i intelektualne, wyzwolenie społeczne pracy 
1 twórczości, tylko wszystkie te czynności i 
procesy razem są zdolne doprowadzić do 
całkowitego wyzwolenia człowieka od prze
mocy kapitału L z niewoli duchowej i stwo
rzyć ludzkość solidarną, potężną i . możli
wie szczęśliwą” ”)■

Tego rodzaju kierunek rozwija na- 
ró<i polski. W procesie wielkiego bu
downictwa rodzi się ideał wychowa
nia.

Przykład wielkiego bohaterstwa, po
święcenia i nawet złożenia życia za 
sprawę wyzwolenia narodowego i spo
łecznego jako wyraz ideowego zaanga
żowania są jeszcze świeże w pamięci 
każdego Polaka. Entuzjazm, z < jakim 
przystąpił naród polski dc odbudowy 
zniszczonego wojną kraju, i wyniki bu- 

' down i et wa stają się godne podziwu 
nczeiwych ludzi na całym ‘święcie. 
Tow.Gomułka wskazywał na XIII 
Plenum ICC PZPR, że:

„Jeśli nero kie nesźe narodu rdająłobie 
■prąWą■ytuacjl kraju, Je^IJ *<>r»widłowo 
widaą 1 drbjtl wiodąea naprród, aa'

: nezebel roi woju gospodarczego, apoleeine- 
t. go i cywilizacyjnego, jeśli zdają sobie »pra- - 
\'wą, z historycznycń interesów narodu, jego 

potrzeb'! środków zapewniających jego ńie- . 
podległość i rozwój — to ta świadomość sta
je się potężną materialną' śiłą i dźwignią o- 
gólnego postępu” '

1 tu dochodzimy do sedna zagadnie
nia funkcji wychowawczej;; klasowej 
idei socjalizmu w budownictwie nowej 
Polski — Polski Ludowej. Ujmując ten > 
problem, tow. Gomułka mówi:

Sita naszego ustroju i siła, kraju mierzą 
się zarówno rozmiarami, sprawnością i ' nor 
woczesnoscią “.produkcji, jak leż świadomór 
ścią,; pońtycżno-aktywną; postawą sóejaIizty-&4 ' 

;exttą ogółu obywateli kraju” n). ...
Dzięki aktywnej postawie szerokich 

maś narodu polskiego zrodziły się re
wolucyjne, .nOWe warunki bytu ńaró- . ■ 
dowego. Na XII Plenum pokazano, że 
na przykład 4/5 polskich robotników 
rozpoczęło pracę już w przedsiębior
stwach “socjalistycznych (przy cztero-' 
krotnym wzroście klasy robotniczej w 
porównaniu z. okresem między wojen- .

; nym),•'ponad milion robotników, ukoń
czyło szkoły Zawodowe organizowane

• ... przez Polskę Lud ową, ogromnie wzro-, 
sła liczebnie inteligencja, która zdobyła 
w 90 prać, wiedzę i wychowanie w no
wym ustroju.

Na XIII Plenum zwrócor.o jednak 
■ uwagę, że: „Socjalistyczna świado
mość narodu. nie rodzi się automa
tycznie, nie powstaje sama.przez 

. się jako produkt nowych warunków . 
śpółeczaiych. Tworzy ją i upowszechnia 
żywo, codzienna działalność ideologi
czna, polityczna i wychowawcza partii. ■ 
w walce setek tysięcy, milionów ludzi 
o realizację socjalistycznej perspektywy 
rozwojowej kraju, rodzi się W nieustan
nej walce nowego że starym, tak w sy
stemie stosunków społecznych, jak i w 
życiu duchowym narodu”

A źatćm to głębokie uogólnienie o- 
kreślonej rzeczywistości ; stworzyło 
przesłanki dla silniejszego niż dotych
czas zaangażowania systemu dydakty
czno-wychowawczego naszej szkoły w 
proces tworzenia socjalistycznej świa
domości.

Formułując na tym podłożu cele dy
daktyczno-wychowawcze, trzeba brać 
pod uwagę przede wszystkim dwa ele
menty.

Po pierwsze, młode pokolenie rośnie 
; i rozwija się W warunkach zwycięskiej 

rewolucji socjalistycznej i osiągnięć 
Ba tym tle (ok. 40 proc, ludności nasze
go kraju stanowi obecnie młodzież do 
lat 19, która kształci się'i wychowuje 
głównie na treściach stabilnych i dyna
micznych socjalizmu. Ludzie, którzy 
rozpoczęli swoją młodość, samodzielną 
pracę i budowę ogniska domowego w 
Polsce Ludowej, stanowią ponad 50 
proŁ ludności kraju).ĆW tych warun
kach nasza szkoła i różne instytucje i 
organizacje wychowawcze powinny li
cząc młodzież socjalizmu,, kształtując, 
gocjaliśtyczną świadomość tej młodzie
ży pokazywać siłę i dynamizm rewolu
cji proletariackiej, która doprowadzi
ła do powstania i tworzenia się na- 

. gzych osiągnięć.
Po drugie, szkoła nasza przestała być 

Jedynym czynnikiem kształtowania i 
dynamizowania świadomości społecznej 
młodzieży. W związku z tym minął 
bezpowrotnie okres próby widzenia - 
szkoły poza zasięgiem toczącej się wal
ki nowego ze starym.

Szkoła dzisiejsza musi brać pod uwa
gę życie i dżiałalncóć młodzieży na 
różnych odcinkach ’ toczącej się walki 

, klasowej, powinna dostrzegać dynami
czny charakter wielorakich czynników 
kształtowania świadomości ideowej 
młodzieży. W związku z tym szkoła sta
je się jednym z ogniw kształtowania 
proletariackiej postawy młodzieży Pol
ski Ludowej.

W związku z tym, że główny jednak 
ciężar „nauki,socjalizmu.” dzieci i mło
dzieży spada na barki szkoły, powinna 
ona być przepojona w swoich treściach; 
metodach i formach pracy, zdecydowa
ną linią przygotowania młodzieży do 
walki o zwycięstwo socjalizmu nie tyl
ko w swoim kraju, lecz i na całym 
Świecie.
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MOŻNA i należy zapytać, czy pod
jęta dyskusja o systemie kształ
cenia nauczycieli wydobywa rze

czy istotne, czy została na wstępie 
wprowadzona na właściwe tory, dokąd 
może nas zaprowadzić?

Wydaje się, że jak dotąd dominuje w 
niej dość zewnętrzny ton i styl myśle
nia, sprowadzony do form organizacyj
nych, do krążenia wokół instytucji, a 
nie nowych treści kształcenia, ewolucji 
zawodu nauczyciela, istoty i kryteriów 
postępu pedagogicznego.

Dlaczego większość dyskutantów o- 
prrła się przy takim modelu myślenia, 
który sprowadza się do „obchodzenia w 
kółko’’ liceów pedagogicznych, studiów 
nauczycielskich, wyższych szkół peda
gogicznych i w końcu — równolegle — 
uniwersytetów?

Nie bardzo wiadomo, poza przypusz
czeniem, że jest to, być może, najwy
godniejsza i najłatwiejsza metoda tzw. 
załatwienia sprawy. Tą drogą rozu
mowania dojdziemy w końcu do alter
natywnego pytania, które już kilka lat 
temu sformułowano w Polsce. Pytania 
to brzmiało: czy tylko w wyższych szko
łach pedagogicznych, czy tylko na u- 
niwersytetach' kształcić nauczycieli? W 
odpowiedzi więcej wówczas wypowie
dziano zdań na temat — „co ma wyt- 
szą rangę, kto lepszy i ważniejszy”? — 
niż na temat, jak szybko i konsekwen
tnie wcielić w życie słuszny postulat 
kształcenia wszystkich nauczycieli aa 
poziomie wyższym.

Pytanie tak sformułowane i w tej dy
skusji byłoby tylko pozornie twórcza. 
Bo nie ma nic łatwiejszego, jak powie
dzieć, że licea pedagogiczne się przeży
ły, studia nauczycielskie są nie najle
piej dostosowane do potrzeb i dlatego 
należy je przekształcić w szkoły wyż
sze typu zawodowego, że należy rozbu
dowywać i umacniać wyższe szkoły pe
dagogiczne, jako szkoły typu akademi
ckiego, i wkońcu korzystać także x »- 
sług uniwersytetów.

Czy jednak tą drogą „załatwi" «Sę 
sprawę kształcenia nauczycieli, czy 

projekty reform w tej dziedzinie uda 
się wszechstronnie rozważyć, w sposób 
pogłębiony zanalizować i następnie w 
oparciu o badania — wprowadzić w ży
cie?

Przy takiej procedurze postępowania 
raczej spłyci się i zamknie przedmiot 
dyskusji, zamiast go śproblematyzować 
i pogłębić.

Dobrze zatem byłoby, gdyby dalsza 
dyskusja toczyła się w ogólnych ra
mach hasła: nauczyciel i po
stęp pedagogiczny. Gdzie więc 
szukać owego postępu pedagogicznego? 
Wypada go szukać m. in~:

NAUCZYCIEL I POSTĘP PEDAGOGICZNY
— w zakresie wiedzy o nauczycielu;
— w sferze nowych społecznie wy

tworzonych faktów życia i pracy 
nauczycieli;

— w przyroście wiedzy nauk pedago
gicznych;

— w układzie społecznych i nauko
wych podstaw umożliwiającyds 
lub udaremniających pracę twór
czą;

— w perspektywie usprawniania i 
unowocześniania praktyki peda
gogicznej.

Przejdźmy zatem najpierw do krót
kiego i syntetycznego przeglądu waż
niejszych współczesnych problemów 
związanych z: 1) kształceniem i do
kształcaniem, 2) życiem i pracą orax 
3) samokształceniem i doskonaleniem 
nauczycieli

Między tymi zakresami trudno prze
prowadzić ostre granice podziału. Łą
czą się one ze sobą w jedną całość 1 
właśnie w tak rozumianej całości sla- 

nowią system. A jednak dla celów o~ 
gólnoorientacyjnych dobrze wprowa
dzić pewne rozróżnienia i podział pro
blemowy, bez pretensji o ścisłość.

Wymacania ideowo-polityczne i społecs- 
no-naukowe zgłaszane pod adresem zawo
du nauczycielskiego. Narastanie wymaga! 
i komplikacja warsztatu pracy nauczyciela. 
Ukazanie dróg percepcji i następnie realiza
cji sformułowanych wymagań w pierwszym 
rzędzie przez nauczycieli kształcących nau
czycieli i następnie nauczycieli kształcących 
masowo młodzież na różnych szczeblach 
•temu oświatowego.
0 Istotne nowe elementy przeprowadzo

nej reformy szkoły podstawowej i szkoły 

trednlej ora konsekwencje stąd płynąee 
dla reformy kształcenia i doskonalenia Już 
caynnio pracujących nauczycieli.
0 Obecny stan kadry nauczycielskiej w 

Polsce! struktura wykształcenia, wieku 1UL. 
stabilizacja i płynność kadr, perspektywy 
potrzeb na rynku pracy, dobór i selekcja 
kandydatów do zawodu nauczycielskiego.
0 Ideał kształcenia nauczycieli na pozio

mie wyższym *i jego realizacja w Polsce Lą
dowej. Osiągnięcia i straty wy nikłe ze sto
sowanej „metody półśrodków*’, perspekty
wa radykalnych rozwiązań w najbliższym 
czasie. Realizacja tego ideału w ujęciu pro
spektywnym — rozwojowym oraz w ujęciu 
wyrównawczym, tj. x wzięciem pod uwagę 
już czynnie pracujących nauczycieli i ni* 
mających wyższego wykształcenia.
0 Stosunki 1 proporcje między procesem 

kształcenia a dokształcania nauczycieli. 
Formy stałe (studia zaoczne, wieczorowe i 
eksternistyczne) oraz formy przejściows 
(kursy różnego rodzaju). Czynniki ułatwia
jące i utrudniające dokształcanie się wy*" 
nie pracującym nauczycielom.
0 Ewolucja form i treści kształcenia na

uczycieli w Polsce na przestrzeni ostatnich 
te lat i przewidywane perspektywy w tym 
zakresie na dalszych 20 lat. Prawidłowości 
i koniecznoió w tym zakresie.

@ Niezbędne elementy kwalifikacji peda
gogicznych, zróżnicowanie i dostosowanie 
ich do potrzeb szkolnictwa zreformowane
go. Ewentualność wyspecjalizowania no
wych kategorii zawodowych na grancie na
uk pedagogicznych.

© Model zakładu kształcenia nauczycieli, 
Braki i perspektywa doskonalenia metodyki 
kształcenia nauczycieli. Możliwość pierwszo
planowego i koniecznego rozwiązania kształ
cenia kadry podejmującej pracę w zakła
dach kształcenia nauczycieli.

2.
0 Samopoznanie a drogi sukcesu peda

gogicznego. Narastanie samowiedzy w życiu 
nauczyciela. Samookreślenie zawodowe aa- 
uczyciela-wychowawcy.
0 Start lawodowy młodego nauczyciela. 

Niezbędne warunki powodzenia życiowego

I zawodowego. Czynniki utrudniające Iden
tyfikację s zawodem. Typowe konflikty 
przeżywane przez nauczycieli. Dostrzeganie 
perspektyw dalszego rozwoju.
0 Elementy wiedzy i doświadczenia oraa 

ich funkcja w pracy nauczyciela. Wzajemne 
zależności i dysproporcje między tymi ele
mentami. Poziomy pracy nauczyciela.
0 Gromadzenie doświadczenia i Jego kla

syfikacja. Prawo kumulacji doświadczenia. 
Umiejętności i nawyki w pracy nauczyciela. 
Usprawnianie umiejętności, rola treningu w 
tym zakresie.
e Analiza własnego doświadczenia jnfltaa 

podstawowy składnik twórczej postawy na
uczyciela. Elementy składające się na do
świadczenie. Schematy ułatwiające postęp 
poznawczy w ocenie własnego doświadcze
nia. Praktycyzm zawodowy i groźne zjawi
sko rutyny. Hamujący wpływ doświadcze
nia nierekonstruowanego.
0 Prawo i zasady rekonstrukcji doświad

czenia. Modyfikacja postępowania — równa 
się wymianie wzorów zachowań. Modele 
myślowe a modele działań praktycznych. 
Wymiana doświadczenia podstawą pozytyw
nego sprawstwa.
0 Rola teorii w twórczej pracy nauczy

ciela. Jaką wiedzę powinien posiąść nauczy
ciel współczesny? Nadążanie za aktualnym
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narada aktywu nauczycielskiego w Lublinie
Dyskusja nad problemami systemu 

kształcenia nauczycieli zatacza coraz 
szersze kręgi nie tylko na łamach pra
sy, ale przede wszystkim wśród efcty- 
wu nauczycielskiego.

Podstawowe problemy związanie z 
tym zagadnieniem nakreślił Marian 
Walczak, prezes ZNP, w artykule dru
kowanym w „Głosie Nauczycielskim" 
z dnia 21 lutego br. Artykuł ten stal 
się niejako platformą prowadzonej 
wśród nauczycielstwa ożywionej dye- 
kusji.

Potwierdzeniem tego była narada 
aktywu nauczycielskiego Lubelszczy
zny. zorganizowana bardzo starannie w 
dniu 24 kwietnia przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego i Zarząd Okręgu 
ZNP w Lublinie.

Na naradę tę przybyli między inny
mi: dr Wacław Wojtyńskl, dyrektor 
Departamentu Kształcenia Nauczycieli 
Ministerstwa Oświaty, red. Kazimiera 
Wojciechowski, przewodniczący Sekcji 
Kształcenia Nauczycieli w ZG ZNP, 
z-ca red. nacz. „Głosu Nauczycielskie
go" M. Zawadka, dr E. Zachajkiewiea, 
kurator Okręgu Szkolnego. Obradom 
przewodniczył St Cholewa, prezes Za
rządu Okręgu ZNP.

Wprowadzeniem do dyskusji były 
trzy referaty, które wygłosili: Z Łu
pina — „Kształcenie nauczycieli w 
województwie lubelskim w latach 
1918—1939"; J. Kargul — „Dorobek za
kładów kształcenia nauczycieli w wo
jewództwie lubelskim w okresie 20- 
lecia Polski Ludowej"; SL HempeJ — 
„Projekty reformy systemu kształceni* 

nauczycieli”. Ponadto Zarząd Okręgu 
ZNP opracował dla uczestników nara
dy wytyczne, w których położono ak
cent między innymi na następując* 
sprawy: ocena obecnego systemu przy
gotowania nauczycieli, ocena przygo
towania merytorycznego i pedagogicz
nego absolwentów zakładów kształce
nia nauczycieli, sylwetka współczesne
go nauczyciela oraz jego rola pedago
giczna i społeczna, profil kształcenia 
(w zakresie jednej lub kilku specjal
ności).

Tak przygotowana narada musśata 
przynieść bogaty plon w postaci rze
czowej, nacechowanej gospodarską 
troską, dyskusji, do której zgłosiło się 
15 uczestników. Poddano wnikliwej 
analizie dotychczasowy system kształ

cenia nauczycieli 1 zgłoszono wiele po
stulatów, które poważnie wzbogacą 
dyskusję nad problemem reformy 
systemu kształcenia nauczycieli.

Ramy tego sprawozdania, niestety, 
nie pozwalają na szczegółowe omówie
nie spraw poruszanych w dyskusji, 
która koncentrowała się wokół takich 
problemów, jak: rekrutacja do liceów 
pedagogicznych i na studia nauczyciel
skie, przygotowanie naukowe i peda
gogiczne nauczyciela, kształcenie w je
dnej czy kilku specjalnościach, obli
cze ideowc-polityczne kandydatów na 
studia nauczycielskie, ocena obecnego 
systemu przygotowania nauczycieli do 
zawodu, słabości w przygotowaniu me
todycznym, studia zaoczne, rola mło
dzieżowych organizacji ZMS, ŁMW, 
właściwa atmosfera pedagogiczna, wy
działy pedagogiczne w uniwerystetach 
itd. Do niektórych problemów wysu
niętych w dyskusji ustosunkował się 
dr Wacław Wojtyńskl. (s)

Uroczysty jubileusz 50-lecia obcho
dził w dniach 21—22 kwietnia bieżące
go roku Wydział Architektury Politech
niki Warszawskiej, pierwsza w Polsce 
szkoła architektoniczna, oparta o nowo
czesny system kształcenia architektów.

50 lai to niewiele w życiu wyższej 
uczelni, ale historia tego wydziału była 
szczególnie trudna i burzliwa. Powstał 
on w 1915 roku, a więc w czasie I woj
ny światowej. Inicjatorzy — Towarzys
two Kursów Naukowych i Koło Archi
tektów — wykorzystali sprzyjając* 
wówczas okoliczności, a ściśle, fakt, iż 
Niemcy usiłowali aktualnie kokietować 
społeczeństwo polskie, i uzyskali ze
zwolenie na otwarcie Wydziału Archi
tektury przy czterowydziałowej Poli
technice Warszawskiej.

W ciągu kilku miesięcy zdołano nie 
tylko uruchomić, ale także wydać dru
kiem pełny program studiów. Pierw
szym dziekanem został architekt Jó
zef Dziekońskt

Do nowo otwartej uczelni zaczęli 
ściągać polscy architekci z całej Euro
py. Wydział rozrastał się, W zespole 
nauczającym znaleźli się tak wybitni 
ludzie, jak Stanisław Noakowskt, Ma
rian Latowicz, Czesław Przybylski 1 in
ni.

Lata międzywojenne stanowią okrea 
dalszego rozwoju. Uczelnia umacnia się 
i zajmuje poczesne miejsce wśród wy
działów Politechniki. Nawet w czasie 
okupacji warszawska architektura nie 
przerywa swej działalności. Pod płasz

czykiem oficjalnie istniejącej szkoły 
budowlanej prowadzone są nadal wy
kłady, ćwiczenia, seminaria. W tych 
latach studiuje tu architekturę ponad 
150 osób, w tym 20 osób uzyskuje dy
plomy. 9 — zdobywa stopnie doktor
skie, a 8 — habilituje się na docentów.

•

50 LAT
WARSZAWSKIEJ
ARCHITEKTURY

Natychmiast po zakończeniu dzIałaA 
wojennych Wydział Architektury po
dejmuje przerwaną powstaniem war
szawskim działalność. Pracy jest mnó
stwo, zrujnowany kraj czeka na odbu
dowę.

W ciągu 20 powojennych lat Wydział 
wykształcił ok. 2700 architektów-inży- 
nierów i magistrów, ponad 300 osób 
ukończyło studia podyplomowe. Ale nie 
tylko w liczbach absolwentów, nie tyl
ko we wzroście wyposażenia, rozwoju 
katedr, pracowni i zakładów widoczny 
jest dorobek Wydziału. Niewątpliwie 
jednym z najchlubniejszych świadectw 
działalności uczelni jest wysoka ocena, 
jaką uzyskują dziś w świecie polscy 

architekci, a której wyrazem jest fakt, 
że w licznych międzynarodowych kon
kursach nasi projektanci zajmują czo
łowe miejsca wśród laureatów. To są 
wielkie i widoczne sukcesy, a przecież 
równie ważkim, może nawet ważniej
szym świadectwem dorobku uczelni 
jest współczesny kształt Warszawy, no
woczesna zabudowa setek miast i mia
steczek — widomy znak współczesnej 
polskie) myśli architektonicznej, świa
dectwo słusznego profilu i kierunka 
nauczania.

W trosce o najwyższy poziom wy
kształcenia, o nadążanie za potrzebami 
kraju Wydział wielokrotnie aktualizo
wał i modyfikował swój program, za
pewniając swemu krajowi tak potrzeb
ne kadry projektantów-urbanistów.

Zarówno historia uczelni, jak i jej 
bogaty dorobek sprawiły, że jubileusz 
Wydziału Architektury obchodzony był 
niezwykle uroczyście. W skład komite
tu honorowego — którego przewodnic
two objął dawny słuchacz Wydziału, 
członek Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej, marsza
łek Polski, Marian Spychalski — we
szli ministrowie Szkolnictwa Wyż
szego, Kultury i Sztuki oraz Budownic
twa i Przemysłu Materiałów Budowla
nych, przewodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej, prezesi stowarzyszeń twór
czych, profesorowie uczelni.

Obchody zainaugurowało uroczyste 
posiedzenie Rady Wydziału, które 
otworzvl dziekan Wydziału Architektu
ry — doc, Stefan Tworkowski. Okolicz

nościowe przemówienia wygłosili: rek
tor PW prof. Jerzy Bukowski, prezes 
SARP — inż. Tadeusz PtaszyckI i rek
tor Instytutu Architektury w Moskwie 
— prof. Iwan Nikołajew. Głos zabrał 
również marszałek Marian Spychalski, 
który przedstawił rolę architektury w 
Polsce.

Program obchodów jubileuszowych 
był niezmiernie bogaty. Składały się na 
niego: sesja naukowa poświęcona pro
blematyce nauczania na Wydziale Ar
chitektury, odsłonięcie tablic pamiątko
wych poświęconych pamięci profeso
rów Wydziału, pracowników nauki 1 
studentów poległych w czasie wojny, 
złożenie kwiatów na grobach poległych 
architektów — członków sztabu AL i 
na miejscu rozstrzelania prof. St. Bryły.

W czasie trwania jubileuszu czynne 
były liczne wystawy obrazujące histo
rię, dorobek i plany perspektywiczne 
uczelni.

W wielkiej uroczystości architektury 
polskiej wzięli też udział liczni geście 
zagraniczni. Na zaproszenie SARP 
przybyli przedstawiciele Międzynaro
dowej Unii Architektów, profesorowie 
Uniwersytetów z Genewy, Aten, Bel
gradu, Kopenhagi i Pragi Goście wzię
li udział w uroczystej sesji naukowej, 
a następnie obejrzeli najnowsze projek
ty realizowane w Warszawie.

Późnym wieczorem zakończono uro
czystości. Wydział Architektury Poli
techniki Warszawskiej wkroczył w na
stępne 50-lede.

(kr)
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etanem wiedzy. Rola nauczycieli w rozwo
ju teorii pedagogicznej. Więź praktyków z 
teoretykami i na odwrot. Mity i realia w tej 
dziedzinie.

Nowatorski ruch wśród nauczycieli. U- 
pjwszech nianie tzw. doświadczenia przo- 
dującego i opisanego poprzez publikacje. 
Wdrażanie nowych teorii w życie. Uczestni
ctwo wybitnych nauczycieli w akcji wyda
wniczej. Diogi dotarcia do czasopism.

@ Kuch eksperymentalny w środowiskach 
nauczycielskich. Szkoły eksperymentalne, 
eksperymentujące i wiodące. Poszukiwanie 
opieki naukowej. Możliwość odwiedzania 
ciekawszych instytucji oświatowo-wycho
wawczych w kraju i za granicą.

@ Pomnażanie wiedzy i wymiana wzorów 
postępowania — niezbędnymi składnikami 
postępu pedagogicznego w skali masowej. 
Twórczość pedagogiczna a zaangażowanie 
nauczycieli na rzecz postępu społecznego. 
Kulturotwórcza rola nauczycieli.

@ Trudności subiektywne i obiektywne 
przeszkadzające w uprawianiu twórczości 
pedagogicznej. Ich geneza, tło, rozmiary i 
sposoby zwalczania. Wiodące przykłady in
westowania w postęp pedgagogiczny (np. 
Fundusz Postępu Pedagogicznego).

@ Konflikty między nauczycielami posia
dającymi bogatą wiedzę i nauczycielami, 
którzy szczycą się bogatym doświadczeniem. 
Konieczność przebudowy tych stosunków w 
kierunku pełnej aprobaty i chęci niesienia 
wzajemnej pomocy.

3.
e Kształcenie a samokształcenie. Samo

kształcenie jako przygotowywanie się do 
kształcenia, jako praca towarzysząca pro
cesowi kształcenia i jako następstwo proce
su kształcenia. Treść samokształcenia. Me
tody i formy samokształcenia.

© Samokształcenie a doskonalenie. Do
skonalenie ogólne i zawodowe. Istota i treść 
doskonalenia. Doskonalenie a samodoskona
lenie.

@ Program samokształcenia i doskonalenia 
nauczycieli. Perspektywy jego ulepszania. 
Kola rad pedagogicznych w tym zakresie. 
Funkcja bibliotek pedagogicznych.

@ Rola Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i ośrodków Melodycznych w rozwoju sze
rokiego ruchu umysłowego wśród nauczy
cieli i pracowników oświatowych. Dobre i 
złe strony wielotcrow ości pracy. Koniecz
ność skorelowania wysiłków i środków.
0 Osiągnięcia i dalsze perspektywy roz

woju różnych form pomocv na rzecz upra
wiania twórczości pedagogicznej przez na
uczycieli.

Przedstawiona powyżej lista zagad
nień wcale nie pretenduje do miana in
wentarza kompletnego. Jest ona tylko 
próbą sproblematyzowania i częściowo 
poprawnego sklasyfikowania spraw 

wielu, sądzić możjia, ważnych tak w 
kształceniu i dokształcaniu, jak życiu 
i pracy oraz samokształceniu i dosko
naleniu nauczycieli. Te trzy zakresy za
gadnień, wzięte pod uwagę głębiej, po
zwolą spojrzeć na tzw. system kształ
cenia i doskonalenia nauczycieli w Pol
sce. Pojęcia — system ■— nie można 
przecież ograniczyć tylko do form 
kształcenia i szukania ewentualnych 
powiązań między nimi. Ważniejsze są 
tu przecież treści, ich zawodowa i spo
łeczna funkcja oraz realistyczna ocena 
faktów życia i pracy nauczycieli. Nie- 
wzięcie tego pod uwagę może bardzo 
spłycić nie tylko pojęcie systemu, lecz 
także oddalić pełną i konsekwentną re
alizację słusznych postulatów.

Ktoś może zauważy, że w stanowisku 
piszącego te uwagi przebija maksyma- 
lizm. Do zajęcia takiego stanowiska u- 
poważnia właśnie osiągnięty dorobek 
minionego. 20-lecia i otwarta perspekty
wa reformy kształcenia nauczycieli. 
Jest to rzecz nazbyt ważna, by ją zba- 
n-alizować i co gorsza — zlekceważyć.

Z pewnością pizytoczony rejestr za
gadnień jest dość ’ obszerny, ale czy 
maksymalny, jak na szeroką i mającą 
długo trwać dyskusję? Raczej nie. Na 
pewno różny jest stopień ogólności i 
rangi, a więc i ważności wyliczonych 
zagadnień. Należy zatem spodziewać 
się umiejętności ich selekcjonowania i 
coraz bardziej szczegółowego rozwiązy
wania.

Większość sformułowanych w tym ar
tykule zagadnień ma postać pytań po
znawczo otwartych. Chodzi właśnie o 
to, by znaleźć na nie odpowiedź. To nic 
nie szkodzi, że tą drogą w dyskusji wy
tworzy się nową wiedzę. Inne z wyli
czonych tez wymagają tylko powtórze
nia rzeczy już znanych, a jeszcze inne 
— udostępnienia niezbędnych danych i 
informacji.

Jeżeli zatem dyskusja potoczy się w 
sugerowanym kierunku, będzie to zo
bowiązywało do ponowego zabrania 
głosu na tematy bardziej już szczegó
łowe

MARIAN JAKUBOWSKI Studium Nauczycielskie przy ul. Dawida we Wrocławiu

-;<• ;■

i:. i

"•w*

■

ł-- '

-X-

.tuy .%-r- ,4 .kJsirJSR-a 

; r_, . 

x ■ i•• <- 
.- ■.

*•**• ■<■*-'' "-u

tfi ,,
■ -■

iniiintiiHiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiHiiiiiHmintiiiiiłfUiiitiiiitiHHiittiHiiiiiiiiHiiiiuiiiiiiiiiiiUiiitHHitiitiiiiiiHiiniiiiniiiiiiitniti

KAZIMIERZ MARIAIiSKI
W 70-LECIE URODZIN

Skromny i uczciwy, oddany sprawie 
robotniczej i nowemu wychowaniu so
cjalistycznemu, a jednocześnie żywo 
reagujący na wszystkie aktualne prob
lemy współczesności — takim jest nie
wątpliwie Kazimierz Mariański, uro
dzony 27 maja 1895 r. w Radominie, 
powiatu rypińskiego, woj. bydgoskie
go, gdzie ojciec jego był pisarzem 
gminnym, a następnie wójtem. Potem 
rodzice przenieśli się do Płocka, gdzie 
w r. 1907 wstąpił do progimnazjum. 
Następnie uczęszczał do gimnazjum im. 
Wł. Jagiełły w Płocku. Już jako uczeń, 
Kazimierz Mariański należał do kółka 
młodzieży socjalistycznej, która wyda
wała swoje pisemko i prowadziła dzia-» 
łalność samokształceniową. Po ukoń
czeniu gimnazjum w Płocku w r. 1914 
musiał długo czekać na możliwość 
kontynuowania studiów. Wojna świa
towa i doniosłe przeobrażenia wpłynę
ły na młodego, żywo reagującego mło
dzieńca, który jesienią 1918 r. przyje
chał do Warszawy, aby wstąpić do 
■wskrzeszonego uniwersytetu stołeczne
go. „Stolica nęciła mnie ■—■ pisze 
Mariański we wspomnieniu — była 
przecież ośrodkiem bujnego ruchu ro
botniczego. Przedtem zaangażowałem 
się politycznie w Płocku. Od 1912 r. 
byłem w Związku Młodzieży Socjali
stycznej, od 1915 r. wszedłem w skład 
Komitetu Płockiego PPS-Lewicy”. („Z 
pola walki, 1958, nr 4). Studiował bio
logię, do której miał szczególne zami
łowanie, ale studia nie trwały długo. 
Pochłonęła Go praca polityczna i pe
dagogiczna, doniosły wpływ wywarła 
rewolucja ’ Październikowa w Rosji.

„Stosunek nas wszystkich do Rewo
lucji — wspomina — był entuzjastycz
ny". Uczestniczył w charakterze komi
sarza wyborczego w wyborach do Rad 
Delegatów Robotniczych w Warszawie. 
„Dużo energii włożyliśmy — wspomi
na — w ten tak drogi dla nas zalążek 
proletariackiej władzy".

Uczestniczył na I Zjeździe Kom. 
Partii Rob. Polsku „Nastrój na I Zjeź

dzić KPRP — pisze we wspomnie
niach —■ był w całym tego słowa zna
czeniu podniosły. Żywiliśmy przekona
nie, że znajdujemy się w przededniu 
rewolucji międzynarodowej. Deklara
cja programowa brzmiała ib naszych 
uszach jak zew na bój ostatni. (...) Czu
liśmy się jak na daleko wysuniętej 
placówce wojennej".

Pracę nauczycielską rozpoczął Ma
riański w Gimnazjum im. Niklew- 
skiego w Warszawie, gdzie uczył bio
logii. Następnie uczył w Brzezinach 
Łódzkich, Mińsku Mazowieckim, Płoc
ku, Będzinie i w Seminarium Nauczy
cielskim im. Kołłątaja w Łucku. W r. 
1928 złożył K. Mariański egzamin nau
czycielski na Uniwersytecie Warszaw
skim, uzyskując pełne uprawnienia do 
nauczania w szkołach średnich.

W Łucku zetknął się Mariański z 
nauczycielem Michałem Sjudakiem, 
któremu poświęcił ciekawe studium 
pt. „Eksperyment Sjudaka”, wygłoszo
ne na III Kongresie Pedagogicznym 
ZNP w r. 1933. Charakteryzując ekspe
ryment Sjudaka, wyrosły na tle ów
czesnego ożywionego ruchu pedago
gicznego, pisał Mariański: „Tendencją 
Sjudaka jest wychowywanie dziecka 
wiejskiego w taki sposób, by już dziś, 
ucząc się w szkole i przy jej wydatnej 
pomocy, pracowało w kierunku prze
kształcenia własnego środowiska na

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW...
Czytelnicy nasi zapewne przypo

minają sobie sprawę kol. A. Urba
niaka, przedstawioną w numerze 48 
„Głosu Nauczycielskiego” z dnia 29 
listopada 1964 roku, w artykule „Z 
władzą nie wygrasz” oraz w nume
rze 12, z dnia 21 marca 1965 roku 
w artykule „Władza ma zawsze ra
cję”.

Ministerstwo Komunikacji zawia
domiło nas, że przeanalizowało dok
ładnie tę sprawę.

W nadesłanym do redakcji wyjaś
nieniu stwierdziło między innymi:

..W wyniku przeprowadzonego do
chodzenia wyjaśniającego i wobec u

silniejsze gospodarczo, kulturalnie i 
bardziej uspołecznione. Gdyby nawet 
aspiracje na początku były mniejsze, 
musiałyby się rozrosnąć w miarę zwy
cięstwa. O powodzeniu zdecydowała 
właśnie głębokość przekonania o po
trzebie naprawy wsi przez dzieci i wy
nikająca stąd zwartość działania. Tylko 
alaitego pomocne mogły stać się: skłon
ność do cierpliwego eksperymentowa
nia i gruntowna wiedza, wyniesiona 
z praktyki agronomicznej. I tylko dla
tego oparto się o skuteczne podstawy 
psychologiczne, jakimi się okazały: 
wyścig z dorosłymi i pęd do samo
kształcenia”. (III Kongres Pedagogicz
ny ZNP. Warszawa 1934, s. 348—349) 
Studium K. Mariańskiego poświęcone 
eksperymentowi Sjudaka, oparte na 
przeszło rocznej uważnej obserwacji 
szkoły w Turkowiczach, jest ciekawym 
wkładem do pedagogiki eksperymen
talnej, świadczy niewątpliwie o du
żych możliwościach naukowych jego 
autora.

Tymczasem praca pedagogiczna 
K. Mariańskiego ulegała coraz dłuż
szym przerwom wskutek aresztowań 
.(po raz pierwszy aresztowany został 
w r. 1926 w Płocku, a następnie prze
bywał w więzieniach w Warszawie i 
Grudziądzu). Pobyt w więzieniach 
wpływał na zły stan zdrowia. K. Ma
riański brał czynny udział w ruchu 
nauczycielskim i ruchu wolnomyśli- 
cielskim w Polsce. Od r. 1919 należał 
do Związku Zaw. Nauczycielstwa Pol
skich Szkół Średnich, a następnie do 
ZNP. Wygłaszał odczyty i referaty 

"■ zawsze starannie przygotowane, umiał 
odpowiadać na wątpliwości dyskutan
tów i był czuły na krzywdę ludzką.

morzenia tej sprawy przez Prokura
turę Powiatową w stosunku do ob. 
Urbaniaka — zdaniem ESB w Gnie
źnie sprawa ta wynikła głównie 
wskutek niedopatrzenia ze strony 
wystawcy tej legitymacji, co narazi
ło reklamanta na przykrości.

Uznając opisany przypadek -jako 
szczególny, ale także zbyt rygorysty
cznie potraktowany przez BSB w 
Gnieźnie w odniesieniu do ob. Ur
baniaka, Ministerstwo Komunikacji 
poleciło obecnie BSB w Gnieźnie 
niezwłocznie zwrócić reklsmantowi 
pobraną kwotę w całości” (podkr. 
red.).

W marcu 1938 r. został K. Mariański 
osadzony w Berezie Kartuskiej, gdzie 
przeżył gehennę. W r. 1939 wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych A. P., gdzie 
był współpracownikiem „Głosu Ludo
wego” w Detroit i poznawał szkolni
ctwo amerykańskie. Po wojnie w r. 1946 
powrócił do kraju, był krótko wizyta
torem w Ministerstwie Oświaty, kie
rownikiem wydziału nauczania w Za
rządzie Głównym TUR, a następnie 
starszym instruktorem w Wydziale 
Oświaty KC PZPR.

K. Mariański wszystkie swe siły, 
zdolności i zamiłowania bez reszty po
święcił budownictwu socjalistycznemu 
na odcinku oświatowym w Polsce Lu
dowej. Cechowała Go niezwykła 
skromność i dokładna znajomość wielu 
zagadnień pedagogicznych. Brał udział 
w wielu poczynaniach oświatowych, u- 
czestniczył w opracowywaniu nowych 
programów szkolnych i podręczników, 
zabierał głos na wielu zjazdach i kon
ferencjach, zawsze ze znajomością po
ruszanych zagadnień, a nawet wtedy, 
kiedy się mylił, uważnie wysłuchiwał 
przekonywających argumentów swych 
oponentów. Pisywał dużo na łamach 
czasopism pedagogicznych: „Nowa
Szkoła”, „Głos Nauczycielski”, „Życie 
Szkoły”, „Biologia w szkole”, „Ruch 
Pedagogiczny”, „Szkoła i Dom”, „Pra
ca Szkolna” i in. Uchwałą Rady Pań
stwa odznaczony został, w r. 195'4 or
derem „Sztandar Pracy” II kl. Zarząd 
Główny ZNP odznaczył Go złotą od
znaką honorową ZNP.

Kazimierz Mariański całym swym 
życiem potwierdzał ścisły związek 
między postępowym nauczycielstwem 
polskim a rewolucyjną walką prole
tariatu. Jego czynna postawa i zamiło
wanie do pracy pedagogicznej uczyni
ły zeń Zasłużonego Nauczyciela PRL, 
któremu w dniu 70-Iecia chciałoby się 
życzyć jeszcze długich lat życia i pra
cy dla dobra socjalistycznego wycho
wania. Z inicjatywy Komitetu Organi
zacyjnego i Zarządu Stołecznego ZNP 
odbędzie się w dn. 29.V. spotkanie z 
tow. Kazimierzem Mariańskim.

Docent dr MICHAŁ SZULKIN
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w trosce o młodzież
Sprawa „bezpańskich” godzin, czasu 

spędzanego przez dzieci i młodzież po
za szkołą i domem, stanowi od dość 
dawna przedmiot uwagi nie tylko pe
dagogów, ale całego społeczeństwa. 
Jak wynika z szacunkowych obliczeń 
młodzież nasza czasu tego ma dość 
sporo. Przeciętnie 3—5 godzin, zaś w 
dni wolne od zajęć na 7—8 godzin, 
dziennie, dzieci i „nastolatki” spędza
ją na ulicy lub podwórku, a nierzadko 
na dworcach, w domach towarowych, 
westibulach kin i przed budkami z pi
wem. U tych zaś, którzy ani się nie 
uczą, ani nie pracują czas bezmyślne
go wałęsania się znakomicie ulega 
przedłużeniu. Skutki, niestety, są wia
dome wszystkim. Nic zatem dziwnego, 
że wypełnienie w sposób sensowny 
tych pustych godzin, otoczenie dzieci 
i młodzieży mądrą opieką, stworzenie 
warunków kulturalnej i zdrowej roz
rywki, wciągnięcie młodzieży do akcji 
„samowychowania" ■— jest zadaniem 
niezwykłej wagi.

Próby zaradzenia złu podejmowane 
są już od dość dawna. Od dłuższego 
czasu ożywioną działalność rozwija na 
tym polu ZHP, ZMS, TPD, działają 
komitety blokowe, nauczycielstwo, or
ganizacje społeczne, instytucje, włącza
ją się do współpracy ludzie dobrej woli.

Praca przybiera różnorodne formy, 
od drużyn podwórkowych i samorzą
dów dziecięcych do budowy placów 
zabaw, boisk, świetlic. Istnieje już też 
niemały dorobek. W miastach odnoto
wać można ponad 1000 wychowawczo 
aktywnych środowisk, skupiających 
młodzież jednego domu, bloku, czy ca
łego osiedla. Zbudowano w czynie spo
łecznym około 500 świetlic, przeszło 
półtora tysiąca placów zabaw, wielo 
boisk sportowych i terenów rozrywko
wych. Co aktywniejsi rodzice organi
zują punkty odrabiania zadań, zespo
ły pomocy w nauce. Z inicjatywy ZMS 
i ZHP młodzież zrzeszona w grupy o- 
siedlowe troszczy się o czystość domu, 
estetykę osiedla, organizuje wspólne 
wycieczki,

Dużą rolę w rozwijaniu terenowej, 
środowiskowej działalności wychowaw
czej odgrywają też niewątpliwie komi
tety Frontu Jedności Narodu. Działa
cze FJN pomagają organizacjom rodzi
cielskim i młodzieżowym w zakładaniu 
kół, w zdobyciu konkretnej pomocy od 
organizacji i instytucji. Komitety 
Frontu Jedności stwarzają warunki dla 
wzajemnej współpracy i ujednolicenia 
poczynań różnych grup na terenie ca
łego osiedla.

W niektórych miastach, jak np. w 
Łodzi, Olsztynie, Pruszkowie i innych, 
organizacje wychowawcze przy współ

Fot. — Cł Górski

udziale FJN podjęły próbę komplekso
wego rozwiązania, w skali całego mia
sta, sprawy wychowania.

Wszystko to stwarza już właściwie 
podstawy do zorganizowania społecz
nego frontu wychowania środowisko
wego w miastach. Dla stworzenia jed
nak takiego frontu niezbędne jest sko
ordynowanie wszelkiej działalności, u- 
jednolicenie i ukierunkowanie pracy.

Kierując się tą myślą Sekretariat 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jed
ności Narodu powołał Komisję do 
spraw Dzieci i Młodzieży. W skład ko
misji weszli odpowiedzialni przedsta
wiciele organizacji młodzieżowych: 
ZHP, ZMS i ZMW, organizacji spo
łecznych, jak TPD, PCK, TSS, LK oraz 
związków zawodowych, rad narodo- 

wychi i resortów: Oświaty, Zdrowia 
i Opieki Społecznej, Gospodarki Komu, 
nainej, a także przedstawiciele spół
dzielczości mieszkaniowej i milicji..

Obecność tak szerokiego aktywu za
pewnia wszechstronny zakres oddziały
wania, zaś stworzenie płaszczyzny po
rozumienia umożliwia rozsądną pracę 
i pozwala na uniknięcie wzajemnego 
dublowania inicjatyw.

Komisja opracowała już ramowy 
program działania, który został prze
kazany komitetom wojewódzkim i po
wiatowym do wykonania. Zasadnicza 
rola przypada tu ZHP i ZMS — głów
nym organizacjom zrzeszającym mło
dzież i dzieci a także TPD, TKKF, 
zrzeszeniom i klubom sportowym.

Założeniem jest ścisła synchronizacja 
wszelkich poczynań z pracą szkoły i 
placówek oświatowo-wychowawczych, 
są one bowiem najbardziej predestyno
wane do udzielania fachowej pomocy 
organizacjom i zespołom rodzicielskim, 
a także mogą służyć konkretną pomo
cą przez udostępnianie boisk, świetlic, 
sal gimnastycznych itp.

Zakłady pracy ze swej strony po
winny obejmować patronaty nad dzia
łalnością wychowawczą w osiedlach, 
zamieszkałych przez ich pracowników, 
przychodzić z pomocą kadrową i ma
terialną, poprzez udostępianie autoka
rów, świetlic zakładowych, sprzętu 
sportowego i zabawowego.

Jako zadanie na okres najbliższy 
komisja postawiła ośrodkom tereno
wym dokonanie analizy sytuacji wy
chowawczej w środowiskach mieszka
niowych miasta i województwa oraz 
opracowanie planu rozwoju społeczne
go frontu wychowania na swym tere
nie.

Fakt, że wytyczone i zorganizowane 
zostały konkretne plany działania, że 
działalności komisji zyskała aprobatę 
najwyższych czynników partyjnych 
i rządowych oraz fakt, że sprawy 
działalności wychowawczej zalecono do 
uwzględnienia w programach wybor
czych — pozwala przypuszczać, że 
sprawa od tak dawna postulowanego 
jednolitego frontu wychowawczego sta
ła się realna.

Chodzi więc teraz o to, aby szkoły 
umiejętnie wykorzystały tę szansę 1 
aby włączyły się do współpracy.

Ukazała się ostatnio bardzo interesu
jąca książka Jerzego Wołczyka pt. 
„Wykształcenie ogólne i zawodowe ro
botników budowlanych *. Zasadniczą 
jej treścią ,są rozważania na temat 
związków między wykształceniem 1 
zainteresowaniami robotników, a ich 
przydatnością zawodową.

Autor opiera swą pracę na badaniach 
przeprowadzonych wśród robotników 
budowlanych w Warszawie. Stolica, 
jak wiadomo, jest olbrzymim „zagłę
biem budowlanym". Tylko w latach

wykształcenie 
a przydatność 

zawodowa
1961-1965 ma być tu wybudowanych 
ponad 170 tysięcy izb mieszkalnych.

Problemy unowocześnienia organi
zacji i metod pracy musimy rozwią
zać nie tylko w budownictwie, ale 
w całym naszym przemyśle.

„Często przyczyn słabej wydajności 
pracy — pisze autor — oraz niskiej ja
kości wznoszonych budynków i miesz
kań upatruje się w niewystarczającym 
nadzorze technicznym, słabej dyscypli
nie społecznej itp. Wszystko to oczy
wiście prawda. Jednak przyczyny pod
stawowe tkwią w czynniku ludzkim, 
jego przysposobieniu zawodowym, pos
tawie, poziomie wykształcenia”.

Do takiego wniosku dochodzi autor 
na podstawie szczegółowych badań 
przeprowadzonych wśród robotników 
budowlanych. Jak wygląda poziom te
go wyskztałcenia? Spośród 572 robot
ników objętych badaniami 23,2 proc, 
ukończyło mniej niż 6 klas szkoły pod
stawowej, 11,7 proc. — 6 klas, zaś 38,6 
proc. ma. ukończoną szkołę podstawo
wą. Reszta — 23,4 proc, posiada wy
kształcenie niepełne średnie, 2,1 proc. 

— średnie, 0,3 proc. — niepełne wyż
sze (0,7 proc, nie udzieliło odpowiedzi).

Olbrzymia większość robotników 
zdobyła niezbędne umiejętności zawo
dowe w drodze praktyki, przyuczenia 
do zawodu. Na 572 badanych robotni
ków wykształcenie zawodowe o spe
cjalności budowlanej posiada jedynie 
55, a więc mniej niż 10 proc. Bardziej 
jeszcze niepokojący jest fakt, że spoś
ród wszystkich zbadanych uczy się da
lej tylko 13,8 proc. Autor zastanawia 
się nad przyczynami niskiego wykształ

cenia ogólnego i zawodowego ogółu 
badanych robotników oraz niechęci do 
dalszego kształcenia i podnoszenia po
ziomu kwalifikacji. Przyczyn tych jest 
wiele: ciężkie warunki mieszkaniowe 
części zatrudnionych, praca i obowiąz
ki rodzinne, dojazdy do miejsca pracy, 
niedorozwój sieci usług socjalnych i 
kulturalnych w miejscu zamieszkania, 
co ogranicza czas mogący być wyko
rzystany na naukę, zarobkowanie w < 
godzinach nadliczbowych.

Jest jeszcze jeden bardzo ważny 
czynnik nie wpływający na rozwijanie 
chęci do nauki. Jest nim obowiązują
cy system płac. Z przeprowadzonych 
badań wynika, że w grupie najwyżej 
zarabiających (od 3 500 do 3 999 zł) jest 
46,7 proc, robotników z nieukończoną 
szkołą podstawową, a nie ma ani jed
nego . posiadającego wykształcenie za
wodowe ó specjalności budowlanej. 
„Co mi tam szkoła. I bez niej potra
fię zarobić” — mówią często robotnicy. 
Autor postuluje więc usunięcie wystę
pujących w płacach dysproporcji, us
talenie i określenie związków między 

poziomem wykształcenia, a poziomem 
zarobków oraz stworzenie odpowied
niego systemu bodźców zainteresowania 
materialnego w stosunku do kształcą
cych się robotników.

Na tle analizy sytuacji w budow
nictwie autor rozwija myśli i postulaty 
odnoszące się do całej naszej gospo
darki.

„Zagadnienie aktualnego stanu i 
struktury wykształcenia robotników 
przemysłowych w Polsce jest jednym 
z najważniejszych problemów dyna
micznie rozwijającego się społeczeń
stwa polskiego... Postępy nauki i tech
niki, towarzyszące temu postępowi 
przemiany w społeczeństwie i kulturze 
— wymagają od człowieka ciągłego 
rozszerzania zakresu wiedzy i spraw
ności we wszystkich fazach życia, od 
młodości do starości”.

„Rozwój techniki ogranicza rolę 
prac ręcznych i zręczności manualnej. 
W coraz większym stopniu potrzebna 
jest robotnikowi wiedza, umożliwiają
ca właściwe obsługiwanie maszyny — 
a więc potrzebna jest znajomość pod
staw fizyki, chemii, matematyki, pod
stawy tych nauk, na których oparte 
są procesy technologiczne czy zasady 
działania maszyn i urządzeń”.

Wykształcenie ogólne i zawodowe jest 
nie tylko niezbędne w nowoczesnej 
produkcji. Jest ono również podstawo
wym warunkiem rozwoju socjalistycz
nej demokracji, udziału coraz szer
szych warstw ludności w rządzeniu 
swoim zakładem pracy, miastem, o- 
siedlem, gromadą.

Bez uruchomienia szerokich form 
szkolenia i przeszkolenia, kształcenia 
i dokształcania pracowników nie mo
żna poza tym wprowadzić nowej or
ganizacji opartej na zasadach bardziej 
doskonałego podziału pracy i płyną
cej stąd humanizacji pracy ludzkiej, 
realizacji zasady: „Praca — radością 
człowieka”.

Oto niektóre dane i myśli w tej cen
nej i tak bardzo aktualnej dzisiaj pu
blikacji. Warto, żeby zainteresowali się 
nią nie tylko nauczyciele, działacze 
społeczni i kulturalni, lecz również dy
rektorzy zakładów pracy, przewodni
czący rad zakładowych i robotniczych 
— a więc wszyscy, którzy są współ
odpowiedzialni za rozwój oświaty ro
botniczej.

K. WOJCIECHOWSKI

♦ Jerzy Wołczyk: Wykształcenie ogólne I 
zawodowe robotników budowlanych. Pań
stwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych, 
Warszawa 1965, cena 8 zł, itr. 124.

ZJAZDY ABSOLWENTÓW
Liceum Pedagogiczne w Zawierciu — 
organizuje w dniu 15 ma ja 1985 r. 

od godz. 15.00

ZJAZD ABSOLWENTÓW 

wszystkich roczników z lat 1945 — 1965, 
na który zaprasza koleżanki, kolegów 
i nauczycieli tego Liceum. Składkę w wy
sokości 80.— zł należy wpłacić najpóźniej 

do 5 maja 1965 r. pod adres.

KoL Stefan Kopryś — Liceum Pedagogi
czne w Zawierciu, ul. Parkowa nr 7 — 
telefon 2917. K-1M

Z okazji 20-lecia istnienia Liceum Peda
gogicznego w Wieluniu w dniach 28, 2f 

i 30 czerwca 1965 r. — odbędzie się

ZJAZD ABSOLWENTÓW 
wszystkich roczników.

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 
15 maja 1965 r. pod adresem Liceum Pedago
gicznego w Wieluniu, uL 1 Maja nr Ł

K-102

KOMUNIKAT
DLA NAUCZYCIELI PRAC RĘCZNYCH

Poradnik — Informator „KLEJE” to fa
chowa porada dla nauczyciela prac ręcz
nych o tym: ® jakie kleje produ
kowane są w kraju; <9 jak należy 
kleić; • jakie kleje należy stosować do 
różnych materiałów. Cena poradnika 
25 złotych. Zamówienia należy składać 
pod adresem: Księgarnia ,, Współ na Spra
wa”, Warszawa, ul. Marszałkowska nr 28.

Wobec ograniczonego nakładu, będą one 
realizowane wg kolejności wpływu,

K-S3

OGŁOSZENIA DROBNE
UWAGA — Dyrektorzy i Kierownicy Szkół! 
Tarcze uczniowskie w cenie 3,50 zł za jed
ną sztukę poleca Wytwórnia Emblematów 
Szkolnych, Józef Dąbrowski, Łódź 11 ul. Ca
ła 19. Termin wykonania 4 — 6 tygodni, 15 
proc, zamówionych tarcz bezpłatnie. Za
mówień poniżej 100 szt. nie przyjmujemy.

J 92

DZWONKI szkolne elektryczne, podwórzo
we, korytarzowe naprawia, • wykonuje na 
zamówienie Warsztat Rzemieślniczy Banasik, 
Katowice—Szopienice, Sienkiewicza 2.

K 43—0

Zamienię etat w szkole podstawowej z 3 
izbowym mieszkaniem (bloki) w Aleksand
rowie k. Łodzi (dojazd do Łodzi^tramwajem. 
20 minut (na etat z mieszkaniem w Rybni
ku lub Katowicach. Barbara Skonieczna 
Aleksandrów k. Łodzi, Wyzwolenia 6. 110

Ze względów rodzinnych zamienię kie
rownictwo siedmioklasówki Wrocław, mie
szkanie trzypokojowe, kuchnia, na równo
rzędne — Kozienieckie, Radomski,e Kielec
kie. Warunek: elektryczność, komunikacja. 
Szymański Wacław, Wrocław, Plac Nankie- 
rą 12, m. 4. 100
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PROBLEMY i POGLĄDY

Nie ma obecnie pisma, zajmującego 
się problemami oświaty, szkolnictwa i 
wychowania, które by intensywnie nie 
poszukiwało nowych rozwiązań mery
torycznych czy organizacyjnych, zwią
zanych z realizowaną reformą systemu 
oświatowego.

Marcowy numer „SZKOŁY ZAWO
DOWEJ” przynosi szereg interesują
cych materiałów z tego zakresu. Wice
prezes ZG ZNP, Marian Rataj, w 
art. pt. „Nasze najbliższe zadania 
związkowe” przedstawia zasadnicze 
problemy stojące przed organizacją 
związkową m.in. w 1965 r. Na plan 
pierwszy wybijają się tu zadania zwią
zane z reformą. W artykule czytamy 
m-in.:

,.(...) Za jedno z czołowych zadań na
szej organizacji zawodowej Zarząd 
Główmy uzna! dalszy aktywny udział 
W realizacji reformy systemu oświaty 
1 wychowania (...).

IV programie działania ZNP na rok 
1965 przewiduje się w szazególności:
0 przeprowadzenie ogólnopolskiej 

dyskusji i wypracowanie stanowiska 
ZNP w sprawie reformy systemu 
kształcenia nauczycieli,

@ rozwijanie intensywnych prac 
nad wcieleniem w życie uchwały ZG 
ZNP w sprawne szkolnictwa zawodowe
go,

@ opracowanie stanowiska i wnios
ków ZNP zmierzających do udoskona
lenia kształcenia pracujących,

© kontynuowanie dyskusji nad

koncepcją programowo-organizacyjną 
liceum ogólnokształcącego,

© dalszy aktywny udział Instancji 
i ogniw związkowych w realizacji za
łożeń reformy szkolnictwa podstawo
wego (...).

W związku z ukształtowanym do
tychczas modelem pracy związkowej 
nad podnoszeniem przygotowania za
wodowego nauczycieli —■ czytamy dalej 
w artykule — w roku 1965 będziemy 
nadaj kontynuować i intensyfikować 
działania ZNP w zakresie: 1) pobudza
nia ruchu na rzecz zdobywania wyż
szych kwalifikacji zawodowych w dro
dze studiów wieczorowych, zaocznych 
i eksternistycznych i stwarzania lep
szych warunków nauczycielom studiu

r poszukiwaniu nowyth rozwiązuń
jącym, 2) organizowania kursów, kur- 
sokonfcrencji i seminariów mających 
na celu udzielenie pomocy nauczycie
lom w przygotowaniu do egzaminów 
na studia i egzaminów kwalifikacyj
nych oraz do pracy pedagogicznej 
w szkole i społeczno-oświatowej w śro
dowisku, 3) współdziałania z władza
mi oświatowymi w ugruntowaniu 
wśród kadry pedagogicznej znajomości 
nowych programów nauczania itp. (...).

Za ważne zadania ZNP Zarząd Głó
wmy uznał patronowania ruchowi po
stępu pedagogicznego w szkolnic
twie (...)”.

Istotne kwestie podejmuje wicemi
nister oświaty, mgr irizt Michał Go
dlewski, w art. pt. „Nowoczesne 
techniczne środki nauczania — ważny 
czynnik postępu pedagogicznego”. Au

tor stwierdza m.in., że „(...) osiągania 
coraz lepszych w?yników nauczania i 
wychowania w szkole zawodowej wy
maga od nauczycieli nie tylko odpo
wiedniego przygotowania merytorycz
nego, ale i umiejętności stosowania 
nowoczesnych urządzeń technicznych 
ułatwiających pracę dydaktyczną. Nie 
zastępując bynajmniej nauczyciela, po
zwalają one wydatnie intensyfikować 
proces kształcenia, ułatwiają i przy
spieszają zrozumienie i przyswojenie 
przez uczniów materiału nauczania, 
wzmagają zainteresowanie przedmio
tem, służą utrwalaniu nabytej wiedzy, 
ułatwiają i przyspieszają kontrolę po
stępów uczniów’. Obejmują one przede 
wszystkim nowoczesne środki infor

macji (radio, telewizja, film), urządze
nia do projekcji świetlnej, urządzenia 
do nagrywania i reprodukcji dźwięku 
(magnetofony, adaptery itp.), urządze
nia laboratoryjne i modelowe do nau
czania przedmiotów zawodowych, ma
szyny do nauczania (...)”.

W dalszym ciągu artykułu autor 
omawia wymienione typy urządzeń i 
możliwości ich zastosowania.

Z publikacją ministra M. Godlew
skiego koresponduje art. prof. dra 
Tadeusza Nowackiego pt. „Ge
neza nauczania programowanego”. Po
za tym w numerze znajdziemy m.in. 
art. mgra Jerzego Krempy pL 
„O pracy ideowo-wychowwczej szkol
nych organizacji ZMS”, art. mgra inż. 
Władysława Zarnocha pt. 
„Szkoły zawodowe Warszawy”.

- Numer 6 „WYCHOWANIA” przynosi 
opublikowane na zasadach „Wolnej 
trybuny” dwa artykuły poświęcone re
formie systemu kształcenia nauczycie
li. Redakcja zapowiada, iż zamierza 
zająć się szczególnie ideowo-moralnymi 
i światopoglądowymi aspektami zmian 
w pracy zakładów KN.

Na temat reformy głos zabierają: 
Edmund Staszyński w art. pt. 
„Zmiany są konieczne” 1 Tadeusz 
Malinowski w art. „Z problema
tyki kształcenia nauczycieli”.

„O ekonomicznej efektywności 
kształcenia nauczycieli” pisze Janusz 
G ó r sk i.

Poza tym w numerze pjszą; An

drzej Świecki o „Wychowaniu 
przez pracę” (reportaż ze Szkoły Pod
stawowej nr 215 w Warszawie, wio
dącej w tym. zakresie). Wojciech 
Pomykało w art. zamieszczonym w 
ramach stałego działu „Problemy ideo- 
wo-moralne współczesności” przepro
wadza analizę krytyczną ważnych po
wiązań, jakie zachodzą między filozo
fią człowieka a pedagogiką społeczną 
(tytuł artykułu „Fizjologia człowieka 
a pedagogika społeczna”).

O trudnościach wynikających ze 
zniesienia centralnego zakupu dla bi
bliotek szkolnych pisze Anna Skro
bi sze ws k a w art. pt. „Książka — 
towar delikatesowy”.

X LEKTOR

UWAGA Kierownicy szkół, 
Komitety Rodzicielskie!

TARCZE SZKOLNE
do MUNDURKÓW 
na filcu plastikiem (estetyczne wykonanie) 

produkuje
SPÓŁDZIELNIA „I N T R 0 ® R A F I A"
poleca również

■■. r> zx /.
/•■. •JŁ.r.
L . A

porozmawiajmy...

SZTANDARY — PROPORCE — EMBLEMATY — ODZNAKI — KSIĘGI PAMIĄT
KOWE — GODŁA PAŃSTWOWE itp ARTYKUŁY DLA DRUŻYN HARCERSKICH, 
KLUBÓW SPORTOWYCH i ZRZESZEŃ.

Zamówienia należy kierować pod adresem:

„I W T R 0 G R A F I A"
ARTYSTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYDAWNICZO - INTROLIGATORSKA

Zakład Nr 5
Warszawa, ni Makowiecka 17, teL 45-22-12

BIURO ZARZĄDU SPÓŁDZIELNI
Warszawa, uL Kopernika 4, teL 26-17-79

K 91

Dnia 22 lutego 1565 r. rmarł nagle na posterunku pracy

KOL. WŁADYSŁAW MATYJASZCZYK
w 60 roJku życia a 33 roku pracy w zawodzie nauczycielskim.

Kol. Władysław Matyjaszczyk pracował w szkole podstawowej 
w Żytnie od roku 1931. Był sumiennym, wzorowym wychowawcą 
młodego pokolenia, opiekunem organizacji szkolnych, udzielał się 
pracy społecznej i samorządowej.

Pozostawił po sobie niezatartą pamięć wśród koL koL 1 spo
łeczeństwa.

Cześć Jego pamięci!
K—97

Dnia 2 marca 1965 r. zmarł w wieku lat 63

KOL. MICHAŁ KLAMUT
Długoletni nauczyciel, organizator byłego tajnego nauczania, 

dyrektor Szkoły Zawodowej w Bystrzycy i Oleśnicy, dyrektor 
Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Zawodowego w Kielcach, dyrektor 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 w Kielcach, członek Komisji 
Oświaty KW PZPR, niestrudzony działacz społeczny i związkowy, 
niezapomniany wychowawca wielu pokoleń młodzieży.

Zmarły był odznaczony Medalem X-lecia PRL, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką 1000-1 ecia Państwa Polskiego.

Cześć Jego pamięci!

K—95

Dyrekcja Zesn^ir. Szkół Zawodowych nr 1, 
Zarząd Oddziału Miejskiego ZNP w Kielcach, 
Ognisko ZNP nr 6 i Komitet Rodzicielski

Dnia 19. III. 1965 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
w wieku 53 lat.

KOL. KAZIMIERA WIŚNIEWSKA 
nauczycielka szkoły podstawowej w Łące Prudnickiej.

W ciągu 32 lat pracy, w tym 18 lat w Łące Prudnickiej, była 
wzorową nauczycielka, wychowawczynią i matką.

Koleżanka Wiśniewska była ceniona i łubiana przez dzieci 
1 rodziców.

W Zmarłej tracimy wybitnego pedagoga i wychowawczynię 
młodzieży, dobrą koleżankę i człowieka wielkiego umysłu i serca. 

Cześć Jej pamięci!
Rada Pedagogiczna i Komitet Rodzicielski w Łące Prudnickiej.

____  _____ ____ K—96

W 15 numerze „Głosu” w stałym 
cyklu pod nazwą „Porozmawiajmy” 
cytowaliśmy fragmenty listów naszych 
czytelników, w których wypowiadali 
się oni na temat pracy społecznej na
uczycieli w środowisku i dla środo
wiska. Wnioski, jakie wyciągnęliśmy z 
tej korespondencji, opatrzyliśmy 
wspólnym tytułem „Trudno być pro
rokiem”.

Nasz komentarz sprowadzał się do 
wyrażenia uznania dla efektów pracy 
społecznej wielu nauczycieli, prowa
dzanej i inicjowanej niejednokrotnie 
wbrew przeszkodom, jakie stwarzają 
nieliczne wprawdzie, ale za to mocno 
ze sobą powiązane grupy ludzi, którzy 
mają na uwadze przede wszystkim 
własne, egoistyczne interesy. Podkre
ślaliśmy jednocześnie, że wieś trzeba 
najpierw poznać, starać się z nią za
symilować i przez to zbliżyć do jej 
mieszkańców. Łatwiej wtedy praco
wać, łatwiej o sukcesy...

W tej właśnie sprawie otrzymaliśmy 
list od nauczyciela z województwa kra
kowskiego, podpisującego się M.S. Pisze 
on, że istotnie wieś trzeba poznać, a 
potem starać się zbliżyć do jej miesz
kańców, dodaje jednak „ale tylko tam, 
gdzie nie ma kliki prowodyrów, karie
rowiczów”. Po czym na dowód charak
teryzuje stosunki panujące w tej miej
scowości.

„Po naszym »październiku« zosta
łem kierownikiem szkoły podstawowej 
na miejsce usuniętej przez ludność ko
leżanki, która jednak pozostała we wsi, 
jako nauczycielka. Pracowałem zgod
nie ze wszystkimi opiniami podinspek
torów dobrze, byłem dobrym pedago
giem i dobrym, gospodarnym kierow
nikiem. Cóż, kiedy pozostała we wsi 
kierowniczka, której maź — były „dy
ktator” -Spółdzielni Produkcyjnej, znie
nawidzony przez wieś, nadal, dzięki 
^szerokim plecom« wichrzył i rządził. 
Wszelkie moje próby i części skupionej 
wokół mnie w Kole 7.SD świadomych 
obywateli były bezcelowe, bo tamci 
mieli uszerokie plecy«. Dowodem tego 
może być fakt, że jeden z nich, jako 
przewodniczący GRN narobi* nadużyć, 
został zwolniony karnie z zajmowane
go stanowiska i nawet przez jakiś.czas 
siedział, ale nadal „działa” i ma po
parcie. Jaki to ma wpływ na ogół 
mieszkańców — zbyteczne komenta
rze.”

Czytelnik nasz podaje jeszcze szereg 
Innych przykładów bezkarność* i 
szkód, jakie wyrządza wsi grupa spod 
znaku kliki. Nie rezygnował jednak z 
walki, starał się skupić wokół siebie 
1 przekonać do słusznego działania 
przynajmniej część odważniejszych 
mieszkańców.

„Z grupą światłe jszych mieszkańców 
wsi założyliśmy kółko rolnicze i wyr
waliśmy w 1962 roku z ich rąk resz- 
tówkę, dając pod opiekę kółku rolni
czemu. Wtedy rozgorzało. Takie i tyle 
poszło od nich oszczerstw na mnie, że 
odwołano mnie ze stanowiska kierow
nika szkoły w dniu 25 sierpnia. Oto 
nagroda po 7 latach pracy w trudnej 
miejscowości...”.

Rozumiemy rozgorycznie kierownika 
szkoły, który w nagrodę za swoją pra
cę i dochodzenie prawdy otrzymał 
zwolnienie... Nie jest to j.edyny i ostat
ni przypadek, kiedy klika wykańcza 
niewygodnych sobie ludzi.

Jedną ze „skutecznych” metod jest 
często wulgarne oszczerstwo, takie 
właśnie „rzucaj błotem a zawsze się 
coś przylepi”. Przylepiło się eo& właś
nie i do kierownika szkoły...

Pod żadnym jednak pozorem nie 
można rezygnować z walki. Nie można 
przekreślić całego zaangażowania, 
tym bardziej, że uderzyło ono w ho
nor, uczciwość i aspiracje zawodowo- 
społeczne. Zgadzam się, że walka z 
klikami jest trudna, nie wierzę jednak, 
że jest niemożliwa.

Autor listu pisze, że grupa prowody
rów jest znienawidzona, że za nim, za 
jego działalnością opowiada się wię
kszość mieszkańców, że współdziałali 
z nim świetli członkowie ZSI-. Dlacze
go więc pozwolono na jego zwolnienie?

„Cala wieś (podobno) bardzo mnie 
żałuje, jeżdżą do powiatu, aby uzyskać 
mój powrót, ale ta jedna rodzina jest 
potężniejsza”. ■

Właśnie, mit potęgi. Najgorsze, że 
skrzywdzony i jemu bliscy uwierzyli 
w to i w końcu załamali się. Na tym 
między innymi polega psychologiczna 
przewaga kliki nad resztą. Wmówić w 
kontrpartnera przekonanie o swojej 
wszechwładzy i bezkarności. Wówcz-as 
zawsze, nawet wśród przyjaciół, psy 
zająca zjedzą.

(tes)

TECHNIKUM ROLNICZE w Złotowie, woj.
1 września 1965 r. nauczyciela histerii, geografii 
zapewnione.

koszalińskie, zatrudni z dniem 
i zajęć świetlicowych. Mieszkanie 

K-75

Od września 1965 r. zatrudnimy nauczyciela fizyki i chemii. Zapewniamy dobre 
warunki. Zgłoszenia kierować na adres: Ciechanów — TECHNIKUM EKONO
MICZNE, ul. M. Nowotki 19; K-98
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„KUI.TURA” z dnia 25 
kwietnia publikuje fragmen
ty referatu pt. „Europejski 
ruch oporu”, prof. dra Hen
ryka Jabłońskiego, sekretarza 
naukowego PAN. Referat ten 
wygłosił prof. H, Jabłoński w 
dniu 14 kwietnia w Moskwie 
na sesji naukowej w XX- 
lecie zwycięstwa.

Ruch oporu zrodził sie już 
w pierwszych dniach hitle
rowskiej agresji i narastał z 
całą s-ilą. przybierając różne 
formy walki z okupacyjną po
lityką. Hitleryzm przeznaczył 
do totalnego wyniszczenia w 
pierwszym rzędzie Żydów, na
stępnie Polaków i inne sło
wiańskie narody wschodniej 
i południowej Europy.

..Tak. jak historyczne poznanie 
— nisze H. Jabłońskj — prawid
łowości rozwoju prowadzeni» i 
narastania walki militarnej i po
litycznej. wzajemnie sie przy tyra 
prze ulatających i trudnych do 
rozdzielenia, zasługuje na pogłę
bione badania, tak specjalnych 
badań wymaca cały proces i roz
wój form prowadzenia wojny 
przez hitleryzm i faszyzm na 
froncie narodów podbitych. W 
celu pełnego ujarzmienia poli
tycznego. militarnego i kultural
nego całych narodów w imię lu
dobójczych celów została wprzęg
nięta nauka i technika niemiec
ka, wszelkiego rodzaju organy 
militarnego i politycznego ucisku, 
powstał i był rozwijany niezna
ny w dziejach system totalnego 
wyniszczania całych narodów”.

W pierwszym rzędzie hitle
ryzm podjął eksterminacyjną 
działalność w stosunku do 
najbardziej patriotycznych e- 
lementów, aresztując, wysy
łając do obozów zagłady ludzi 
poglądów lewicowych; zbudo
wano całą machinę represyj
ną. opracowano szczegółowe

8H» SM Mi OB BOM » Mi WMS ■■ OBB OBM

KOMUNIKAT 0 WYCIECZKACH ZAGRANICZNYCH
msh sbh on ora ara oesa sjew sb» B2B5 CMB BBS MBS MHO3 E»

Zespół Pedagogicznp-Spoleezny 
ZG ZNP podaje informacje • 
■wycieczkach zagranicznych orga
nizowanych w okresie ferii let
nich dla członków ZNP.

4i Drezno-Weimar. 30.6.-6.7. (
21.-27.8.. Koszt 1.350 zł., w tym 
21 marek kieszonkowego. 
Koszty przejazdu orzez Pols
kę płaca uczestnicy wyciecz
ki. Wycieczka orzeznaczona 
jest dla młodych nauczycieli 
do lat 30.
Drezno-Weimar. 19-27.7. Koszt 
1.290 zł., w tym ok. 25 marek 
kieszonkowego. Wyjazd z 
Wrocławia.

<B Drezno-Weimar-Lipsk. 17-30.8.
Koszt 1.850 zł.. v/ tym ok. 50 
marek. Wyjazd z Wrocławia.

S Poczdam - Berlin. 25.8-1.9, 
Koszt 1.500 zł., w tym 25 ma
rek kieszonkowego. Do lat 30.

* 14-dniowy’ pobyt w Oberhof 
oraz zwiedzenie Berlina. 18- 
31.7. Koszt 2.200 zł.

0 21-dniowy pobvt w Szwarzea- 
bergu oraz zwiedzanie Drez
na .20.7-11.8. Koszt 2.910 z}. 
Wycieczka przeznaczona Jest 
dla nauczycieli pragnących 
pogłębić znajomość jeżyka 
niemieckiego.

O Praha-2ivohost. 14-25.8. Koszt 
1.480 zł., w tym 98 koron kie
szonkowego. Koszty przejaz
du przez Polskę płaca uczest
nicy wycieczki. Do lat 30.

® Mariańskie Łaźnie — Pilzno 
— Praga. 13-24.8. Koszt 1.540 
zł, w tym 9 8koron kieszon
kowego. Bilety do granicy 1 
z powrotem opłacają uczest
nicy wycieczki.

a Praga - Bratysława - Buda
peszt. 8-20.3. Koszt 2.140 Z1-* 
w tym 108 koron. Bilety do 
graniy i - z powrotem opła
cała uczestnicy wycieczki.

O Erfurt - Greiz - Karłowe Va- 
ry-Pralia,. 14.28.8. Koszt 2.060 
zł., w tym kieszonkowe 23 
marek i 70 koron. Bilety do 
granicy i z powrotem opła
ca ja uczestnicy wycieczki.,

O Bułgaria. 14-dniowe wczasy 
w Warnie. 17.7-4.8, Koszt 
3.080 zł. Przejazd wagonom 
sypialnym II klasy. W War
nie zakwaterowanie w miesz
kaniach prywatnych. Śniada
nie i kolacje uczestnicy opła
cała sami z kieszonkowego.

e Bułgaria. 11-dniowy pobyt 
w Słonecznym Brzegu oraz 
1-dniowe zwiedzanie Buka
resztu. Terminy: 13-29.7.. 
24.7-9.8 i 7-21.3. Koszt 3.865. 
Przejazd wagonem sypialnym 
(6 osób w przedziale). Za
kwaterowanie w 2-osobowych. 
domkach campingowych.

O Bułgaria. Warna (2 dni) —» 
Primorsko (12 dni). 7-27.7. 
Koszt 2.960 zł. W Primorsku 
pobyt w Międzynarodowym 
Obozie Młodzieży. Zakwate
rowanie w namiotach. Prze

NA ŁANIACH PRASY
plany -niszczenia, pacyfikacji 
ludności.

Narastające siły podziemia 
nie pozostały bezczynne; 
przechodzą do kontrnatarcia; 
ruch partyzancki przeradza 
sie w ruch masowy i zorgani
zowany, wiążac na swoim te
renie duże siły wojskowe nie
przyjaciela.

Prof. 11. Jabłoński podkreś
la. że ruch wyzwoleńczy sta
nowił integralną cześć II woj
ny światowej i dlatego jego 
dzieje można podzielić na 
trzy podstawowe okresy: o- 
kres pierwszy — od września 
1939 r. do czerwca 1941 r., o- 
kres drugi — od czerwca 1941 
r. do czerwca 1944 r. i okres 
trzeci — od czerwca 1944 r. 
do maja 1945 r.

W tymże numerze „Kultu
ry" znajdzie Czytelnik bardzo 
interesującą rozmowę z An
tonim Walaszkiem, I sekreta
rzem KW PZPR w Szczecinie, 
na temat szczecińskiego śro
dowiska kulturalnego, udzia
łu tego'środowiska'w odbudo
wie Pomorza Zachodniego.

Wielką wymową posiadają 
przytoczone przez A. Walasz
ka dwa przykłady. Pierwszy 

■—dwadzieścia lat temu pierw
sze przedstawienie teatralne 
w Szczecinie odbyło sie w 
gmachu Komitetu Miejskie
go PPR; drugi — w paździer
niku 1963 roku ■— plenarne 
posiedzenie Komitetu Woje
wódzkiego PZPR poświęcone 
było sprawne upowszechnie
nia kultury na wsi i rozwojo
wi społecznego ruchu kultu
ralnego w województwie 
szczecińskim.

jazd wagonem sypialnym 6- 
ospbowym. Do lat 30.

O Bułgaria. Primorsko-Warna- 
Bukareszt. Koszt 3.500 zł. *, 
18.7-4.8. W Primorsku pobyt 
w Międzynarodowym Obozie 
Młodzieży. Zakwaterowanie 
w namiotach. Przejazd wa
gonami sypialnymi 5-osobo- 
wymi. Do lat 30.
Berlin - Praha - Budapeszt, 
42.8-4.9. Koszt 4.180 zł. Prze
jazd autokarem.

* Praha - Belgrad - Budapeszt, 
10-20.8. Koszt 4.630 zł. Prze
jazd autokarem.

(B Timisoara - Belgrad - Buda
peszt, 14-22.3. Koszt 3.750 zł. 
Przejazd autokarem.

S Austria. Trasa: Bratysława- 
Budapeszt - Balaton - Grsz- 
Wiedeń (3 dni) 1-12.7 — Linz- 
Praga. Koszt ok. 6.400 zł, w 
tym 72 szylingi. Przejazd au
tokarem.

4B Praga - Karłowe Vary - Pla- 
uen - Lipsk - Miśnia - Drez- 
no-Budziszyn. 11-19.7. Koszt 
2.400 zł. Przejazd autokarem.

Kandydaci na wyżej wymie
nione wycieczki winni się zgła
szać do odpowiednich zarządów 
okręgowych lub do Za rząd u 
Głównego ZNP. który na telefo
niczne lub telegraficzne zadanie 
nr. telefonu 261011 wew. 212, a- 
dres telegraficzny: ..ZENEPOL” 
— WARSZAWA”) wysyłać będzie 
potrzebne dokumenty. O przyję
ciu na listę uczestników decydo
wać bedzie kolejność zgłoszeń.

WYCIECZKI ORGANIZOWANE 
AUTOKARAMI ZNP

Cena wycieczek podana jest bez 
kosztów przejazdu autokarem. 
Opłata za przejazd wynosi od 400- 
600 zł. w zależności od czasu 
trwania wycieczki i ilości prze
jechanych kilometrów. W termi
nach wycieczek uwzględniony 
Jest czas przejazdu przez Polskę. 
W nawiasach podano instancje 
ZNP. które organizują wycieczki.

8-DNIOWE WYCIECZKI 
DO CSRS-WRL

Trasa: Bratysława - Budancszt- 
Eger - Miskolc - Kostce - Zako
pane. Cena 1600 zł .bez kosztów 
autokaru.’ Terminy: 5-12.7. (Od
dział Płock). 8-15.7. (Okręg Bia
łystok), 10-17.7 (Okręg Szczecin), 
15-22.7. (Politechnika Wrocław
ska). 31.7-7.8. (Okręg łódź Mia
sto), 9-16.3. (Okręg Stołeczny), 
10-17.8. (Oddział Otwock). 24-31.8. 
(Okręg Łódź Woj).

7-DNIOWE WYCIECZKI 
DO NRD

Trasa: Berlin - Lipsk - Drezno- 
Budziszyn. Cena 1.550 zł. bez 
kosztów autokaru. Terminy: 23- 
29.7. (Łódź woj.). 25-31.7. (Sekcja 
Bibliotekarska). 8-14.8. (Okręg 
Gdańsk). 14-20.8. (Okręg Olsztyn).

„Najaktywniejsi miłośnicy kul
tury sueao regionu — nowiedr.iat 
miedzy innvmi A. Walaszek — 
crupula sie w miejscowych towa
rzystwach społeczno-kulturalnych. 
Ich rola jest ogromna: od kulty
wowania uczuć sympatii do miejs
ca, w którym żyją, do organizo
wania form życia kulturalnego, 
artystycznego. nawet naukowe
go”.

Rene Sliwowski w artykule 
pt. „Proza radziecka 1964”, 
drukowanym w „POLITYCE” 
z dnia 24 kwietnia, omawia 
dorobek radzieckiej literatury. 
Autor wskazuje, że dwa te
maty dominują w książkach, 
które się ukazały w roku 
1964; jeden — to sprawy wsi, 
kolektywizacji i skutków te
go procesu, drugi — to spra
wy bezpodstawnych areszto
wań, obozów okresu stalinow
skiego.

,.Zasygnalizowane cara dnienia 
•— oisze R. Śliwowski — nurtują
ce prozę radziecką roku ubiegłe
go, nie wyczerpują, rzecz jasna, 
bogatej problematyki w niej pod
jętej. Jedno jest pewne: cechuje 
ją bezsprzecznie nieustępliwe dą- 
żetre nie tylko do wskrzeszenia 
niedawnej przeszłości, lecz także 
do stawiania problemów natury 
etycznej, do zrewidowania pew
nych norm rnoralnj^ch, uważanych 
do niedawna jeszcze za nienaru
szalne. ostateczne—”.

O powszechności nauczania 
na szczeblu średnim w du
żych miastach i osiedlach 
przemysłowych, o istniejących 
w tej dziedzinie dyspropor
cjach regionalnych, o koniecz
ności terenowego rozmiesz
czenia szkół licealnych, po
trzebie ich unowocześnienia 
— pisze na lamach „POLITY- 
ki” Mikołaj Kozakiewicz.

STUDIA DOKTORANCKIE

DLA NAUCZYCIELI
Wyższe szkoły pedagogiczne 

w Katowicach, Krakowie i 
Opolu przyjmują obecnie po
dania kandydatów na studia 
doktoranckie. Termfn przyj
mowania podań upływa — jak 
co roku -— w dniu 30 kwiet
nia. Studia rozpoczną się od 
września. Szczegółowe infor
macje o warunkach, jakim 
muszą odpowiadać kandydaci 
oraz o trybie składania podań, 
zawarte są w „Informato
rach” przesianych przez Mi
nisterstwo Oświaty do wszy
stkich kuratoriów. Informa
cje te były również podawa
ne w ubiegłych latach w 
„Głosie Nauczycielskim” (w 
nr 37 z 1963 r. i w nr 11 x 
1964 r.).

Na nowy rok akademicki 
przewiduje się przyjęcie pew
nej liczby kandydatów do 
wyższych szkół pedagogicz
nych na następujące specjali
zacje: matematyka, fizyka, 
chemia (w Katowicach), histo
ria literatury polskiej (w Ka
towicach i Krakowie), historia 
literatury powszechnej (w 
Katowicach), język polski (w 
Katowicach, Krakowie i Opo
lu), metodyka nauczania lite
ratury i jeżyka polskiego (w 
Katowicach), pedagogika (w 
Krakowie), historia (w Krako
wie i Katowicach), metodyka 
nauczania historii (w Krako
wie), geografia fizyczna, geo
grafia regionalna, geografia 
ekonomiczna oraz metodyka 
nauczania geografii (w Kra
kowie).

W wyniku porozumienia po
między Polską Akademią 
Nauk i Ministerstwem Oświa
ty przyjmie się po raz pierw
szy w tym roku ok. 30 dokto
rantów spośród pracowników 
nauki WSP i nauczycieli na 
studia doktoranckie w pla
cówkach PAN. Warunki od
bywania studiów — podobnie 
jak w WSP. Podanie z załącz

Artykuł pt. „..1 świt liceów” 
oparty jest o bogaty materia! 
liczbowy. M. Kozakiewicz msze 
miedzy innvmi: ..Waga liceum o- 
gólnokszałcacego polega wiec dzi
siaj nie tylko na tym. że od nie- 
ko zależy jakość narsbku aa 
wyższe uczelnie, lecz również (i 
to jest nowość), że od niego po
winna zależeć w przyszłości ja
kość narybku do szkół zawodo
wych. czyli w rezultacie do pra
cy produkcyjnej i usługowej.

Patrzac ..przyszłościowo” na li
cea ogólnokształcące można przy
jąć, że ich dzisiejszy ..zmierzch” 
spowodowany jest wyłącznie kry
zysem określonej tradycyjnej po
staci tej «zkoły. a nie samej in
stytucji jako takiej”.

Niełatwe zadanie zleciła re
dakcja „WALKI MŁODYCH" 
swojej reporterce, znanej z 
wnikliwości i świetnego pió
ra Annie Wysznackiej. Było 
to spotkanie z dziewczętami 
w Kaliszu, a temat — prob
lemy współczesnych dziew
cząt: miłość, małżeństwo, ro
dzina. moralność.

Odpowiedź na pytanie, jak 
należy te sprawy omawiać z 
młodzieżą, jak je stawiać — 
znajdzie Czytelnik w reporta
żu pt. „Miłość i nie tylko mi
łość” drukowanym w „WAL
CE MŁODYCH” z dnia 25 
kwietnia.

,;Nie było (na tvm cootkanlu) 
— pisze Anna Wyszńacka — łat
wych rozgrzeszeń, była raczej mo
wa o wymaganiach, o odpowie
dzialności. A jednak ten ton trafia 
im do przekonania. Czuja pod
świadomie i pragną, żeby nie
trwały nawet związek z chłop
cem pozostawił do sobie wzrusze
nie i świadomość czegoś piękne
go.

Fora wiec może zmienić ton 
rozmów z młodzieżą na temat jej 
spraw intymnych. Nowoczesność 
to nie jest trywialność — a mi
łość — cud cywilizacji — nie mu
si być jedynce miłością fizyczna, 
jak u ludów dzikich lub zbyt bar- 
barbarzyńsluch...”.

etnzet

nikami — takimi samymi jak 
przy przyjmowaniu na studia 
w WSP, a ponadto z opinią 
inspektoratu oświaty lub ku
ratorium — należy kierować 
wprost do Departamentu 
Kształcenia Nauczycieli w Mi
nisterstwie Ośwdaty do dnia 
20 maja br.

Studia doktoranckie w PAN 
(w Warszawie i w innych 
miastach posiadających pla
cówki PAN) dla pracowników 
nauki WSP i nauczycieli o- 
tworzone zostaną w następu
jących zakresach specjaliza
cyjnych: filologia polska, bio
logia, zoologia, matematyka, 
geografia, fizyka teoretyczna, 
chemia organiczna, technolo
gia chemii organicznej, che
mia fizyczna, mechanika i e- 
lektrotechnika. Studia trwają 
do 4 lat.

Z możliwością przyjęcia na 
studia powinni liczyć się orze- 
de wszystkim ci spośród kan
dydatów, którzy poza dobry
mi opiniami o pracy zawodo
wej, udokumentują swoje u- 
zdolnienia naukowe — w 
pierwszym rzędzie w formie 
wydrukowanych bądź bodą
cych w druku publikacji (wy
móg ten może być złagodzo
ny w stosunku do niektórych 
kandydatów na specjalizacje 
matematyczno - przyrodnicze 
i techniczne), a poza tym opi
nii o takich uzdolnieniach 
wystawionych przez profeso
rów z okresu studiów magi
sterskich.

Kończący studia doktorzy 
będą skierowani do pracy w 
placówkach wskazanych przez 
Ministerstwo Oświaty (przede 
wszystkim w WSP i w SN) 
na co najmniej 3-letni okres. 
Przyjęcie takiego skierowania 
jest zabezpieczone odpowied
nim zobowiązaniem kandyda
ta dołączonym do podania.

ZBIGNIEW RADWAN

nowoSci

PEDAGOGIKA, POLITYKA 
SOCJOLOGIA, EKONOMIA*

Piotr Suchan: RESOCJALIZa 
CJA W ZAKŁADACH DLA 
Ł E C ZN IE NIEDOSTOSOWANYCH 
PZWS. Warszawa 1965. s. 171, 
na 18,50. Książką ta jest rezulta- 
tern przeszło trzydziestoletniej 
oracv autora nad resocjalizacją 
młodzieży orzesteoczej i stanów] 
obraz istniejącego w tej dziedzi. 
nie stanu rzeczy.

Stefan Nowak: STUDIA Z ME. 
TODOLOGII NAUK SPOŁECZ
NYCH. PWN, Warszawa !965, 
368. cena 35 zł. Książką składa 
sic z kilku szkiców. Pierwsze dwa 
studia poświęcone są problemo^ 
analizy indukcyjnej, nasteone — 
teorii nauk soolecznvch. aoaratu- 
rze oojeciowej oraz metodom 
pracy.

Zygmunt Rybicki: DZIAŁAL
NOŚĆ I ORGANIZACJA Rad 
NARODOWYCH w PRL. KiW, 
Warszawa 1965, s. 346, cena 15 zt* 
Pracą omawia takie zagadnienia, 
j£k: istota i rozwój rad narodo
wych. ich zadania i organizacja 
oraz siły oolityczno-snołecznego 
oddziaływania na funkcjonowanie 
rad narodowych.

Leszek Ostaiin: ZARYS' MIR- 
D Z Y N A R O DO W YC H STOS U N-
KOW EKONOMICZNYCH. PWSZ. 
Warszawa 1965. s. 107. cena 5 zł’ 
Autor omawia oo li tykę zagra
niczna państw kaoitalistwz.-; ych 
i socjalistycznych w dziedzinie 
gospodarki . światowej. wyjaśnia 
nrzeciwstawne kierunki rozwojo
we. Książką dla uczniów klas V 
techników greny ekonomiczr;ej.

Józef Nowicki: PRÓBA MODE
LU WZROSTU KRAJÓW E'.'O- 
N O M i C Z NIE NIE R O Z WINIĘ T Y C i I. 
PWN, Warszawa 1965. s. 357, ce
na • 26 zł. Praca jest jednym z 
modeli ..cząstkowych” usiłują
cych generalizować nrawidiov/oś- 
ci wzrostu i stawiających w cen
trum zainteresowania noszczegól- 
nc asnekty tego wzrostu.

Maria Ciechońska: POŁOŻENIE 
KLASY ROBOTNICZEJ W POLS
CE 1929-19C19. KiW. Warszawa 1965, 
s. 334. cena 40 zł. Książką z cyk
lu „Gospodarka Polski 1918-1939”. 
Studia i materiały.

OPRACOWANI V LITERACKIE, 
HISTORYCZNE

Roman Szydłowski: DRAMA
TURGIA BERTOLDA BRECHTA. 
V-vd. Artystyczne i Filmowe. 
Warszawa 1965. s. 338. cena 40 zł. 
Szczegółowe omówienie drama
turgii pisarza na tle jego bio
grafii.

MAŁY SŁOWNIK PISARZY 
FRANCUSKICH, BELGIJSKICH 
I PROWANSALSKICH. WP. War
szawa 1965. cena 40 zł. Słownik 
ten Jest oierwsza tego rodzaju 
publikacja z zakresu Literatur 
obcych i otwiera serie słowników.

Jan Wimmer: WOJSKO POLS
KIE W DRUGIEJ POLOWIE XVII 
WIEKU. Wyd. MON. Warszawa 
1965. s. 382. cena 60 zł. Celem 
pracy jest przedstawienie wysił
ku mobilizacyjnego i finansowe
go Korony dla organizacji woj
ska oraz analiza snosobu formo
wania sił zbrojnych.

BELETRYSTYKA
Tadeusz Różewicz: PRZERWA

NY EGZAMIN. PIW, Warszav/a 
1965. s. 162. cena 15 zł. Wyd. II. 
Opowiadania o tematyce psycho
logicznej.

James Barlow: PATRIOCI
(orzekł. K. Tarnawska). PIW, 
Warszawa 1965. s. 508. cena 30 zł 
(w prenumeracie KIK — ’23 zł). 
Tematem jest problem nieprzy
stosowania sie byłych żołnierzy, 
bohaterów z okresu wojny, do 
życia w czasach ookoju.

Henry Fielding: AMELIA
Przekł. M. Kornilowicz. PIW. 
Warszawa 1965. s. 594. cena 35 zł. 
Ostatnia Dowieść Fieldinga (1707- 
1754) orzynosi jeden z najbardziej 
czarujących oor tretów kobiecych 
w literaturze angielskiej a jed
nocześnie dale kaoitalny obraz 
epoki.

POLSKIE OPOWIADANIA 1960- 
1963. „Czytelnik”. Warszawa 1965, 
s. 452. cena 10 zł. Książką zawie
ra 33 opowiadań stanowiących 
charakterystykę nowelistyki Dol
skiej ostatniego dziesięciolecia.

Jerzy Edigey: TRZY PŁASKIE 
KLUCZE. „Czytelnik”. Warsza
wa 1965. s. 223. cena 15 zł. Po
wieść detektywistyczna z „Serii 
z jamnikiem”.

Krystyna Salaburska; Kazi
mierz Dębnicki: NIEPRZETARTY 
SZLAK. Wyd. Harcerskie. War
szawa 1695. s. 346. cena 20 zł. 
„Nieorzetarty szlak” to nazwa 
drużyn działających wśród dzieci 
i młodzieży zakładów specjalnych.

KSIĄŻKI POMOCNICZE
Leszek Gaszczyński: NIEWI

DZIALNY SŁUGA. WP. Warsza
wa 196b. s. 281. cena 28 zł. Z cyk
lu „Biblioteka Wiedzy Przyrod
niczej”. Opowieść o elektrycz
ności.

Zdzisław Pawlak: AUTOMA
TYCZNE DOWODZENIE TWIER
DZEŃ. PZWS. Warszawa 1965, 
s. 147. cena 21 zł. Z cyklu „Bi- 

• blioteczka Matematyczna”. Ce- 
i lem książki jest pokazanie zasa- 
’dv dowodzenia twierdzeń za oo-. 
^moca maszyn matematycznych.
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